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Jaśnie Wielmożny | Mości 
Panie RACZYNSKI Pifrzu 
Wielki Koronny. 

Lugo oczekiwani nadbie- 

gła pora, która mi dała 
poznać Godną Ofóbę J.W W. 
Mci PANA Dobrodzieia; 
dzień ten nazwałem dniem 
dla mnie częśłiwym. Du- 
Jzy Jego łagodność, dopu- 
Jaczała mi wpatrywać fig w 
iajność dofkoafości jego. 
Czułem f[zczodrobliwy udział 
światłości, U dzieloną utrzy- 
muig, ani iey zgafkąć dopu- 
Jzczę. Niofe iey na ofiare 
żę pracę INOI, W KtOKEJ) CZY- 
tość ducha, y gatunek rze- 
czy racz J.W. PANIE zma- 
ić. jetem Obywatel, ie- 
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fem Polak. O myrok profze, 
czy myśleć 0 tyn umiem, 10 
czym tako sSzlachcić Polfki 
umieć mysleć powinienem, 
M/iadomośŚć ieżeli mi j. W. 
PANIE przyfądzi/z, poddam 
pod rozfądek Jego, myśl dru- 
g4. Jak Kray raz wolny, 
wolność fwoię wpożne mo- 
że utrzymać czafy. 

Niech mnie Jego dofkona- 
żość y pomaga, zafania od 
pocifkom krytyki. Niech 
Jie faie godnym wzgledow 
Jego. Na zamfze z iak nay- 
wyzf/zym Jzacunkiem. 


J. W.W. Mci PANA: Dobrodzicia 


Nayniżlzy Sługa* 
J. Wo P.E- 
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Co ief wolność Cywilna 


Oświadczenie uczy dotąd, iź 

wolność nie ief dla ludzi, a 

'przyrodzenie dowodzi iaśnie, iż 

ftworzonym ieft człowiek, aby Żył 
w wolności. Oto dwie prawdy, na 

które lię zgodzić koniecznie potrze- 

ba. Pierwfzą powfzechnie loś całe- 
A3 ka 


ka dowodzi, a oczywittość dzugiey, 
każdy w włafnym znayduie poczu- 
Civ: 

Jakże niefzczęśliwe ieft iefteftwo 
Cziowiek, będąc tworzonym dla 
uzywania wolności, nayczęściey w 
niewoli ięczy kaydanach! 

Przyczyno iftotna wfzyftkich 
przyczyn; TFy.ktory wfercach ludzi 
wolności fprawiłęś pragnienie, nie 
ięftże w twey ręce na iego ugafze- 
nie, czyftego wolności dobyć zrzo- 
dia? Zodoftw ofz upoione rofkofzą 

Od twym rządem wolaym, z ffod- 
Kicz twego panowania. wyprzę- 
gaiące fię iarzma, drugiego iak A- 
dam grzechu niewoli Światowey, na 
nas ściągnęło karę? 

Miłośnicy rodzaiu ludzkiego 
czemufz niędochodzicie przyczyny 
człowieka niewoli? czemuż niekłą- 
dziecie frzodkow, przez ktoreby 
{wego dofzedł końca? 

Ależ niepodobno przeciw Wfze- 
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chmocności y dofkonałościStworcy 
mowić. Jakim człeka mieć chciał, 
takim goy uczynić ma władzę. De 
końca, który mu założył, y frzodki 
przyfpofobil. Człowiek fam po- 
rządek przedwieczny pfuie. Z wy- 
tkniętey przez przyrodzenie koleyi 
wybacza. Za namiętnościow radą, 
chcąc bydź nieumiarkowanie wol- 
nym, rzeczywiftey nie kofztuie wol- 
ności, y drugiemu w Towarzyftwie 
Cywilnym pofiadać iey niedopu- 
tzcza. 

Ludzie wielcy, obroniciele po- 
dobnych fobie iefteftw, wielokro- 
tne w tey mierze uflugi rodzaiowi 
ludzkiemu czynili. Przykładem y 
pifmem, uczyli co Wolność Cy wil- 
na, iak iey używać, czym utrzy- 
mywać należy. +Przeftrzegali ią u- 
tracaiących wrożąc fkutecznie, iż 
raz utraconą nieodzyfkaią więcey, 
Niech opufzczę innych, ciebie w 
tey mierze nienaganny Montefquieu 
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prawom, iey trwa- 
łość zatadziłeś, rowność między O- 
bywatelarni umiarkowaną prawem, 
iniernóŚć zachowaną w życiu, chcia- 
fes mieć za icy podpory naytrwal- 
że. Ly Mężu wielki zupatrzy- 
wizy fię na dzifieyfze Rzeczypolpo- 
lite, z podźiwieniem zawolałeś: Po- 
litycy Greccy żyjący pod Rządem 
wipoiwiadnym , trwałość {wych 
Rzeczypofpólitych, na famey grun- 
towali cnocie, teraźnieyfi onych 
całość, y moc przypiluig, rękodzie- 
łom, handlom, bogaćtwom, y fa- 
mym zbytkom. 
„Głęboki polityku, zdania twego 
dóbroć żadnego niepotrzebuie 
wiparcia. < Zamilczam przeto in- 
nych, gdy «i wizyfcy z tobą fię zga- 

i dza- 


T Ne 
ą mieć  wfzyfcy; aby 
nący rzeczywiftą pofiadać 
woJBOŚĆ Cy wilaą,.do wylokiey 
wipanaiości wzbił. fię ducha, «Tą 
tebnął cnotą, ktora do tey, milo- 
ści Qyszyzny paBrówądzą, Że tak 
wielt miły m, dobro' publiczne, iż 
ieqo calości, zdatwością każdy 
odltąpitby „ y, zrzekł, fię włafnego; 
izanował życie „aby umarł w po- 
trzebie,za OQyczyznę.. „ Zbierał.Bo- 
gactwa, abv ie lożył ną obronę pu- 
bliczną .. . Męftw o, aby. zakładał, 
wpokonaniu mieczem lub radą nie- 
pszyiaçiela kraiu i Sławę, gor 
dość aby znaydował w wielości u- 
cz „ypionych uflug narodowi. . Aby 
mowię rofkazyw ać y radził gdy Oy- 
czyzna każe, fiuchał gdy taiey wo- 
la,.aby. mowię: nakosiec Rodak 
z Rodakiem o famę ubiiał ie cnotę, 
a na, publicznego nieprzyiaciela nie» 
nawiść w fercu, y broń w domu chor 
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Narody do wolności ftworzone. 
Czemuż przez tak pewny frzodek 
do wafzego nie dążycie końca? 
Czemuż na tak trwałych fundamen- 
tach fwoiey nie gruntuiecie wolności 

Ależ tyfiąc drog iet do błędu , 
iedna tylko do prawdy. Jakże pra- 
gnąć aby iedną fzli wfzyfcy koleią, 
do rożnych dążący celow. Jakże 
cnotę, miłość czyfią Oyczyzny, za 
fzczegulne wyznaczać światło, do 
iftotney wiodące wolności, gdy tak 
rozmnożone o iey iftności y- ie- 
fteftwie fą zdania, iż prawie każdy 
inne w niey wielbi włafności, y. prze- 
ciwną drugiemu fzuka iey dla fie- 
bie drogą. | 

A tak iedni groźliwą potworę fwa- 
woli, 7a to święte biorą iefteftwo. 
owi flabo wyciśniony iey wizeru- 
nek, czcząy święcą za prawdziwy 
obraz. Inni y Z krwi włafhey czy- 
nią iey ofiarę, lecz wzorem owego 
Batwochwalcy, ktory zabobon wzią- 

wfzy 
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wfzy w dziedzićtwie od przodków, 
toczy krew z nałogu y przykładu 
na uczczenie {wey Bogini, bluźnier= 
wem y zbrodnią fądząc wniść 
w poznanie iey włafności. 

Tak zaifie piefzczęśliwy m iakim- 
fiś przeznaczeniem, od czafu w kto- 
rym ludzie na złe używać zaczęli 
wolności, ftarano fię iey obraz ro- 
żnemi malować kolorami , wielora- 
kie, a iedne drugim przeciwne na- 
dawać włafności. 

Był lud ktory ztąd fwoy Rząd 
wychwalał y wolnym nazywał, że 
fiş z iego zwyczaiami, y zepfutemi 
zgadzał fkłonnościami. Był czas 
gdzie Narody używanie długiey 
brody, wielkości kapelufza, kroiu 
fukni , fkutkiem wolności nazywali. 
A co nayniefzczęśliwiza bydź za- 
wize uzbrojonym , wyrządać okro- 
pne gwałty y niefprawiedliwości 
bez boiaźni'otrzymania kary, był 
narod, ktory wolnością nazywał. Na 

ko- 
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pu gemal Obywatelow podoba, 
włzyftkie prawa mowią, (3 obrzydłe 
niewali kaydany „ iprawiedliwość 


ieft biez delpotyczay. © Uymować 
tzęść z (wych, dochodow ua obro- 
nę Publiczną, wfłrzymać fię od'nie- 
przyktoynych zbytkow,aby piniądze 
4 Krain nie wychodziły „rowność 
aby gwałtu niecierpiała, mowiązieft 
makfymą Pyranyisy krwią pilzące- 


g0 Machyawela polityką. 

„nazbyt śmiali rozfpufłnie wa- 
wolnicy  Wylzow wieku: tak'o- 
śwideconym żyiących ludzi w towa. 
rzyftwie Cywilnym uwodzić potra- 
ficie?. Wylz dowodzić 'odważycie 
fię ciarlatani, iż ciało polityczne 
bez prawa, y Ich exekucyi, a ciato 
ludzkie bez ducha żyć może? wyfz 
wafzym./ mniemaniem błędnym, 
Spartanczykow mopa 
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kie praw iab 7a niewoln kouw 
utrzymywać będziecież Wył Rzy- 
mianom Jmienia wolnych. nieprzy- 
znacie, że fię poddanemi praw głos 
fili? Wyfz Brautufa za aędznego 0- 
fądzicie niewolnika że pęflulzny 
prawom, fynow (wych, włafną na 
śmierć lioni teka? Wylz dzificy= 
fze wfżyftkie wolne narody, ka~ 
rzące za nayminieyfze przeftępftwo 
y naywyżfzą w towarzyftwie ofobę, 
za niefzczęśliwe y aiewolnicze po-' 
czytacie? Wyfz nakoniec Anglią 
y Holaudyg, y inne wolne kraie tak 
niezmierne: płaczące. podatki, bg- 
dziecie trzymać za uciążone. Ty- . 
ranią ? 

Ale Obywatele, ktorzy w tak 
glębokiey błąk cacie Ko ciemności, iż 
nie tylko prawdziwego światła nie 
znacie wolności, ale ani iey cienia 
niewidzicie, wafze mowię mniema- 
nia błędne; gdyby fąfiedzkie przy 
iąć miały Pańftwa, gdyby iad zdań 

wa- 


SE 
walfzych rozízedi fię y zaraził lud 
inny, widzę przed; oczyma memi 
otwartą Otchłanią przepaści, goto- 
wą na pożarcie wfzyftkich Towa- 
rzyftw Cywilaych. Nie ffyfzę wzgo- 
dnych dotąd y befpiecznych Naro» 
dach, tylko ufławiczny fzeleft bro- 
ni nieprzyiażaey. "Nie widzę tylko 
mnoftwo ludzi na tœ złączonych 
w iedno, aby fię codziennie roz- 
dzieraiąc, nie żyli iak na przedłu- 
żenie niefzczęśliwości fwoiey. Sły- 
fzę ięczącego flabego pod gwałto- 
wag ręką mocnieyfzego! wyfławu- 
ią mi fię przed oczy kupy naiezdni: 
kow, ktorzy dnia wczorayfzego wy: 
zutemi zoftawfzy z. wego maiątku 
przez fwawalnego fgfiada, dziś u- 
zbroieni idą podług tey famey wol- 
ROŚCI, wydrzeć fłodkie owoce 
tradow drugiemu wfpoł ziomkowi. 
Ale co nayokropnieyfta, patrzę na 
lud ery waiący związki towarzyftwa. 
Oddzielaią fç części od ciała. O- 

biia- 


ANKONA CE: 
biia ię o ufzy moie głos żałofny 
każdego! wfzedłem y wwiązałem 
fię w Towarzyftwo Cywilne, abym 
ftan moy uczynił lepfzym, abym 
mogł żyć fzczęśliwie, y befpiecznie, 
ale że mi Pofpolitość nie dotrzy” . 
muic {wey uroczyfłey obietnicy, y 
ia nie ieftem więcey obowiązany 
dotrzymać iey ftowa. Wracam fię 
do ftanu mego niepodległości. Zyć 
raczey na ofobności pragnę iakzno- 
fić uciążliwości wewnętrzne, y gwał- 
ty zewnętrzne. Niech- z drapie- 
znemi żwierzęty ftaczam potyczki, 
niech ia ich, lub one moim ftaią 
fię pokarmem. Niech w iamielLwa 
mą ufługą ugłafkanego fpoczywam 
raczey,iak obok z mym bratem 
chodzę Kaimem! Coż za korzyść 
dla mnie że krwawym potem czo- 
la, me fkrapiam zagony, kiedy o- 
woce pracy moiey, lub rofkofzą u~ 
poionego, zdraycę mego, uciąży” 
ciela mego tuczą, lub też {3 plonem 
ro* 


ZOr$kiag 
rozwioziego żołnierza ftrafzliwcy 
mocy zewnętrzney! Gdzi*ż prav- 
rzeczoda mi przeż Pofpolitość, dla 
mey Ofoby, flawy y umsiatkw pai 
fłona. o Liczne praw Cvwilnych 
kigi, fa karmią mola, wroczyfte 
Praw Narodowych warunki oino 
bez zemiły file znieważać y'depfac. 
Zyię nędznie, żyję w obeldze, tnye- 
ram bez zemfy, umieram bez faz 
wy.” "Ach, a częftó ofycha na mice 
czu brata: mego, krew moia bez 
karyt 

Zaftańowmy fe na nionient nad 
tą prawdą okropną. | Wolność, 
wolność! z wfzyftkich darów Jre! 
ka mayfzacownieyfza, fzezegułia 
rozumnego iefteftwa ozdoba! taka 
by miutęna ródzay ludzki niefzczę- 
śiwość fprowadzać?” fan” tadzki 
niefzezęśliwizym czynić" nad fan 
zwierżgt niemych Alel wy dawne 
y drilieyfze Rzeczypofpolite, Naro- 
dy wolae z takąfz ufilnością fznka: 


ły- 
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fyście zguby walzey:? wyfź na to 
nioftyście na fzanieć życia wafze, 
abyście fię wnet w Domach wafzych, 
w świątyniach, na obradach, wpo- 
drożach. wolnie nifżczyć y zabiiać 
mogły? byście w codzienney utra- 
cenia życia, lawy; y małątku żyły 
boiaźni? abyście w oyny dornowey 
zapałem , w popioł obracały te mia- 
fta, te świątynie, te Domy, przy o- 
bronie ktorych: mężnie Pradziad 
wafz poległ? abyście mowię przez 
niezgodność w Radach, przez pry- 
watnych intrygow y zyfkow pobud- 
ki, tych na Publiczną obronę ża- 
łowali podatkow, bez ktorych nie- 
maiąc żołnierza, wfzyfikie razem 
zbiory wafże ftaig fię tupem Nic- 
przyjaciela, albo co okropniey, f2- 
mego zuchwałego wipołziomka? 
Lecz y ty Pici Ziemfkiey wyborze, 
poważne niegdyś matrony Rzym- 
fkie, tymże końcem w niebelpie- 
czeńftwie wolności OQOyczyzny Wa- 
B fzey 


fzey, zrzucacie wafze kleynoty y 
bogactwa na iey obronę, z drogich 
wafzych odzieracie fię ozdob, aby 
wnet w domach wafzych, mili Mẹ- 
Żowie wafi igrzylkiem byli fwawol- 
nego wipołziomka, aby z dzieci wa- 
fzych, krew. z mlekiem zmiefzaną 
nałenach wafzych toczono?.. 
Niepodobna, niepodobna, aby 
wolność taka. bydż miała w 
Towatżyftwach Cywilnych dobrze 
rządnych, iaką wy ią mieć chce- 
cie dulze podłe y fwawolne. Sku- 
tki miefzczęśliwe, -ktorych choć 
fzczupiy wyfławiłem obraz, zbrzy- 
dziłyby ią każdemu rozumnemu 
iefteiwu.  „ Wolność taka żadaym 
fpofobem z nayuciążliwfzym famo- 
władztwem zrownać by fię nie mo- 
gla. -Jey iarzmo ciężlzym by dale- 
ko bylo. . Datmo głos wafz niepo- 
trafi uwieść żadney dufzy wfpania- 
dey, zdania wafze nad to oczywiftą 
ekaavią niefzczęśliwość, Nad te 


fą bluźnierftwa pełne, przećiw te. 
go` pragnienia wolności Stworcy.. 
Przeciw temu, w ktorego oczach po* 
rządek” fzczegulnie dofkonały ieft 
przyjemny. * Nie © tey wolności 
Filozofowie'y: Politycy mowią, y 
nie taką w fkutku wolne kraie po- 
fiadały y Pofiadaią. W gdy iey pra- 
wdziwy :y' rzetelny: uczynię opis, 
wafza rozwiozłość y fwawolag tak 
fię rożnić, iak ciemność, oddafności 
flońca muli. ` 

Był czas, w ktorym ludzie bez 
praw pifanych w ftanie natury Żyiąc, 
żyli przez to famo, w anie rowno- 
ści y niepodlegiości,'a przeto mie= 
li wolność czynić wfzyftko, cokałl- 
wiek ptawa' naturalne. pozwałaią, 
nie bydź zaś do tego przymufzo- 
nemi, co-albb zakazuią,: łub też 
czymć wyraźnie nie obowięzuią: 
W iakiey żyli yżyią dotąd. wolno» 
ści, ktorzy żadnego niemieli, y ci 
ktorzy w tych wiekach żadnego {o+ 
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‘bie dóbrowolnie nie obrali Rządu 
Cywilnego. > Nayfzczegulniey zaś 

wtakowey zoftaią' wolności, y da 

prawidła prawa naturalnego! iako 

zafady Praw Narodowych, ftofować 

{we czyny: powiany ftany udzielne, 

czyli 'Krolowie, Rzeczypofpolite, y 

Kfiążęta , zwierzchność naywyżfza 

kraiowa. Wolność ta nazywa fię 

wolnością przyrodzoną . | 

Przybywa na świecie ludzi, mno 

żą fię y wyftępki. Powiękfzaią fię 

Familie, rodzą fię nienawiści, od- 

mieniaią fię ftany , rożnią fię fenty- 

menta: idzie zatym że prawa natu- 

ry nie dość: filne na: wftrzymanie 

ich namiętności, nie dość obfzerne, 

"na ubefpieczenie każdemu maiątku 
fiawy y zycia. _ Do powiękfżenia 

przeto (wego dobra, a umnieyfzenia 

niefzczęścia, wwiązali dobrowolnie 

fię ludzie wobowiązki ftanu Cy wil- 
| hego. . Wolność przyrodzoną, za 
wolność Cywilną zamienili. rs 


Pó (WE 


lub znaczniey utraciwfzy pierwfzą, 
podług wybranego dobrowolnie 
gatunku kraiowego rządu y zdaney ' 
udzielney władzy, wybraney fobie 
naywyżfzey Zwierzchności. W fta: 
nie tym nowym podległości, pifzą 
złączeni wiedno ciało, prawa Cy- 
wilne, na mieyfce praw natuty. 
Kładą granice między twoim y mo- 
im, ufłanawiaią kary na ich gwal- 
cicielow. W iedno łączyć {fwe fi- 
ły na przeciw mocy zewnętrzney 
obowieęzuią fię.. Dzielą ftany lu- 
dzi, wfzyftkich dawniey fobie. ro- 
wnych. Jednym rofkazywać moc 
daią , drugim, a owfzem wfzyftkim 
fiuchać praw nakazuią. 

Przez famę natury rękę wfianie 
naturalnym pofławiony człowiek , 
iey przepis fzczegulnie wyznaczał 
mu graniee wolności iegó. Dobro- 
wolnie zaś w ftanie Cywilnym po- 
ftawiwfzy fię, farh {wey wolności 
wymierzył obfżerność , albo raczey 

B2 da- 
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danym fwym zdaniem, y przyłą- 
czonym do adania, czyłi prawa Po- 
fpolitości., przyrodzoną określił 

wolność, a przyiął na fię obowią- 
zek, tą fię fzczegulnie kontento- 
wać, ktorą włafnym fobie przyfą- 
dził wytokienr. 

„ X tak lud ten Towarzyftwo fiła- 
daiący, ieżeli fobie rząd iednowia- 
dny obrał, to ieft, iedney wybra- 
ney Ofobie dał moe zupełną rofka- 
zywania, czyli praw ftanowienia, 
wydawania woyny, zawierania po- 
koiu, wkładania podatkow, bicia mo 
nety, obierania Sędziow, ten mo- 
wię lud, znaczniey utracić wolność 
przyrodzóną pozwolił; jak OW, kto: 
ty tęż moc udzielną rządzenia fo- 
bą w Możnorządztwie złożył, to iefł 
iż mocnieyfzym wybranym w kraiu 
alobonr, naywyżfzey Zwierzchno- 
ści zlecił powagę, Naymniey zaś 
to Towarzyfiwo z prerogatyw wol- 
ności przyrodzeney wyżuło fię, 

| a 
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a tym famym obizernieyfzą wol- 
ność Cywilną zachowało, ktore 
w fpołwładności rząd obrało fobie, 
To ieft, iż każdy Obywatel, przez 
fwoy ftan y wiek zdatny do rady, 
zoftał fię członkiem ciała naywyż- 
{zey kraiowey Zwierzchności. Ato- 
li, lubo wolność zatrzymali myšłe= 
nia y praw ftanowienia, tę wolność 
przecię fzczegulnie zoftawili fobie 
na Radzie Publicznie - wfpolney , 
z ktorey zfzedłfzy iuż każdy w fzcze- 
gulności uważany, iako partykular= 
ny, ftuchać prawa przez pofpolitość 
uftanowionego mufiał, y bydź mu 
nałężało pofiufznym wfpołnie wy- 
braney zwierzchności, to ieft upó- 
ważoey mocą przeftrzegańia praw 
exekucyi, zgodnie uftanowionych. 

Ten ieft początek, te fą ftopnie 
wolności Cywilney , a iftotna iey 
włafność, zamierzenie yfundament, 
aby fię tym iaśniey fam okazał, u~ 
ważmy myśli y oświadczenia tows 

B mie 
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nie iak y przyczynę ludzi,ż ftanu 
przyrodzenia, w. fłan Cywilny wcho- 
dzących. Miefzkaniec w dofłatki y 
bogactwa opływaiący, mnofłwo lu- 
dzi przemyfiem zalzczyconych, w 
lepiankach zrodzeni, yw pracy wy- 
chow ani, iednę. miłość włafną ma- 
1ą, każdy znich ftan (woy wlepGy 
odmienić pragnie. Możnafz prze- 
to inaczey fądzić, tylko iż ci wfzy- 
fcy. fprzykrzywizy fobie położenie 
śwoie pierwiaftkowe, zamienić go 
wlepfzy. pragną. Gwałty możniey- 
fzego y bogatlzego, naprzykrzania 
y napaści fiabfzego y ubożfzego, co 
raz, tkliwiey czuć fię dały wfpolnie. 
Zewnętrzne y wewnętrzne na wza- 
iem ich wygubiaią zamiefzania. 
Niemafz iedności fił, niemafz po- 
trzebnych „praw, brakuie. mocą 
przyzwoitą opatrzonego ich firoża. 
To. ich przeto przymufza. odmie- 
nić ftan (woy pierwfzy , ale innym- 
że końcem, na innymże fundamen- 


AO Na 
cie, iak ażeby ich życia, ich fiawa, 
ich majątki, pew ne y ubefpieczore 
od wfzelkich przykrości mieli. Skla- 
daig  iefzcze w ręce pofpolitości 
wfzyftkie fwe fify, innymże atoli 
celem, iak ażeby, ziednoczone y 
ścisłym fpoione przymierzem, zła- 
mać żudna przemoc niemegła? U- 
ftępuig dałey prawe pofpolitości, 
które mieli. do wfzyfikich rzeczy 
nieofiałych mowia. fit prima octupans, 
ale w innymże zamierzeniu, iak a- 
żeby ofiadła iuż przez nich rola, 
im Owocem pracę nadgradzała, 
ażeby ie wydzieraiący wfpolzio- 
mek przez prawa Cywilne ukara- 
ny zofłał, a firafzliwy Sąfiad fpra- 
wiedliwą z prawaNarodu uczułzem- 
fe. Oświadczaią fię nakoniec: do- 
ftatki nafze, fą skarbem pofpolito- 
ści, ale innąż myślą, iak ażeby te 
na wfpolną obronę refzty maiątku, 
Życia y flawy, a nie zaś na uboga* 
cenie wykrętney ofobiftości, obro= 
cone zofłały? 
Tak 
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„o Tak zaifie nie innym końcem 
widzę fkładaiące fie Towarzyftwa, 
tylko: przez złączone w iedno lity, 
przez. wfpolne ftarunki y zgodę, u- 
mnicyfzyli fobie niewygod, a powię- 
klzyli wiżelkiego gatunku dobro 
trwałe. Ta prawda ieżeli fię zia- 
fnością rowna fłofica, koniec, fku- 
tek, y zalda, wolności Cywilney, 
nie zaiasnieiefz {wym blafkiem w o- 
€ząch każdego. Ktoz nieprzyzna, 
że Wolność Towarzyfka, nic inne- 
go nie ieft, tylko dzielność y moc 
czynienia cokolwiek fię podoba, 
wyląwfzy te, co ieft prawem zaka- 
zane y zabronione. Fo ieft iz ka- 
idy w fzczegulnościObywatci, wfzy- 
fiko czynić może, co. prawa Paĝ- 
ftwa pozwalaią , a, przymufzonym 
bydż.nie może do czynienia tego, 
czego miu iaśnie nienakazuią. Da- 
ley, przez tę prawdziwą wolności 
Cywilney iftność, wie każdy mie- 
fźkaniec, co czynić, a od czego fię 
wftrzy- 
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wfłczymać własciwie powinien, 
iż to lub owo tak chce micé pra- 
wo, anie dziwactwo y famowolność, 
okrutnego Fyrana, lub zuchwałe- 
go wfpołżiomka. Idzie zatym, że 
każdy obywatel w narodzie, po lu- 
dzku ieft pewnym , befpieczeńfiwa 
y'całości praw iego dofkomałych. 
M ztąd iefzcze wniofek , że iakiege 
kolwiek bądź ftanu y kondycytczło- 
wiek, tego ma bydź umyflu zawfze 
fpokoynego , ktory daie wewnętrz= 
ne przeświadezenie, iż dla oloby, 
fławy, y maiątku fwego zupełne ma 
befpieczeńfiwo. Poddany naywyż- 
fzey Zwierzchności, ubogi bogate- 
go, naymnieyfzy naywyżiżego, win- 
ny Sędziego Ofoby fig nie lęka, 
ale tylko praw furowości obawiać 
fię powinien, y od' nich kary, lub 
nadgrody, fpodziewać mu fię trze- 
ba.  leftem wpodroży, znaydnię 
fię w Domu, wtym mniemaniu y 
ufności utrzymywać mnie ów 
a= 
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każdego Rządu Cywilnego Makfy- 
my, iż bezprawność, wyniofłość, 
zemfta, obelgi mi niewyrządzi, pra- 
wa fłanowić mi nie będzie. Nie 
karze Naywyżfża Zwierzchność bez 
przekonania o winę. Sędzia pra- 
wo tylko głofi,y wnim wyżnaczou 
ną karę, a wfprawie nowey, gdzie 
wyraźnego prawa niemafz, nie pos 
dług przefądzenia wyrok daie, ale 
do mocy Prawodawczey fię odwoły= 
wa, ktora dopiero to nowe fłano- 
wi prawo, y mnie uwalnia lub ka- 
rać każe.  Przeświadczam fię że 
kray: befpiecznym. bez. woyfka, 
a woyfko bez płacy bydź nie mo- 
że, uymuię zatym chętnie czeńść 
dochodów , a gdyby y dofta- 
tkow. moich, y tę w fkarbie publi- 
cznym fkładam, przekonany, że 
znich nieofobiftość ale pofpolitość 
zyfk odnofić będzie. wiem że po- 
dług wolności moiey, zapytam fię 
| tych, ktorzy moc fzafowania fkar- 
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bem od ludu matą, na co'dochoś | 
dy pofzły publiczne. Nie znam 
co fa domowe woyny, tlący fię 
pożar nad głową moig, wpopioł 
obracaiący wiekami zapracowany 
maiątek, bo wyfadzone zwierzh* 
chności y urzędy, tak między fobą 
moc dzielą, w tak dofkonałey ro- 
wni y wadze, Pofpolitości yw fzcze: 
gulności każdego atrzymuią prawa; 
tak trofkliwo cnotliwym wfzyfcy 
do ufzczęśliwienia publicznego dą- 
żą celu, iż nikt w prawie famym u- 
krzywdzonym nie będąc, nikt za* 
tym fię fkarzyć , y publicznego po* 
rufzenia na obronę fwoię wzywać 
nie moze.  Znaydzie fię przecię 
dufza fwawolna powfzechną burzą- 
ca fpokoyność, baczne y dofkona- 
ie Urzędy gafzą w pierwfzym za- 
ięciu fię płomień, a aby ciało nie 
umarto całe, ogniem piekielnym 
tchnący odcinaią członek. ' Wie+ 
dzą wfzyfcy iż przez Oyczyznę fię 
utrzy- 
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utrzymują, dla niey tylko żyią: 
Wolność flodką,, wolność miłą, 
pohadaią iak iedni, tak drudzy, a 
to iż bez wyięcia wdpolnie wfzys 
icy głofzą s Senvi degum finus y it 
libers e(]e poffmus, +» giur? 

Jakimiże nie iaśnieie blafkiem ; 
prawdziwey wolności wyóbrażenie, 
przy: ciemnym wafzey fwaweli ro» 
fpufłaicy obrazie.  Przyrowuany ini- 
knie od promieni iey światla. Jaz 
kafz różnica, między: fobie — pań- 
fiwem „a: welnością Cywilna. Pierw= 
fzego taden prywatny w Towarzy 
ftwie przywłafzczać fobie niepowi: 
nien, podług drugiey fimfobie ka: 
Żdy Panem, a prawa ieh tylko:pod- 
dany |, 

Wfzakie niechby choc ieden 
znaydował, fię „w kraiu, ktoryby 
prawom byt niepofiufznym, wols 
ności żadney wnimby nie było. 
Gwatty iego wrzacałyby na. wfzy= 
fikich innych okowy bias» idi 
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dziłby fobie zPraw świętych, na- 
karmiałby obelgą, fprawiedliwo - 
ści Sędziego, poddanym fwoim 
słofilby rownego fobie Obywatela, 
Sąfiada. A to coby bezprawnie u- 
knował „| orfzakiem gwałtownych 
naieźdnikow otoczony wykonalby. 
Jafzczurce to plemię co włalney 
matki rozdziera pierfi,a przed ob- 
cą czołgaiącą fię gadziną, w pod- 
ziemne fig lochy Kryie- 

Bez prawidła praw wzaiemne 
gwałty wyrządzaliby fobie wfzyfcy. 
Wyżuwam dziś gwałtownie z ma- 
iątku Safada, iutro rownie myślą” 
ca znaydzie fig dufza, ktora na wy- 
darcie mi owocow pracy moiey, 
iak Lew zgłodniały czuwać będzie. 
Moia y iego rowna wolność byłaby. 
Uznaie pofpolitość konieczną po“ 
trzebą odmienić dawne, nowe u- 
ftanowić prawo, znieść przeftę- 
pwa, ukarać zbrodnie, włożyć 
podatki, powiękfzyć liczbę woyfka. 

Nic- 
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Niechże iedna dufza niefpokoyna, 

w zbytku zanurzona, przeddyna po- 
tencyi obcey, cnoty nieznąiąca , 
wyżfzą nad te prawa fię głofi, iuż 
ci fatum in fatu formuie, rózdyma 
pożar, w ktorym „powfzechne Za- 
miefzanie fię czyni, w zamiefzanin 
zuchwała fąliedzka przemoc, żħdy- 
duie pozor złamania praw narodo- 
wych, ginie wfzyftko, kray cały 
Ogarą (ię ftaie gwałtu, y prawa mo- 
cnieyfzego. 

" Agdziefz tu wolność Cywilna? 
gdziefz befpieczefńiftwo maiątku,fia- 
wy, y Życia? gdziefz tu mowię wol- 
ność to święte dziecię pokoiu trwa- 
łego, ten płod nieba, miłością wżą- 
iemną, flodką fzczęśliwością wy- 
karmiony. 

Ziemio, miłe fłofica promienie, 
udzieląiąż ci [wey światłości, ktora 
przeciwnie myślące, iady y ftrafzy- 
dta wydaiefz, y żywiiż. W kto- 
rey Części świata iefzcze fię znay- 

duiefz 


PiS © GE 
duiefż krąiu, ktory wolnośćy fzczę- 
ście z Cnota chcefz rozpalać? Roz- 
iadła y iadowita żądzo wzalemne- 
go fiebie nifzczenia, wykręty bèz- 
prawne, duimo nadęta, chciwości 
podła, przedayności okropna, do- 
bro włalne za dobro publiczne ku- 
puiąca, wściektey fwawoli widoki, 
dopokądże za haflo zbrodni wa* 
{zych wolność głofić będziecie? Nic- 
ugafifz w was tego krwi Braci wa- 
fzych pragnienia powodzią fpada- 
jący na kray wafz nieprzyiaciel? Cy- 
cynnatowie, Brutulowie, Fabryciu= 
fzowie miłośnicy Praw v wolności, 
Jmieniom wafzym hofd oddaię. 
Niechże przykład Cnoty wafzey, 
miłości OQyczyzny, wzgardy zby- 
tku, zawłtydza, y uczy obowiąz= 
kow obywatelfkich, pokaznie fpo- 
fob utrzymania wolności, tym, Što- 
rzy w fwawoli, wzbytkach, bez cno- 
ty żyłąc, fami wolność tracą, y ca- 
| femu odbieraią ig Narodowi, a ie- 
C dnak, 
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dnak, co nieznośna, Ićy obronicie- 
low przywłafzczaią fobie nazwifko. 

Ależ podobno, iuż odftępuią 
od błędnego mniemania fwego. 
Wolność Cywilną taką, iaka fię o- 
pifała za prawdziwą uznaią, prze- 
ciwnych wyrzekaią fię myśli. Ato- 
li uprzedzone Ich zdania pytaią ifię 
jefzcze zniefpokoynością. Jakże 
fluchać tylko wolność nam każe, 
a rofkzywać nie będziemy, a żyć 
przeftaniemy w rowności? 

Mafz odpowiedź Narodzie. Je- 
żeli przez kfztałt kraiowego twego 
rządu, tak, iak wyżey fię pokazało, 
nie iedney Ofobie oddałeś władzę 


rządzenia (obą, ale ią y fobie za~ ' | 


chowałeś. . Malz iefzcze wolność 
polityczną, procz okryśloney Cy- 
wilney. To ieft będąc tym przez 
{woy ftan, y wiek , czym bydź po- 
winieneś, uiściwfzy fię prawu Po- 


fpolitości, w naywyżfze kraiu rady 
WCNO- 
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wchódzić mozefz. Jeteg człon- 
kiem naywyżízey Zwierzchności 
ciała, moc Prawodawftwa maiącey, 
Lecz tu pamiętay razem, iak fię 
iuż mowilo, iż będąć ña Radzie ńay» 
wyżfzey, nie fam mafz moc ftano» 
wić prawa, ale wfpolnie ż drugie- 
mi, nie twoy głos ieden, ale wie- 
lości ftaaowi uftawę. Z Rady. zcho- 
dzifz, ftuchać ogłofzoną bez rożni- 
cy powinieneś.  Urzędnikow fa 
iey całości ftrzeżenie wywyżfzo- 
nych fluchać y fzanować iefteś o- 
bowiągzany. Ta ieft włafność wol- 
ności Cywilney, te fą granice wol- 
ności twoiey polityczńey. 

Ale ty, ktory pod takim Rządem 
w takiey.. urodziłeś fię wolności; 
niech gdy pierwfzy raz: na naywyż= 
fzych obradach mowić zaczniefz, 
cnota ta ktora ożywia wolność pra- 
wdziwą,twemi fowy rządzi. Niech 
twe ferce niefkażone, innego nie- 
ma celu, inney niema żądzy, tylko 

Cz ra- 
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radą głęboką, męftwemniezachwia» 
mym,ufzczęśliwić Oyczyznę. Niech 
podłość naymnieyfza twey nie zniża 
wyfokości. Znay fwoy ftan, znay 
iego obowiązki, w ich dopełnieniu 
uroćzyftym , ż ftałością umyflw, 
znayduy z fkarbami świata nieżro- 
wńaną nadgrodę. Niech cię prze- 
raża Krytyka Horaciufza ņa zepfu- 
tych obyczajami, y oftygłych wmi- 
łości Oyczyżny Rzymian. O cives 
ciues quærenda petunia “prium cf, 


virtus pofk nummos. Niech ci Fabry- 
ciufza wielkomtyślńa , zuchwałemu 
Nieprzyiacielówi: Rzymu, odpo- 
wiedź będzie nauką.  Wyrytą na 
feifcu, niech czas, życia y majątku 
utrata, nięwygubia. = „; Złoto sy 
- $tebro' twoie z śmieciami u fie- 
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bie tòwàamy przeświadczam fię 

s bowiem, że miefkażona Cnota, 

Oyczyznie wiary ftateczne do- 

chowanie, fzacownieyfże ieftnad 

wlzyfikie  Ktoleftwa: y fkarby 
„ŚWia- 
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„;*Świata „,. Ming pogrożki, odda 
hołd naywiękfzy Nieprzyiacielcho* 
cie. „Fabrycyufz odbiera pochwa: 
ję. ,, Łatwiey fłofice wfwym biegu 
„wftrzypiać; iak Fabrycyufża ódmię= 
„„fiwa yenoty odciągnąć. W takiey 
wolności polityczney: gdy mówię 
radzić będziefz, naytrofkliwiey nay- 
mężniey' dówodź,' potrzebę ćwi< 
czenia młodzieżyw Oroòcie Oby= 
watelikiey, y dofkonałości potrze” 
bney. Nie ieft to prawda dla nież 
fzczęśliwey iuz Oyczyzny ratunek 
prętki, ależ ieden fpofob przyfziey' 
przynaymniey ý iey fzezęśliwośći + 
Gdyby. Pradziadówie wali tym: fię 
nayfzczegulniey zaprzątnęli byli, wy” 
jch Prawnukowie dzificyfzey mie“ 
znalibyście wżgatdy, ‘poniżenia, y 
zguby: Myślcie wy więć przy” 
awoiciey bi 'wafzych  naftępcach:: 
Czytay iak myślał  Likurgus, fa- 
chay co mowi Oycero`, Ew indole 
puerorum tefirorum: prefagium fumaitęa 

p C3 gua- 


qualem vos in pok RemPublicam fpera- 
re oportet „„ Nieumieiętność matką 
jeft rożnego rodzaiu błędow, zdań 
fałfzywych na uprzedzeniu ugrun- 
towanych, namiętnościow wygu- 
biaiących Cnotę y wfpaniałość. O- 
wo zgoła niefzczęśliwy okręt, kto- 
rym Flys- bez zdania zdrowego: y 
przyzwoitey, rządzi umieiętności. 
Co fię tycze rowności, beż tey wol- 
ność Cywilna „albo 'raczey  Poli- 
tyczna w RzeczachPofpolitych bydź 
nie może. Ale znowu rowność 
nieznaiąca granic, wfżyftkę wygu- 
bia wolność.  Błądziłby ktoby 
maiemał iż godności wyżlże y urzę- 
dy fząacunku y poważenia od in- 
nych niewyciągaią.  Chymerą iefl 
rowność majątku y bogactwa. Prze- 
myfi, praca ubogiego, fłany wyż- 
{ze w wielkich kraiach fą konieczne. 
+ Lud rowność fwoię uznawać po- 
winien przez to, iż wfzyfcy powa- 
gą lub Urzędem iakim zafzezyce- 
ni, 
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ni, iego wolą, iego glofami, fą wy- 
brani, y dla niego, on im fwey 
udzielił na czas powagi, powierzył | 
władzy y mocy. Przeświadczony, 
iż ma toż famo prawo, y na tymże 
ftopniu Godności bydź pofławio- 
nym może, każdy z Obywatelow. 

Prawda że u Rzymian Romulus, 
u Lacedemończykow Likurgus, po» 
dzielili zarowno między Obywate- 
low ofiadłości; atoli podobne po- 
rownanie przy zakładaniu nowey 
Rzeczypofpolitey , fzczegulnie na- 
ftapić mogło.  Utrzymane dlugo 
w powiękizonych "Towarzyftwach 
bydź niemoże. Niech przeto bę- 
dzie wolność powiękfzać maiątek, 
rowność zachowana będzie, gdy 
tylko naywyżfza Zwierzchność da 
baczność, aby żaden Obywatel, tak 
bogatym nie był, aby drugiego O- 
bywatela mogł fobie kupić, ani 
znowu żaden, tak ubogim, aby fię 
przedał. Te dwa Stany rownie fg 

C4 fzko: 


EGO S 

fzkodliwe Dobra publicznemu, groś 
'żące upadkiem y rozdz'ałem całego 
Kralu. Ziednego wychodzą twor* 
cy Tyranyi y niefzczęśliwości pu- 
bliczney; z drugiego. Tyranowie 
y Zdraycy. Między niemi fię to 
czyni handel wolności, a potym y 
Kraiu. Pierwfi go kupuią , prze- 
datą drudzy. A obydway bezwfty» 
dng chciwością zaślepient niewidzą, 
iż Oyczyznę przedziąc y fiebie prze- 
daig Dum finguli fe tantum curant, ons- 
nes vineuntur. Jdzte z nędzy bez fen- 
tymentow Obywatel, y przedaie fię 
bez dufzy Bogaczowi, ktory na wza- 
iem zaprzedaie cnotę fwoię czuwa- 
iącemu na zgubę Sąfiadowi, lub też 
zuchwałemu wipołziomkowi. My- 
ŝli, że kupułącego powaga zmnieyfza 
plamę iego podłości. Niech wie prze» 
cie że ktokolwiek płaci ezłeka ieft 
niewolnikiem; wielkość nadgrody, 
iftoty przedayności nieodmienia, y 
ta dufza, ktora milicnem 'fię ocenia ,.. 


| STS 
rownie ief przedayną, iak y OWA 

co za fzeląg fię oddałe. s 
Zryway fprężyny,ktore rownym 
biegiem fwoim ożywiałą machinę, 
a ta wfzak zaraz nifzczeć y cbumie; 
rać będzie. Tak właśnie, niech o» 
bywatele znofzą, niech umarzaią Ze- 
pfutemi obyczalami fwemi, prawa 
kraiowe, niech interes ofobifty wy- 
korzenia z gruntu ferca miłość pu= 
blicznego Dobra, kona wolność; 
umiera rowność, rozfypuie fię Kray 
cały. Rzym nayiftotnieyfzy wolno- 
ści przykład. Gdy w oftatnich ftu 
leciech fwey Rzeczypofpolitey od 
miłości Dobra publicznego odbiegł: 
Gdy łakomftwem Wiarę y Cnotę 
wyplenił, y famą kupczył fprawie- 
dłiwością. Gdy pozwolił fwey 
młodzieży , zbytkiem y wyniofio- 
ścią dawną dufz czyfiość fkazić. 
Gdy marnotrawić, fwego nieprze- 
ftrzegać, a cudzego pragnąć, Bos 
fkie y ludzkie znieważać zaczęli 

pra- 


| EII (siĘ 

prawa. Bogactwa y zbytek. w życiu 
z Azyl wprowadzony niedoftatku 
przyczyną ftał fig. Niedoftatek, fa» 
keye, y przedayności porodził, U- ` 
podhf wfpaniate miegdyś dufze. A 
ztądiuż nie co Oyczyznie, lecz co 
każdemu wfzczegulności bydź by 
moglo pożytecznego , dla wygo* 
dnego życia, myśleć zaczęto. Mo- 
śnieyfi rownych fobie niegdy Oby- 
watelow, kupami iako. niewolni- 
kow zakupionych za fobą na Radę 
prowadzili. Pierwfi tchnęli myślą 
oiobiftego lub obcey Potencyi du- 
cha, drudzy mowili, co im kazali 
pierwfi, Między takiemi zdray- 
cami Qyczyzny zrobiło fię To. 
warzyftwo, ktorzy aby w fwych 
nieupadli interefach, Rzeczpofpolitą 
wywrocić  przedfięwzięli. W ta- 
kim czafie Rzym iuż nie opowfze- 
chnym iak dawniey pyta fię Nieprzy- 
iacielu, ale ziomek: z wfpołzłom- 
klem woynę toczy, Brat Brata 

krwią 


706 e 
krwią maże ręce, nie zdobycz w 
Nieprzyiacielfkim Obozie  tupem. 
wzięta bogaci Obywatela, ale pode 
ftępem, obrotem bezprawnym, za- 
kupionych dufz podłych tłumem, 
wydarifzy Wfpołziomkowi małątek, 
krwawo zapragowaną Sumkę, nią 
fię bogaci, nią powiękfza {woy 
zbytek, nią fzuka fpofobow, dru- 
giemu' Sąfiadowi, wydrzec fłodki 
Owoc pracy. Żakupuią fię bro- 
nie, Woyfko fię nadworne fkłada, 
brzmią kotły, ale nie na Nieprzy» 
iaciela Kraiowego biie fig po- 
budka, ubefpieczonego. Rządem y 
Wolnością Cywilną Obywateła do- 
mek ftać fię ma dziś łupem tey mo- 
cy. On fpokoynie zafypiaiący i- 
grzyfkiem fię ftanie fwawolnego Są- 
fiada. Na to patrząc w fwey Oy- 
czyznie, woła Cicero pełen żalu 
y rofpaczy. Majoribus præfidiis ac 
copiis oppugnatur Refpublica, quam de- 
fenditur. Wielki Mężu, gdyby dziś 
mat" 


|. -« BRWOWME | 

martwym twym zwiokom wolno 
fię bylo przeyść po Swiecie, ktoż 
wie, czylibyś w ktorey części Swiae 
ta, tych .niepónowił wyrazow! 

Fradno gotliwemu Demoftenowi 
do abronienia Oyczyzny y wolno+ 
ści pobudzić zniewieściałych Aten 
czykow, gdy' ci, upóieni:rofkofzą; 
zebrane fkarby, yzbytkowi poświę- 
cone, tak uroczyftemi'mieć chcieli; 
iż Śmiercią powinien był bydź ka* 
rany ten, ktoryby śmiał wnofić, a: 
by, część ich na obronę publiczną 
była obrocona. ‘Tych, mowię, A+ 
tenczykow, ktorzy pod. murami 
miafta (wego widziawfzy Filipa Kro- 
ła z Woyfkiem licznym, nie tak, 
fię utraty wolności lękali, iak ra- 
czey zbytku. 'Rofkofz y ofobiftość 
myśli y ferea Ich opanowała, wol- 
ność y całość Kraiu ięczała wzapo- 
mnieniu. A ztąd co za fkutek? Dzie- 
ią fię umyfły, Nienawiści: fię: ro» 
dżą. Et Corpus. pufinie cum partibus 
fuisstohtrens periit. W 


AZ: 
W tych dwuch Rzeczachpofpołł* 


tych pokazały fię fkutki nierowności 
y zbytku; upadły, y znaku ich nie 
mafłz ; które w rownośŚCci y mierno* 
ści życia gdyby” fię utrzymywały 
były, gdyby Cnota czyfta, miłość 
niewygafla Oyczyzny, ferczmi O: 
bywatelow rządziła byla, ktoż ue 
trzymywać będzie, iżby dotąd nie: 
mogły bydź kwitnącemi ? 

Ćnoto, ćżyłta miłości Dyczyżno, 
towarzyfzko rowności;'y mierności 
Życia, w twołm więc Kościele ubło- 
gofiawione ;miefzka Boftwo wolnor' 
śći. 'Fweim miłośnikom, twoim 
wielbicielom; = fwey  niezamykafz 
świątyni. Ufzczęśliwiąż fkutkami 
wolności Gywiłasy Towarzyftwa 
lodzi, złewafz fzczęścia na'nich, ie> 
żeli batwochwalnych fwawoli nic» 
wyftawuią ołtarzy . 

Szczupłe choć fiły narodu» tobie 
hołduiącego, tak Ściśle fpaiafz<zga* 
dą,y tą dzielnością umacniafz dż. 

nay- 


ZWÓC 
mayftrafzliwfza ich nie złamie prze- ` 
moc. Milość nadzwyczayna Oy- 
czyzn% ktorą w Dufze. wiewaiz 
Obywatelow, do tego ich unofi 
męftwa: naprzeciw Nieprzyiacielo: 
wi, do ktotego żadna kara y przy- 
mus Tyrana podnieść niewolnika 
niepotrafi. Poiłufzeńftwa prawom, 
w ktorego flodkie wprzęgafz ich 
iarzmo, gruntuie im fpokoyność 
wewnętrzną. Kray zaludnia. Spro- 
wadza z Itron dalekich przen: yflem 
zafzczyconych. _ Spufzeza obfitą 
Rofę na pracę Rolnika.  Zakwitie 
utrzymuie handłe y rękodzieła, 
Wewnętrzną y zewnętrzną grun- 
tuie każdemu fprawiedliwość . Bro- 
niąc zbytku, wfzyftkiego dla wy- 
gody moznieyfzego  przyftarcza . 
Hoynie żywi ubożfzego. Dobry 
porządek wewlzyftkim panuie. Ma 
baczność na włzyfiko. W ugrunto* 
waney fzczęśliwości, każdy z Oby- 
watelow żyie, y wielbi los fwoy, 


Ba C eK 
iż mu w tak {zczęšliwey dał fię u- 
rodzić Qyczyznie. 

Jeft więc wolność dla ludzi. Lu- 

dzie czemuż dla wolności bydż 
nie chcecie? A ieżeli (ię laśnie do» 
wiodło, że ią Cnota zyfkuie, czy- 
fa Qyczyżny miłość date; Coż 
potomność o was mowić będzie, 
gdy fis dowie w dziejach, żeście tą 
utracili, y że Dzieci wafze iuż nie- 
wólnikami fię porodziły. 
A gdy wiemy żkąd początek, 
fwoy bierze, iakie ma ftopne y 
co ieft Wolność Cywilna myślmy 
jakim fpofobem Kray raz wolny 
utrzymywać (wą wolność wpożne 
może czafy. 
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P autem Regia poteftas 


non. placuit, nom t nemini, 
fed non femper uni, parere 
voluerunt. ` Cicero de 
Legibus. 
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iw Drukarni J.K.M. y Rpltey R.P.1776 


O ROPA 


APPROBACTA 


Zieła znapifem Mysli Polityczne 
o Wolnosci Cywilnty 2 rownym 
fmakiem czytałem Mys/ Drugą, iak 
Pierw/zą, y nic nie znalazłem Wie- 
rze Swiętey, lub Obyczaiom do- 
brym przeciwnego; owfzem ży- 
czyłbym , aby te Myśli każdy Polak 
kochaiący (woię Qyczyznę, giębo=' 
ko w Umyśłe fwoim wyryte nofił, 
y prawidła ich wykonywał. Prze- 
tv godne fądzę, aby dla powfze- 
chnego pożyku Narodu wydruko- 
wane były. Dan w Poznaniu 30. 
Marca Roku 1776. 


' JOZEF Łodzia z.Zwonowa 
ROGALTINSKI 


Swiętey Tologii y Oboyga Prawa Nau- 
czyciel, Kondjutor. Zrchidiakon -Szretm= 
fki w Kościele Katedralnym Poznań- 
fkim , Rektor Akademii., Prowincyt 
Wielko Polfkity y Khąg w dc 
Pozuańfkiey Cen/for. 
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Poznańlki, Moy Wielce MCi Panie 
y kochany Bracie, 


FAko nic być nie może, 
coby więk/zą QLywa- 
telómi mogło Jporzq- 

dzić Sławę 2 e jego do 


ucZCZE 


uczczenia: Potomności oddać; |i 


nad to nayprzyzmoitfze ftas. 


ranie, żeby. Jaczęście: WJpoł. IF. 


ziomkow fwoich goiafhey pi» | 


dział pełui, tak, gdy celu tego 


pozkódeń WW ME PAN 
i być p 


pracę fwoig pod Tytułem My: 


przed 
dziś | 


śli Polityczne O WalnościCy= | by 


wilney Spiatu Polfkiemu na 
widok podaiefz, pewien żyć 
powinieneś odrofropnych Pos 
lakom. faattmku, odemnie zis, 
es * Jmę mole: ia czole Dzie: 


tå żego położysyj, » „Uczęił ae, 
leży: 


| niem, 
IEZA 7 


Ifi fz 


WAN 


| ŚCI p 


aif, 


l żytej wdzięczności y podzię- 
. |komania, Nie mogłeś W, 
MC Pan lepiey do czafu y'o- 
n |koliczności ` przyfiofowancy 
rzedfięwziąć pracy; Kiedy 
|dziś Wolność Polakom taka 
być powinna iftotna,a fatfzy- - 
. [Dym nie zarażona uprzedze- 


|niem, wylamiafz; WJzakże 
|£ak wielkie N arodu tego klę- 
„ |/ktfzczegulnie z źle umiarko* 
w»ancy mypływające Wolno- 


Ści, przekonać powinny Jerca, 
aiafnemi WW MCi PANA 


Wy- 


„myrazami oświecić umyfty,iż 
nierządna Wolność miliono- 
wych Kraiu tego Obywatelow 
w niemolnicze oddała kayda- 
ny, y ieżeli okropnym zdięci 
Polacy przykładem, m te ią 
nie wprawig Karby, w ktos 
zych być koniecznie powinna, 


Stanie fig nie omylnie Jmienia 
nawet Polfkiego ciemnym y 
nieuchronnym Grobem. Gdy- 
by dzić wtakiey żyć mogli 
Wolnosci Polacy ziaką fie w 
rządniewolnym Kraiu miel 
ki 


ki Obymatel fzczyciź © tu mi 
ieft żyć miło, bo tak Ia, iako 
y wfzyfcy Prawu poddani ie- 
fteśmy, ktorego. Jarzma ani 
Ia, ani nikt ftrząlnąć z fiebie 
niemoże, Jarzma mowię zba- 
wiennego y miłego, ktore 
nayznakomitfi Ludzie tym 


chętniey dzwigaią, im {4 wię- 
cey łechliwi do znofzenia in- 
fzego: bylibyśmy fzczęśliwi, 
zpemwnętrznie [pokoyni, zewng 
trznie fzanowani, nie pod- 
padalibyśmy z rożnych przy- 
CZYM, 


czyn, pod uRamiczną Praw 
nafzych odmianę, ktore dla te- 
go podobno mamy m pogar- 
dzie, že ie zatr mate nie fądzie- 
My, a zwyczajni będąc zanie- 
dhymać  daspnieyfzych, pod 
pozorem uknowania lepfzych, 
wprowadzamy więk/ze btg- 


dy dla poprawy mnieyfzych. 
Znajz WIEMC PAN do- 
brze kray fipoy,czuiefź co w 
nim iefż złego y dobrego, nie 
rozmwodzę jie więc mad dłu- 
gim potrzeb y biędow lego 
opi- 


opifaniem, profzę tylko, abyś 
w przedfiewziętey nie ujta- 
wał prac), a iako rozfądną 
kochaiący wolność Obywatel 
nie tait dłużej Jpofodow, ia- 
kiemi ona utrzymana być mo: 
że, czego y latefklimie ocze 


kuię pifząc Jię 


"WWMC PANA 


Szczerożyczliwym Bratem 
y Sługą uniżonym 
RACZYNSKI 


P. V.K. 


MYSL DRU- 


MASKA 
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MYSL DRUGĄ 


Jak fig Kray raz wolny przy wolności 


utrzymuie ? 


Y Idziałem w myśli pierwfzey 

miłey fpołeczności pragną- 
cego Człowieka. W więzuiące- 
go fię chętnie w ścifie Towarzy: 
ftwa związki. Żyć inaczey nie- 
mogł. W ftanie ofobności nieznay- 
dował lzczęściay ktorego pragńał, 
Glos. przyrodzenia, mu radził, by 
fię pod wiadzę Rządu podda. U tę 


A2 pić” 


OGNIE 
pić mu dobrowolnie Wolności,z 
ktorą fię urodził, miłość włafna 
“T kazała. 

Ta prawda gruntowna, dała mi 
widzieć w fłanie Cywilnym, w fta- 
nie podległości pofławionych lu- 
dzi, Patrzałem, iak. ściśle łącząc 
w iedno fwe chęci, wolą, y fity, 
kfztałcili Towarzyftwo, fkładali na- 
rod. 

Uftala wfzelka niepodległość, 
zniknęła zuchwała famowolność. 
Prawa fundamentalne opifawfzy 
wielkość y granice wolności to- 
warzylkiey, ftraż iey furową, pra- 
wom Cywilnym zleciły. *Wzaie* 
mna podległość, powfzechne pod- 
dańftwo prawu, dalekie od znifzcze- 
nia wolności, uroczyfłe fprawiło iey 
befpieczeńftwo. Zdał fię mowić 
Obywatel do włpołobywatela; w u- 
fzanowaniu, ktorem ci przez pra- 
wo winien, mafz befpieczeńftwo 
twey wolności, a ia rownie, wobo» 
wig- 


TOG GE 

wigzkach twych względem mnie, 
znayduię upewnienie, iż żadney bez- 
prawney nićwyrządzifz mi krzywdy. 
Gdy mi prawo przykazuie, abym 
twoiey niegwałcił wolności, y mo» 
ię tym famym utwierdza wyro- 
kiem wolność. 

Bydź inaczey niemogło; w ftanie 
Cywilnym wolność nieograniczona 
prawem, a prawem tak mocnym, 
aby ią w przyzwoitych utrzymało 
granicach, odrodziłaby fię w fwa- 
wolą y gwałty. Zamia ufzczę- 
śliwienia „ w nayokropnieyfze nie- 
fzczęście, cały ludzki, wprawiałaby 
rodzay . Czym ieft lud bez prawa, 
bez: naywyfzfzey : Zwierzchności, 
czytay. Tacita. Vulgus fine Reliore, 
preceps, pavidum, focors. Rząd Cy- 
wilmy przeto z wolnością, w przy- 
zwoitey prawem umiarkowane ro- 
wni, wzaiemnie fą fobie potrze- 
bne. Tego trwałość y fzczęśli- 
ość towarzyftw wyciąga. Rząd 

A3 do- 


FOCE NSA 
dobry, by utrzymywał wolność 
w przynależytych klubach;*wolność 
by doftrzegała dobroci rządu. Bez 
zofławioney bowiem dla ludu; przy 
zwoitcy:części Wolności Cywilney, 
Rząd; Pańftwa przeiftaczaiby fię w 
Tyrdnią. Stan człeka w 'Powarzy+ 
fiwić żyjącego, czyniłby niefzczę- 
śliwym. V.dla tego nię fame Rplite 
fa wolne.'Nie;one tylkó o utrzyma- 
niu fię przy wolności myśleć pó- 
winne. W Rządach iednowładnych, 
lub wniżfzym ftopniu, poliadać ią 
poddani prawo maig. Każdy Rząd 
iftotny ma dla fiebie granice z pra» 
wa. Sprawiedliwość ý ufzczęśli- 
wienie ludu iefty iego prawdzi. 
wym y ofłatecznym celem. Salus 
Populi, fiprema lex efko, Angielczycy 
lub zawotowani byli przez Rzymian, 
niechcieli przecię  niewolniczych 
znofić; ciężarow, lub fię +z pofu- 
fzeńfiwa prawa nie wyprzęgali: ia- 
rzma. „Jam  domiti uż * parę 
ant 


POC NGE 

ant, at nondum ut ferviarnt: È) Rząd 
Monarchiczny dobrowolnie To- 
warzyftwo wybrało fobie, poflu- 
fzeńftwo przyrzekło mu prawda, 
ależ razem ubefpieczyło fobie wol- 
ność, wcałościią praw fwoich 
gruntuiąc. Są tego dowodem fun- 
damentalne Kraiow uftawy. Tak 
w Rzymie za czafow Krolow, była 
Lex Regia. W Niemczech Bulla au- 
rea. W Francyi Lex Salica 69c. Każdy 
Lud oddaiący udzielną władzę rzą- 
dzenia fobą Krolowi, to mowil, co 
lud Aragońfki. „ My, ktorzy tyle, 
„ co ty ważemy, czyniemy ciebie 

bie Krolem nafzym, ale z o- 
„„ bowiązkiem, iż zanować y u- 
;, trzymywać będziefz nafze pra- 
„ wa, naizę wolność.,, (**) 

Jakikolwiek kfztalt y gatunek 
Rządu wybrał fobie narod: = Pra- 
wney fwey narodowey Zwierzchno= 
ści, w pofiufzeńftwie winien pod- 
dańftwo. . Ależ wiego dopelnia- 
C) Tacitus (**) Pereg A4 niu 


TO. 
niu wiernym, wolñpść fwoię Cywil: 
ną, znaydować powinien. Prawo 
Kardynalne kraiowe mu ią przyzna- 
ie, y iey opifuie granice, 

Wiem ia, iż nie zaw {ze tafkawy 
Titus, Henryk Wielki, panuie. Bez- 
prawny Tarkwiniufz, w rofkofzach 
zatopiony Sardanapal, o prawie lu. 
du fwego zapomnieć może. Pier- 
wfży Tyrannig, drugi rozwiozło. 
ścią zaślepiony życia, nayświętfze 
Kraiu ufławy deptać zechce. Ależ 
y narod praw zgwałconych obudzo- 
ny iękiem, fwoię fobie przypomni 
powagę. Umowę pierwiaftkową, 
między narodem ziedney, a nay- 
wyżfzą Zwierzchnością z drugiey u- 
iożoną ftrony, za prawidło Lud 
położy, y fwego poddańftwa, y 
Krola mocy. Częfto ieden Brutus, 
ieden Timoleon, Kraiowi prżywro- 
ci wolność, wftrzyma rękę Tyrana 
od famoboyftwa, ktore popełnia, 
gdy fię na włafne fwe ciało, na Na- 


O 
rod porywa. Ktorego on głową, 
lud członkami ieft. 

Zapomnieć może Monarcha, co 
fwoim winien poddanym. „Ależ 
mu Kray przypomni, że nie Kray 
dla niego, lecz on dla Kraiu, 
na krolewiką wywyżfzony zoftał 
godność, Jego ftaranność y fpra- 
wiedliwość powinna go czynić 
fzczęśliwym, broniąc, aby iakaż- 
kolwiek przemoc, praw lego nie- 
gwałciła. `A ieżeli on ieft frożem 
praw narodowych, nifzczyć ie pier- 
wfzy, czy może prawnie? Nie- 
mafz lepfzego fpofobu, mowił Pla- 
to, rozeznać Tyrana od prawdziwe- 
go Krola, iak, iż Tyran ofobiftego 
fzuka zyfku, a Krol o dobro pos 
wfzechne fzczegulnie  trofkliwy. 
To potwierdził Cicero, mowiąc: 
Cel Sternika ieft, do zamierzone- 
go portu fzczęśliwie zaprowadzić 
Okręt; Lekarza, uzdrowić chore» 
go: Wodza woylk, źwyciężyć, 

Tak 


ONECIE 

Tak właśnie naywyżízy Rządca 
Kraiu, iego ufzczęśliwienie, mieć 
powinien fzczegulnie:na myśli. Nie 
fądzii y Diodor. inaczey , mowiąc: 
Wielkość y. Maieftat Krolow, nie 
utrzymuje fię, tylko łafkawością y 
fprawiediiwością dla poddanych; o+ 
bala lięy nilzczy, prze” rząd niefpra- 
wiedliwy, y gwałcący Prawa. Przy- 
kladem fzczęśliwy Traianus, ktore- 
mu lud na pochwałę mowił, Regi. 
mur ate, È fubieóti tibi , fed quemad- 
modum legibus fumus. Ależ na koniec 
wizak y do Salomona Krola mowi 
Krolowa Saba; uczynił cię BOG 
Krolem Ludu (wego, abyś go (3- 
dzii, y czynii mu fprawiedliwość. 

Maloby ten wiedział zdań wizy- 
ftkich. Ludzi wielkich; Mato ten 
znalby wła(ność, Cel, y uroczyftość 
pierwfzych Towarzyftwa związkow, 
y chyba Machiawela lub Hobbeffa 
tchnął duchem, kżoby myślał prze- 
eiwnie. Małoby ten mowię, Swiata 

czy- 
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czytał dziejów, ktoryby uwłaczał 
czułość ludziom, w gwałtownym 
praw ich łamaniu. 

Opufzczę dawne przykłady; pa- 
trzały wfzak oczy nafze 'na mę- 
ftwo Narodu Francufkiego, z kto* 
rym lub pod Iednowładzcą, wol- 
ności fwey Cywilney dopominat fig 
zafzczytow.  Czytaliśmy, iak grun- 
towne kładł ten lud dowody pra- 
wa fwego, y Monarchy tłomaczył 
udzielność. "Widzieliśmy iak chę- 
tnie niofł na Ofiarę przemocy Ż;- 
cie,maiątek y wyfokie doftoieńftwa. 
Ależ pokąd głos Mu był zoftawio- 
ny, wołał, zufzanowaniem Tronu, 
ale bez podłości, y niewolniczey 
boiaźni, o fprawiedliwość, Prze- 
fytat śmiało, w pifmach y czynach 
naftępcom, zgwałcenie Praw Iwo- 
ich.- Obiia fię o ufzy nafze, głoś 
podziemny” Amerykańczyków , do- 
pominaiących fię wolności. ` Zna 
ten Lud, że y na innym Swiecie, 

czło 
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człowiek ieft ftworzony dla iey uży- 
wania. Pobłądzili, ktorzy inaczey fa» 
dząc, w fromotney niewoli wprzę- 
gali ich iarzmo. <A dziś z niebef- 
pieczeńftwem y boiaźnią doświad- 
czaią, że podobne im iefteftwa żyć 
niechcą w tak wzgardzonym ftanie, 
z flawą raczey umrzeć pragną. Na- 
koniec w wieku nafzym Korfyka- 
nie mężni, niech krwią walzą, zie- 
mia wafza zbroćzona, żawftydza 
podłe Republikantow dufze, kto- 
rzy częfio na ieden zmyślnie gro- 
Źliwy klękali ukaz, * + p. 
Może ktomyślećbędzie, uprzedzo 
ny, bez zafiłanowienia fię, zdaniem in- 
nych; Sąż przecie rządy Defpety- 
czne, (amowładne, w ktorych wolno- 
ści y cienia Lud fobie nie zoftawił. 
Zycie, fiawę, maiątek, w ręce famo- 
wolnego złożyłtyrana. Dał mu moc 
fobą rządzić podług upodobania. 
O błędne mniemania! Mogłafz- 
by bydź kiedy, podobna na wyni- 
fzcze- 
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fzczenie Rodzaiu ludzkiego zaia* 
dłość, w nazwifko Rządu Cywilnego 
przybrana.  Chcefz chyba, żeby 
fzalony fzarpiący {we pierfi w ludzi 
rozumnych wchodził liczbę. A ma- 
nia z czerftwym Człeka rownała 
fię zdrowiem. Lub też, na złe uży- 
cie prawa, prawem famvm nazwiefż. 
Niechby nawet w głębokiey ciem= 
ności Lud żyiący, przytodzenia 
fwego godność, do tego chciał 
żniżyć obelgi ftopnia. Mogibyíz 
podobny poftępek dziki fię utrzy- 
mać, mogłobyfz to päßum abfur= 
dum, nachylać Prawa Bolkiego wa- 
ność. Tego, mowię prawa, ktore 
fzezęśliwość y utrzymanie Rodzaiu 
ludzkiego, ma w fwym zamierze- 
niu. W takim iak ty nazywafz Rzą= 
d'ie, Człowiek fwoie życie Nerona 
oddałby fwawoli, a tak myśląc za- 
pomniałeś podobno, że człek fwego 
Życia nie icft Panem. BOGUy Oye 
czyznie go winien. Ten z ktore= 


go 
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go ręki Człowiek ma (wą ieftność, 
nakazał, oby 0 iey zachowaniu my= 
glat; Każdy lud wiedno Towarzy: 
ftwo Cywilne, złączony, albo ma 
Rząd prawdziwy na prawie fię grun- 
tuiący, albo Żyie w nierządzie, albo 
używa welnaści Cywilney, albo bez 
wyjęcia wizytcy, w boiaźni ufławi- 
czney, y obrzydley ięczą niewoli. 
Albo fprawiedliwość go: utrzymu= 
ie, albo upada pod gwaitem. Ginie 
z rana niżizy, od wyżfzego, wie- 
czor iuż obydway obok w grobie 
łeżą. Prawo mocnieyfzego, pra- 
wo z złości ludzkiey wynalezione, 
ma: fwoię powagę. Tron y Maie- 
fiat, iakoby naywyżfzey Zwierzch- 
ności pielt łupem y zdobyczą od- 
wagi, icil wiafnością mocy więklzey, 
ieft gważiu y niefprawiedliwości, 
momebtalnym fiedlifkiem. Nie- 
cnota popełniwizy zbrodnie „ów 
śmierci Tyrana ocalenia fwego fzu- 
ka życia. W takowymubezrządzie 
Lud 
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Lud wfzyftek utracił nadzieię Żży- 
cia, ani fię lęka! przeto kary. Ty- 
rañ nieprzyiacielem ieft poddanych. 
Poddani w uftawiczną boiażń wp:a- 
wiaią Fyrana, Ow()Zbroie noli pod 
fuknią dla befpieczeńftwa, inny (**) 
łożko ma ufortyfikowane, a iednak 
{nu fpokoynego nieużywa. Juve- 
nala flowa zawfze brzmią w ufzach 
iego.  Sine cwde € fanguine pauci 
defcendunt, ficca morte Tyranni. 

A gdzież tu fzczęśliwość, gdzie 
befpieczeńftwo, dla Rządcy y Ludu, 
ktore ieden y drugi, w Towarzy- 
ftwie znaydować powinien. | Bez- 
prawność famowładzcow, złość ich 
znieważaiącą Bofkie y Pia kie U- 
ftawy, w liczbę Rządow Cywilnych 
mieyfcić niepodobna. Nierząt lem, 
bezprawiem nazwiymy to raczey. 
Płaczmy nad ludem , ktory w t takiey 
ięczy hiefzczęśliwości .  Zpaymy 
fiabość nafzę, uwaimy iak wielu 

od- 
(>) Auguftus (F*) Denis Tyran, 
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odmianom nagłym y przyktym wy- 
fiawieni iefieśmy. W dzień nayśli- 
czniey wypogodzony, wypadaią z 
fklepienia niebios Śmiertelne pioru- 
now razy. ŻZatapia nagla powodz 
złotym źniwem okryte rowniny. 
Pożera y nilzćzy ogień tę famę zie- 
mię, w ktorey wnętrznościach fię 
począł y utrzymywał, Tak wcale 
naygruntownieyfzemi prawami u- 
mocniony. Narod, obala y wywraca, 
złość człowieka częfto iednego, 
przeznaczonego na karę ludzi, ftwo- 
rzonego z chęcią karmienia fię krwią 
podobnych fobie iefteftw.. 

Poftanow my u fiebie, że w ka- 
żdymi Rządzie, a Rządzie bądź iedno- 
władnym, możnorządnym y w/połwła- 
dnym; lednym w fobie, lub fklada- 
„nym: naywyżfzey Zwierzchności 
moc udzielna, y poddańftwa wol- 
ność Cywilna, nieoddzielnie fpaiać 
fię z (oba, y znaydować powinny. 
Pilnuią tego w oświeceńfzych na- 

ro- 
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rodachPrawafundamentalne. WPań 
ftwach grubfzych Religiia, albo za- 
bobonow przepify, u nich za świę: 
te poczytane, tego ftrzegą, kładą 
tamę złości panuiącego, Życia y 
krwi chciwego. Ten fam wielki 
polityk, (*) ktory Rząd defpotyczny 
wfwey pierwfzey kfiążce przypużcza 
y utrzymuie, znofi winney, gdzie 
o upadku y wzroście Rzymian pifże. 

Ależ przyznać trzeha, że wfzy- 
fikie Rządy:na złe użyte, y w okro- 
pne. odrodzić fię mogą famowła- 
dztwa. + Płonnie myślą, ktorzy fię 
nad wynalezieniem naylepfzego po- 
cą, a powfzechnie ten, pod kto- 
rym żyią, wychwalaią. -Na liczne 
ich ;pifma dość ieft fię zapytać: czy 
dzieło ludzkie tak bydź może do- 
fkonate, aby żepfuciu y odmianie 
nie podlegało? Czy rownie myślą- 
cy y czyniący rodzą fię Krolowie? 
Czy iednego zdania, czy bez. błę- 

B dow 
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dow y paflyjow bydź mogą Lu- 
dzie?  Daiąc komu tytuł, wiemy 
o przyłączonych do niego zafzczy- 
tach. Ale daigc komu moc wrę- 
ce y fiłę, upewnić fię nie możemy, 
iak daleko on ią rozciągnie, kiedy, 
y ha kogo iey użyie. 

To przecie znowu przyznać ną“ 
leży, że Rząd ieden oczywiftfze y 
więkfze mieć może wfobie niedo* 
fkonałości, iak drugi. / Zamyka 
w konftytucyi fwoiey , więcey przy“ 
czyn fwego znifzczenia. Prędzey 
wowym, iak winnym, lud okro- 
pney niewoli, y nierządu, może do* 
znać fkutkow. Prawa fundamen- 
talne iedne, mogą bydź dofxonal< 
fze na czas, iak drugie. "A zatym 
trwallzą Narodowi obiecniące fzczę« 
| śliwość; bo mniey go odmianom 
co raz nowym wyftawniące. Ow 
kfztaft Rządu, ściśley łączy w ie- 
dno całego kraiu chęci'y fiły. . A 
ztąd prędzey y fkuteczniey, iak dru- 
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gi, w niebefpieczney okoliczności 
daie radę, gali zapał woyny domo» 
wey, broni fig przemocy Safiedz- 
kicy. Te y tyfigczne inne pożytki 
fprawuiący Rząd wybrany; ten, chcę 

mowić, ktory przez głębokie uło» 
żenie, zamyka w fobie, wfzyfikie 
pożytki, wyciągnięte z innych, a 
wyrzuca z fiebie, okiem ludzkim 
przeyrzane wfzelkie nieprzyzwoito- 
ści, pierfzeńftwo fłufznie między 
innemi trzyma. Szczęśliwy Narod, 
ktory go fobie wybrał, y pod nim 
łyie. Winizuymy mu, że go po- 
znał, poznany przyzwoitą fpraw 
utwierdził powagą, upoważony fza« 
nuie y flucha, oddaymy hołd du- 
fzom wielkim takich Prawoda- 
wcow. Malo ich liczemy. Skąpo 
wiekom udziela ich przyrodzenie. 
Nie dość ich, iako dobrodzieiow 
Rodzaiu ludzkiego wielbić y fza- 
nować potrafiemy. Niemożna prze- 
cię mowić, żeby nie byli, więc ich 

` Ba Na- 
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Narod przez {we prawa niefzczęśli- 
wy naśladować powinien. Nie mo- 
żna mowić, żeby nawet ich y teraz 
niebyło, więc m ich ffuchać na- 
leży. ła wzglłędeta Rządow tu myśl 
moi: kończę, a do zamierzonego 
fobie poftępuiąc celu, luboli przy: 
znawam wízyftkim »dobtze - Rzą» 
dnym Kraiom., Wolność Cywilng, 
luboli przekókany ieftem, że ią ko- 
fztować przez Prawo powinny. 
Wchodzić przecie w uwagę nie my- 
ślę, czy ią pofiadaią wfzyftkie. Am 
fpofobów dociekać będę, iak lud 
w iednowładztwach _ utrzymywać 
fwą wolność może. Byli mądrzy 
Krolowie, byli Wielcy, byli fpra» 
wiedłiwi. Płakali jedni; gdy dzień 
lub ieden, bez wyświadczamey no% 
wey dobroci Gla ludu ftrawili, Swó» 
ie nawet dofłatki ktatowemi nazy= 
wali drudzy, tak daleko, powfze» 
chne z fwoim łączyłi dobro. Pras 
gnęli trzeci, przed śmiercią fwą ies 
| (zcze 
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freze widzieć, dobrze Żyłącego 
fobie, w nayubożfzey lepiance chło- 
pka, tak daleko los naymnieyfze- 
go z poddanych ich dufzę zatru- 
dniał. © Ależ byli rownie, ktorzy 
nayświętfze BOGA znieważywfzy 
ufławy, igrzyfkiem im były prawa 
przyrodzenia, , Tacy w iakim fza- 
cunku mieli Prawa Narodu, łatwo 
dociec możną. Y dla tegoć, byli ie- 
dni, ktorzy, tym odbierali życia, 
ktorym fwoiego iefteftwa przyzna- 
wali początek. Drudzy włafiną rę- 
ką to ferce fobie wierne, śmiertel- . 
nym, ranili fztyletem, w ktorym nic 
procz ich flawy y życia nie miefzka- 
ło. Byli inni, ktorzy na wzgardę 
Praw Kraiu, y zacności ludzkiey, 
oświądczali fię fztybel {woy poflać 
do.Kraiu, a ten aby fluchano y czczo- 
no, Szczęśliwy Narodzie y wolny 
lub wiednowładztwie, ieżeli ci pier- 
wfzych Naślądowca , Monarcha pa- 
nuie, Niefzczęśliwy Lud, ieżeli 

B3 zda- 
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zdaniami oftatnich wykarmionege 
ma Krola, Okoliczności chyba 
fzczęśliwe , y. męftwo, przywroci 
mu wolność. Albo też nieczułym 
ftawfzy fię wniewoli, wynifzczy w 
fobie pragnienie wolności; tak da= 
lece, że rownie z Azyatyckim lu- 
dem dziwić lię nawet będzie Kra- 
jom wolnym „że bydź mogą na 
Świecie. 

Zdanie pewnego Portugalczyka 
niech tę rzecz zamknie, Mowi 
On , Dzi Tednowładzcowie dla wta- 
y /ney Jwey /po wysości,y trwałości Tros 
nu; albo Kratowi dawne utrzymu - 
»iąy nowe powięk/aaią Prawa, wfirzy- 
„muig zamach miecza, albo innym wy- 
»»/kukanym /pofobem zgodnym z chara- 
» kterem Nacyi, fłodzą ludowi przys 
„krość niewoli, Niewiadomościąy pozwos 
„leniem pędzenia życia w rozwiożłości, 
» bez wiary y boiążni BOGA, zafłania- 
»słą wzrok, namietnościami upojonym , 
» aby /woich z przyrodzenia, y prawa, 
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j niepoftrzegli zafzczytow. ` Zàfypiali 
„, wokowach, y od dnia do dnig, nato- 
„gu. y przyzwyczaienia mocą , Jzukali 
„ raczey, z nieumiarkowanych fkłonności 
„natu walnych, wygody nieprzy fłoyney: 
hie życie pedzili po ludzku. Mowili;ż 2y- 
yiemy w btfpiaczeńfwie niezważaiąc, Że 
„los ichiy /pokoyność, zięczącym w wig- 
„ Zieniu dobrze opatrzonym, fię. rowna. 
3i w” yli Niewolnikami Rządu, będąc Nie- 
„,wolnikami piefzczot, a życie fwoie nie 
W ogiem ofłodzone, znaydowali miłe,, €3C 
Myśl moię fzczegulnie zaftana- 
wiać chcę, nad ludem, ktory był y 
dość mądry y fzczęśliwy, wybrać 
y ufłanowić fobie Rząd wolny. A 
taki, iakiieft w Rzeczachpofpoli- 
tych, Kroleftwach y Miaftach wol- 
nych, gdzie iako w wfpoł- władno- 
ści, procz wolności Cywilney, ma= 
ią iefzcze. Obywatele, Polityczną. 
Przeto iż fą członkami, Ciała nay- 
wyżfzey Narodowey Zwierzchności. 
Są uczefinikami Prawodawczey mo- 
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cy. Bydź mogą fami trwałości y 
zguby fwey początkiem. Nad nie- 
mi chcę fię zafłanawiać myślą. Tak 
raz, będąc wolnemi, utrzymać fwą wol 
ność mogą. 

Ktokolwiek bądź obelgą Krytyki, 
niewinnego Obywatelikiego nie rañ 
ducha. « Myśląc fobie, nie w kła- 
dam na nikogo obowiązku podo- 
bnego myślenia. Niech uwagi te 
moie, nawet mocy rady nie maiz. 
Pewnym będąc, że nikogo nie zgor= 
fzą, zaśpokoię fig, lub y nikogo nie» 
poprawią. Niechby żaden Kray, 
żadna  Rzeczpofpolita ,  niebyła 
fzczegulnym mych myśli celem; 
nad to mi ieft miła wolność, nad 
to iako Człowiekowi wolnemu 
włafna, abym fobie o niey myśleć 
nie miał. Nie filę fię na wynay- 
dowanie nowości, krzepię pamięć 
fiodkim fobie przypominaniem, 
jczegom fię nauczył; umieiąc czy- 
tać , umiejąc widzieć; umieiąc fln- 

chać. 
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chać. Wiele, wiem, nie doftaie My. 
śli moiey, może częfto y myśl do- 
bra niedofłatecznie wyraziłem. Nie- 
dofkonałość wyznaię fwoię. Chę- 
ci przecię moiey rownie nie zataię. 
Niech każdy wolny Obywate! przez 
wiek fwoy cały uczy fię sayśleć. 
Niech fię fara umieć tłomaczyć 
myśli fwoie iaśnie. A to, co ku po» 
wfzechnemu Dobru pomyśli, y po» 
wie, niech fię uzbraia w męftwo y 
czynić: a będzie miał Narod Li- 
kurgow Solonow Prawodawcow 
głębokich. Brutufow y Katoanow 
mężnych Praw cbrońcow. Cyce- 
ronow, Demofthenefow dofkonało+ 
ścią y cnotą, tyle, co Scipionowie y 
Themiftokłefowie orężem, doka- 
zuiących. Będzie fiat Narod, bę: 
dzie wnim kwitła bez zwiędnienia 
wolność. .Szczęśliwość na wfzyfłkie 
rozleie fię ftany. 

Chcąc wiedzieć iak fię utrzymu- 
ie Kray wolny, obaczę pierwey co 
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go obala. Co za przyczyna wy» 
dziera mu wolność, a daie Tyra- 
now; Kraiu tylko gruzy iak w Kar- 
taginie, albo y mieyfca nie zoftawu- 
ie iak w Troi, Wzorem ciała na- 
fzego, ktore pozbawione ducha, 
w popioł fię rozfypuie. 

Przyczynę upadku Narodu, ktoż 
mi lepiey opowie, nad ten fam kto- 
ry, tey doświadcza, lub doświad- 
czył niefzczęśliwości. A zaczym 
w ktoreykolwiek części świata lię 
znayduiefz , lub, byłeś Narodzie, 
ktory fam fobie ftanowiąc Prawa, 
famo wewnętrznym y zewriętrznym 
befpieczeńftwie radząc zginąteś; po- 
wiedź mi, na kogo winę rzucafz 
fwego publicznego upadku y nie- 
fzczęścia? Sąfedzkimiże Potencyiom 
źwoim wyrzucać go będziefz Ich mie- 
czem, ich ukrytemi polityki fpofo- 
bami zginąłem, powiefż. 

Daię wiarę, że dziś ich Kroleftw 
iefteś Prowincyią, żeś w ich byciu, 
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bydź poprzelłał, Ależ mowić ci 
razem Narodzie mufzę, że w twoiey 
zagubie, godnym cię wfparcia, go: 
dnym politowania nie fądzi Polityk, . 
wzgardzą twą fkargą, © Obelgę do 
niefzczęfnego lolu przydaie, -Zda* 
nie wlzyftkich, Iż raczey nie przys 
jaźnią twych Sąfiadow moen en, 
flać y utrzymywać fię miałeś. Kro» 
low twych Sąfiedztwo, ich (ia, y 
polityką uniwerfalia, powinna cię 
byla przeftrzegać, radzić wczelne 
przymierza, wyfławiać potrzebę 
woyfka, iednoczyć fify wewnątrz. 
$c. A tym fpofobem utwierdzać 
twą trwałość miałeś, Nie zginąłeś 
przez Sąliadow, Zginąć mułaieś 
koniecznie przez fkutek; przyczyna 
ktorego z ciebie brała początek. U- 
waga dalfza, y przyklądy „tę pra» 
wdę ztwierdzą. 

Utrzymuie Wielki Polityk Mon-| 
telquieu, iż Pańftwo wolne im bar- 
dzicy zewnątrz ieft befpieczne, tym 

liç 
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fię fatwiey, tak wcale iak ftoiąca wo- 
da, pfuie y wynilzcza. To zdanie 
fwoim' upadkiem wfpierafz Naro? 
dzie. © Ta myśł ziściła fię na tobie. 
Zapewnieś bowiem, przez imagi- 
owang dla fiebie wieczną przyjaźń 
Sąfiadow: Przez zle tlomaczoną, 
albo raczey zaniedbaną ich polityż 
kę: Przez uprzedzoną myśl po- 
trzeby twoiey dla nich: Myślałeś 
fię na zawfze, bydź zewnątrz. befo 
piecznym, niewolniczego pokoiu u- 
żywać ipodziewałeś fig wiecznie. 
lak z ciebie fzydził Vicit : mi/errunam 
fervitutem pacem apelignt. _ Niechcia» 
łeś dociekać, że raczey wfzyftek, 
iak część pożytku pragnienoby kie- 
dy. Niemogłeś fig przekonać, iż 
zyiku z ciebie, zazdrofciłoby wie- 
łu, iednemu;, iż podział pożytkow 
mogłby ich tylko. godzić, ciebie 
zgubić. ' Był pokęy, tyś o. woynie 
nie myślał. Byla woyna, tyś [we 
go pokolu nie gruntował trwałości, 
Wizy- 
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Wfzyftkim częściom Rządu niżczeć 
wzaniedbaniu pozwoliłeś. A wtey 
bezrządności, iż tak długo fiać mow 
głeś, bardztey iakże upadteś, ka- 
żdy fię dziwi! 

Wiedzieć ci nałeżało Narodzie; 
że przez powfzechną polityki Ma- 
kfymę. - Sgliad o poniżeniu myśli 
Sgfiada . Moc y befpieczefiftwo whe 
foe, wiego dla fiebie wymierza fla» 
bości. Cd Sąafiadow twych zaczytm 
iako nieprzyiacioi oczywiście poli» 
tycznych» czyliż rady zafięgać, 
wzmocnienia y utrzymania fię {wes 
go fpodziewać byleś powinien? pa» 
trzać na nich miałeś, iak na infirue 
ment twey fiawy, gdybyś ich zwy» 
ciężył, wsgardy, gdybyś zwyciężo* 
nym zefłał. _ Powiem ci więcey, 
Sąliedzi twoi czynili dobrze, przez 
Makfymy Pańftwa, Rationes fatus, 
gdy z twoiey, fit y rady zyfkiwałi 
„fiabości. Ty Narodzie wolny błą- 
dziieś zawfze cięfzko, gdy mogge 

+nie 


WANEDNE 
nie chciałeś, wfile y radzie im fię 
zrownać. Okazywałeś im z podłos 
ścią potrzeby fwoie, rady y obrony 
ich fzukałeś, 

Należało ci Narodzie myśleć, o 
powiękfzeniu fwey niocy woyfkiem, 
y przymierzami zyfkownemi, w fła- 
nie takim miałeś fię był pofławić, 
sby Sąfiedzi, twoiey raczey potrze- 
bowali przyiaźni. A przylaźni Z 
wzaiemnych fzczegulnie wygod, y 
pożytkow trwałości nabieraiącey., 
zaniedbałeś tego, pofzło więc zde 
tym, że będąc narodem, z praw nade 
sodowych winnego fobie nie odbies 
rałeś fzacunku. © Porownano cię 
ztym Ludem, około ktorego zie” 
mi fkarbow, woynę toczą Euro- 
peyfcy Krolówie. Im nawet Kros 
la wybrać fobie nie wolno. Tego 
mufzą fiuchać , komu fig w dziela 
doftaną. 

Trzeba ci było Narodzie z €za- 
fu y okoliczności pomyślnych zy- 
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gnat cię widzieć mocnym y fira- 
fzliwym, a Nieprzyiaciel nie był w fta- 
nie bronić ci wzmocnienia fię, ależ 
ty pewnie zamknąłeś oczy na inte- 
refa twoie, y.porę czafu; Aż poznie 
ocicony pofirzegłeś przepaść, gdy 
już w nią wpadłeś. Nie pytaleś fię 
kto ieft czyim Nieptzyiaciełem. Nie 
wiedziałeś kogo z kim pr yiaźń Tą- 
czy. Nie byłeś ciekawy wiedzieć, 
któ upadł, a kto fię wzmocnił, nie 
chciałeś dociekać, iakie ztąd dla 
ciebie dobro, albo niefżczęście wy- 
padło . Na nic nie patrząc, aniś wi- 
dział, gdyś zginął, (A co naynie- 
fzczęśliwfza, ani wiefz czy, y iak poż 
wftaniefz! Bo dotąd pewnie, ani 
fwoich, ani cudzych nie znafz nie- 
przyiaciol. Spoczywafz y fpoczy wa» 
ieś, rofkofzą upoiony na fonie zby+ 
tku niby ow Samfon, ktorego gdy 
nic zwyciężyć niemogło, zwycięży» 
ła rozwiozłość, a nie uczuł aż pó 
cza- 
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czafie, moc (wą utraconą, znifzczoną 
fily y fzczęśliwości przyczynę. Wie- 
czney niewoli nagotowane poftrze- 
głlzy okowy, umarł prawda z zem- 
ftg, umarł wolny, lecz nie powfłał 
więcey. 

Między partykularnetni Prawa 
Cywilne konczy (pory: Takiey fpra* 
wiedliwości fpofob, prożnie myślał 
wprowadzić między ftany udzielne, 
Henryk Wielki, y miłośnik Ludzi 
Opat de Sainte Pierte. A zaczym 
maią Królowie Prawo, zapobiegać 
wcześnie, aby .przemocą rownego 
fobie Sąfiada uciśnione nie były. 
Umieią go wczalić y zprzeytzanych 
z daleka okoliczności poniżyć. Za 
pobiegaią, aby dła nich, mogąc 
bydź, nie ftal (ię ftrafzliwym. Sifłe- 
taata polityczne fą tym dla nich 
w tey mierze, co igła magnefowa 
dla fternika. Naftępca fię tego u- 
czy z czynów Przodownika. Patrze» 
my na to. Dzićie świata lub z małą 

czy: 
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ezytaiącemu ie uwagą, tyfiqczne te» 
go dadzą przykłady. Ta twych Są- 
fiedzkich Potencyiow baczność na 
fwoie interefa, ich. wzmocniła 

Pańftwa. Ty przez fwoię zginą- 
leś niębaczność. Upadek twoy tym 
niefzczęśliwfzy , tym ciężfzy, że z 
biędow, które popełniłeś, bez od- 
włoki zyfkiwali Sąfiedzi. Nowe iuż 
układy Polityczne, Nowe Makfymy, 
Nowe fiły. Ciężko rang wewnętrz- 
ną goić; Ciężey interefott zewnię- 
trznym raz niefzczęśliwie upadłym, 
fzczęśliwą przywtocić poftać. 

Przytoczone dowody, ieżeli cię 
Narodzie nie przekonywaią. Na ich 
wfparcie, świadectwa Romiulufa u- 
żyję.  Tworco Rzeczpofpolitey 
Rzymikiey, komaź znifzczenie dzie- 
ła twego przyznatefz ? Gallowie, 
Grekowie , Kartagińczykowie, y in- 
ni ftrafzliwi Sąliedzi, twoie zgubi. 
li Rzeczpofpolicą? Nie, y owizem 
odpowielz , Nieprzyiacioł tych na- 

C tare 
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tarczywośŚcią, moy Rzym fięutrzy:. 
mywał. Starał fię wiedzieć. Kray 
moy, o fwych Nieprzyiacielach, o 
ich zamyflach, y file kuich wyko- 
naniu nagotowaney,a wiedząco nie- 
przyiacielu zewnętrznym, iędność 
y zgodę utrzymywał wewnątrz, Lê- 
plzy ce raz wprowadzał porządek, 
powiękfzał fity , nieprzyiaciela fztu- 
ki woienney fię uczył, y nią go zwy- 
ciężał, Synowie moi Cnotliwi,'» po- 
wizechne dobro fzczegulnić trO- 
fkliwi, do publiczney ubiegali fie 
uflugi. -Owradeił dokładnie, ten 
zwyciężał mężnie, włzy(cy pragnę” 
li bydź w rzeczy famey Synami Qy- 
czyzny-. Nie było czafu do zbytku, 
nie było.go czym utrzymywać; fkar- 
by partykułarnego bowiem, były 
fkarbem 'publicznym. Nie była zna: 
natozwiozłość,bo-praca ufławiczna 
w Radzie, albo w obozie, przyucza- 
ła do.trudow, wygubiała BARA 
Te 
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do mierności przymufzała życia, 
Cnota, miłość Qyczyzny była ko- 
niecznie potrzebna, bo Nieprzyia- 
ciel okropny zwyciężywfzy,. fpu- 
ftofzeniem wfzyftkiego groził. Nad 
wfżyftko kochała [ię wolność, bo 
iarzmo Tyrana byłoby alezconhe. 
Upadi moy Rzym, ( mowi Romu- 
lus,) gdy pod mieczem mych Sy- 
now wfzelki firafzliwy upadł Sąfiad, 
Gdy Hofdownicy zamiaft hafla woy- 
ny, złoto przyfyłali mym Synom. 
Wiedzieli iak znaiotmtego Nieprzy- 
iaciela pokonać w polu, nieznanym 
fobie dotąd namietnościom podbić 
fię dali. Mial zuchwałość pod mu- 
rami miafta mego flangć Annibal, 
a wczalie, gdy nieiakie porożnienie 
domowe, miedzy memi było Sy- 
nami. Ale wtenczas iefzcze, na 
iego Nieprzyiacielikicy trąby od- 
głos, iednali lię wfżyfcy; Powfzech- 
ne Kraiu dobro, w niepamięci kry- 
ło, ofobifie interefa. Aby wolność, 
Ca aby 
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aby Oyczyzna w ręce Nieprzyiacie- 
la niepofzła. A gdy mężny Fabiufz 
Rzymu broni, Scipio wielki w Kra- 
iu Nieprzyiacielfkim mści fię na 
Nieprzyiacielu, Nie wyniżczała fil 
mego Rzymu woyna, bo Obywa- 
tele będąc żołnierzami, wftydzili fię 
bydź płatnemi.  Włafiym maiąt- 
kiem bronili (wych domow wiedząc 
że zwyciężeni wfzyftkoby razem 
ftracili. Dofyć Wodzom chcącym 
zwyciężyć było, powiedzieć żolnic- 
rzóm. ,, Pamiętaycie żeście Rzy- 
„mianie „, Zachęcać ich tym iuż 
trudno było wtenczas, gdy Rzymia- 
nin od Rzymianina ginął miecza. 
*"Wczafiech pierwiaftkowych miłość 
Oyczyzny y wodrodnych mych Sy- 
nach gafiąć nie mogła. Sylla w za- 
pale wóyńy domowey, raczey śniierć 
obiera, iak, ażeby podał iaką fpo- 
fobność zyfkowania Miatydatowi 
z zamiefząnia. Coż za odmiana wfer= 
cach, gdy Rzymianin zachęca wfpoł 
ziom= 
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ziomka aby Rzym fobie podbił. 


Prożnie Nieprzyjaciel Kraiu , nie 
zwyciężywfzy go mieczem, chciał 
złotem mych Synow pokonać, Fa- 
bryciufza flowy odpowiadali mu 
wfzyfcy. Dla tegoć Wodz Samni- 
tow pokonany wyznał ,, Gdyby 
„Rzymianie zyfku (wego kiedy {zu~ 
„ kali, dawnobym ich wzapędach 
„, odniefionych zwycięftw hamo- 
„ wał, „, Zifciło fię to zdanie. Zgi- 
nęli Synowie moi, gdy. fię fwym 
wfpołobywatelom przedawali: Gdy 
chciwość więkfzey płacy , a nie le- 
pfzość fprawy Wodza, fprowadza- 
fa do obozu Zołnierza. Mowi da- 
ley Romulus. W czafie woien o- 
kropnych, wyznawali wfzylcy Sy- 
nowie moi. .Cartor nobis ef. Patria 
quam nosmetipk. A tey Cnoty w O- 
bywatelaćh Rządcy pewni, nigdy 
pokoiu z Nieprzyiacielem nie czy- 
nili, chyba zwycięzcami będąc. © 
tak prożnie odważny Pirrus po- 
C3 dał 
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dał obowiązki do zawarcia pokoiu, 
odrzucone zofłały, odpowiedź da- 
na, iż nie pierwey znim do zawar- 
cią pokoiu przyltąpia, aż on z Wło- 
fkiey uftąpi ziemi. . Bronił moy 
Rzym wftępu do Kraiu (wego żóf- 
nierzowi exotycznemu, a gdy mo- 
cą oręża wkroczył, nieznał, co zlo- 
tem, prożbą lub ffowy tylko:dopo- 
mminać fię ewaknacyi, nieuftralzo- 
nym męfiwem, nieufłaiącą w oyng, 
dokazywał tego. Ta w Radzie y 
Obozie niefkazytelna miłość Oy- 
czyzny. Fa dofkonałość wzamy- 
flach , nieuftrafzone meftwo w ich 
dopełnianiu uczyniło mych Synow, 
(kóńczy Romulus,) Panami świata. 
A nieprzyiącielikich fąfiedzkich po- 
tencyiow woyny, zamąchy, y ukła- 
dy na wywrocenie mego Narodu 
czynione, gruńtowały iego trwa- 
tość,  Ożywiały, y iednym czyniły 
krajowego ducha. Przez ufiawi- 
czną czynność, w wfzyftkich czę - 

ściach 
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ściach Rządu zawfze ożywiane fire- 
żyny, rozpufzczonemi bydź nie- 
mogły. Słowa Lukana tę rzeez 
ftwierdzaią całą. Nom tu Pyrre fe- 
rox; nec tantis cladibus auśior Pænus 
erit. Nulli penitus difcindere ferro con- 
tigit. Zgubiły Rzym obyczaie Ze- 
plute: Woyny domowey zapaly. 
Quo gens guæqgue perit. 

Ia przecie,abym tym iaśniey myśl 
moię: konczył, nieprzeftaię na tych 
dowodach. Łikurgu, Harmodiufie, 
Solonie; powiedźcie mi, Lacedemoń 
dkay Ateńfka Rzeczpofpolita; dzie- 
ła wafze, mocąż y potęgą, tak ftra- 
fzliwą Krolow Perfkich, wywrocone 
y znifzczone zeftały? Bynaymiey, 
bynaymiey; zgodną od was odpo- 
wiedź odbieram. Słowa dallze wa- 
{ze teby zapewnie były. 'Nieprzy- 
iaciel ten zewnętrzny utrzymywał 
nafze Rzeczpofpolitą. Będąc przy- 
czyną woyny w polu; ftał fię po- 
czątkiem pokoju w Domu. Chcąc 

C4 po- 


ZOKON 
potyczkami wyplęnić Narod, na: 
mnożył w nim mędrcow w radach, 
Bokatyrow w obozie. Chcąc zaftra- 
fzyć wielkością woyfka, w prawił 
wimęfłwo. Chcąc fprzykrzyć wol- 
ność poddaną prawu, oflodził to 
iarzmo.- Dziwił fię Barbarzyniec, 
iaka ieft dzielność wolności,w fet- 
cach cnotliwych Obywatelow. To 
był wiek fiawy (mowiliby daley) dla 
nafzych Rzeczypofpolitych, kiedy 
Safiedzi Krolowie mocni, na ich 
podbicie, na ich podział, ułożyli 
proiekt, w tenczas umocniły fię u- 
ftawy nafze. Qżyły wfżyftkie pra- 
wa, kiedy liczne nieprzyiacioł woy- 
fka wGrecyą wkraczały. Prożnie 
Darius, rożnych używa fpofobow, 
aby iednych Synow nafzych dara- 
mi, drugich poftrachem fwey mo- 
cy, od iedności odciągnął. Pro- 
nie powiękiża woyfko, płonnie 
odmienia mu Wodzow; ginie li- 
czne woyfko Perfow, fzczupie uj 

i 


3%)C 41 NG 
ki Grekow nafzych przy Maratho- 
nie odnofzą zwycięftwo.  Milciad 
ieden, więcey iak Mardonius y Ar- 
tephern może, Xerxes Tronu y za- 
myfiow Dariufza naftępca , rownie 
zfwoim przodownikiem wolnego 
Ludu doznaie męftwa. Prożnie mi- 
lionowe prowadzi woyfko, męftwo 
Leonida nafzego miemaiące pary, 
przekonało zuchwałego Monarchę 
przy Termopile, że woytko iego 
wiele maiąc ludzi, mało miało mę- 
żow, trzy tyfiące wolnych nafzych 
$ynow, wfłrzymało w biegu trzy 
miliony niewolniczego  woyfka. 
Bydź inaczey niemogło. Każdy 
z Synów nafzych, będąc wolnym, 
żadnemu z ludzi podlegać nie chciał. 
A że Prawo nafze fzczegulnie, pa- 
nowało nad niemi, bardziey fię iego 
fprawiedliwości lękali, iak poddany 
'"Tyrańfkiego miecza. To zaś Prawo, 
ponieważ furowie zakazywało, u= 
eiekać, z potyczki, nie dotrzymać pla: 
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cu, gdyby też w nayoczywiftfżym 
niebefpieczeńftwie, gdyby fiły nie- 
przyiaciekkie nierownie więkfzeby 
ly, dlaczego ci, podług prawa: te=- 
go woli, albo: żywi, laurem fię zwy» 
cięźcow wieńczyłi, albo ich zwło- 
ki. wolności obrońcow dopominały 
fe Kolofów = Qdebrawlzy Matki 
nowinę, że ich iedynacy przy obro- 
nie Qyczyzny polegli z wypogo- 
dzong twarzą , pełnym wefołości o- 
kiem, fzukały fi$ w domach, na- 
rynku y ulicach; dla wfpolnego cie- 
fzenia fig, winfzowały fobie, że go- 
dae były wydać Qycow Qyczyznie. 
Fe zaś ktorych odrodne Syny, u- 
cieczką fię ratowali; w fmutną przy- 
brane żałobę, içczały w ciemnościach 
domow fwoich. Dnia światłość ich 
razila oczy, nic bowiem procz o- 
Kkropaych niewidziały potworow. 
Gyiących fobie, lecz umarłych Oy- 
czyznie ich Synow ; poftrzegały 
wizędzie. czarne widziądła.  Upadł ` 

fza- 
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fzgeunek publiczny dla całego do» 
mu. Powfzechna, procz kary cze. 
kala go wzgarda, nie można było z 
niemi obcować drugim, iakoz zdraye | 
cami Qyczyzny. Niech fię przeto 
nikt nie dziwi, że Synowie nafi bro- 
niac wftępu do Grecyi Perfom, na 
mieyfce potyczki, iak na groby fwo- 
ie z uwefelenięm patrzał. Temi ma* 
kfymami wykarmiła ich Matka, to 
w nich zdanie utwierdził Nauczyciel, 
tego wyciągały po nich Prawa, iż 
Oyczyzna nad nich famych milf:ą 
im bydź powinna. Y dlategoć, 
ginąć za wolność, napifali (obie 
nadgrobek. Dic hofpes Sparta nos te 
hic vidiffe jacentes dum Sanślie Patrie 
legibus obfequimur. Qgien woyny 
fafiedzkiey trawij w fercach nalzych 
Synow, wfzelkiey ambicyi y inte» 
refu włafnego nafienia.. Roterował 
ich umyfi, nowego dodawał lufiru 
niewinnym Qbywatelikim dufzom. 
Wodza woyfk nafzych Atheńfkich, 
A The: 
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Themiftoklefa naywyżlzy Hetmam 
Eurybiades, trcziną chciał uderzyć 
na radzie woienney ; To nie umiar- 
kowanie Hetmana, możeby winnych 
woyfkach, miecz brata na brata by- 
io obrociło, a ftrona iedna z Nie- 
przyiacielem złączona, możeby całą 
byla zgubiła Qyczynę. Ale wSy- 
nach nafżych nie ten byt fpofob 
myślenia, Woła bez zmarfzczenia 
czola Themiftokles, ,, bił ale ffuchay,, 
a ta zgodność, ta w naywyżfzym fto- 
pniu chwały ofadzona miłość Oy- 
czyzny, fłała (ię przyczyną nayffa- 
wnieyfzego zwycięftwa w Swiecie, 
ktore przy Salaminie nad Perfami 
Synowie odnieśli nafi. Podchlebiał 
fobie może w tym famym czafie nie- 
przyiaciel, że zadawnione między 
IT hemiftoklefem a Ary fiydem niechę- 
ei, miały dwoić fiły Greckie, atym 
famym wzmacniać iego. Ale omy- 
lony, By był fluchał wyrazow, kto- 
remi fię w niebefpieczeńftwie publi. 

*"€znym 
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cznym godzili, nad du:z wolnych 
wielkością zdziwiony, pewnieby był 
raczey przyiazniiak woyny z takim 
ludem fukat. Oto Arifiid zbliżone: 
go iuż poltrzegłfzy Nieprzyiaciela, 
idzie do Themiftoklefa y mowi. 
WfpołObywatelu, ieżeli nie pion- 
nie rozumnych ieftefttw noliemy 
nazwifko, umorzemy iuż na za- 
wfze prożne a dziecinne niechęci, 
ktore nas dotąd dwoify. A przez 
fzlachetnieyfzą y wipanialfzą emu- 
lacyą, ieden nad drugiego mę- 
Źniey, Qyczyzny bronić zzazdro- 
ścią będziemy, ty rozkazuiąc, y 
dopełniałąc obowiązki dobrego 
y rozumnego Wodza, ia ciebie 
ftuchając , Ofobą y radą wfpiera- 
„ iąc. „ A to (kończywfłzy, iedna 
iuż myśl, iedna chęć opanowała ich 
ferca. Nie małą Nieprzyiaciela, tyl- 
ko Nieprzyłaciela Oyczyzny, tego 
zwyciężaią. Synowie nafi, w fzczu- 
płych choć granicach fwoich, bge 


dąc 
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dac nie zwyciężonemi w domu, ftra- 
fzliw fzemi iefzcze w cudzych ftawi. 
li fię granicach. Podobni do pfzczoł 
roiu, ktory w małym fig zamyka u- 
lu, ale w;leciawfży z niego, fzeroka 
fię rozciąga, y wielu każda pfzczot: 
ka (wym zaflrafza żądiem.. Dofyć 
wipommieć Cymona y Agefilefa Kro- 
low. Doznały tego Pańftwą Pertkie, 
gdy Wo; (ka nafze wipieraly zamy- 
fly miodego Cyrufa. A powrot ie- 
go do Oyczyzny, powrot dziefięć 
tyfigcy Greczynow nafżych, przez 
pięćiet mil drogi, przez Kraie nie- 
przyiacielkie, przez rzeki, (kały nies 
doftępne, dal poznać Światu ich mę: 
ftwo, y dziwić mu {ię nieprzefłaie . 
Do tey iedności y męftwa przyłą- 
czyli Synowie nafi nienawiść wie- 
czovą dla {wych Nieprzyiacioł Kro- 
low. _ Zbrodnią bylo Śmierci go- 
dng wfpomnieć o zawarciu pokoiu 
Z Perfami. A iak niegdyś w Rzymie 
Brutus podpifał wyrok śmierci na 

Sy- 
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Synow włalbych, Kekoni o 
zdradę y porozumienie fig z Nie: 
przyfacielem, tak w Athenach pier- 
wfzy kamień rzuca Matka na Sy- 
na, y ukamienować go radzi, kto- 
ry przyjaźń y przymierze z Nieprzy: 
iacielami Qyczyzny wnofił. Nie 
Vipomaiaiga Innyeh, wyznawamy 
(mowi Solon) iż nie Epamiaondas 
flawny Thebańczyk, y wielki Bo: 
hatyr zgubił Oyczyznę moię. Nie- 
przyiacielem iey był prawda, sle ta 
nieprzyłaźń, tak iak inne woyny u- 
trzymywały dobryRząd w Athenach. 
Dla czego po Śmierci Epaminondefa 
zdała fię y Qyczyna moia ffabieć y 
obumierać.  Uwolniona ed przeci. 
wnika, Ktory wzbudzał w fercach 
tey Synow emulacią, wpadła w nie: 
czułość , twardym zbytku zatnęla 
łetargiem. Skarb złożony na utrzy: 
my wanie ( Woyfka, na; rozwiozie 
obrocony -zoftałuciechy. Płaca”żot. 
nierzo wi winna zbogacała podłe roe 
fzko- 
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fzkofznikow duze. Obumiera duch 
woienny w ciałąch miękko wycho- 
wanych, w leniftwie bezczyńhym 
trawiących fe, nieprzyuczonych na. 
łogiem do trudow,ufypiaiących pod 
cieniem wygod y rofkofzy. , Rze- 
miefio woienne ftaie fig wzgardzo- 
nym.  Upada wfzeki fzacunek dla 
uczonych. Wielbiono dawniey wiel- 
kich Wodzow. na ow czas chwała 
tylko w wfzyltkich pofiedzeniach 
padała na wyćwiczonych Komedy- 
antow, Ale ani mężni Rzymianie 
konczyłby Likurgus y Sołon Gre, 
kow nafzych fobie nie podbili mie- 
czem, włalnym; o to iedna Rzeczpo- 
fpolica, drugą Rzymowi podbiła. 
Rzym poftrzegłfzy obumitraiącego 
iedności ducha w fercach, widzia- 
wizy, że co młafto, ba coy Obywa- 
tel infzy interes, tak iednego prze“ 
eiw drugiemu uzbrałał, na powfze- 
chae ich znifzczenie. Nie mogł fam 
tyle Kraiow zwycięzca, podbić Gre- 

OW: 
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kow. Grecy przez Grekow zgi- 
nęli. Zepfute obyczaie początkiem 
fię zgóby ftały! | 

Dofyć iuż podobno uwagi y przy- 
kładow, ktore cię przekonać wolny 
Narodzie powinny, iż od Sąfiadow 
twoich,przez makfymy Pańftwa nie- 
przyiaźni fpodziewać fię byłeś po- 
winien. A tą Ich nieprzyiaźnią nie 
upadać , ale utrzymywać ci fię nale» 
żało. Jeżeli iefzcze twe fiły, z Ich 
mocą zrownać fię mogły: Jeżeli 
były pomyślne dla ciebie okoliczno» 
ści, w ktorych głębokiego polityka 
uzbrołony wzrokiem, miałeś fię był 
w poźną przenieść przyfzłość, mia- 
łeś twym prawnukom ugruntować 
befpieczeńfiwo, fobie flawę y Pa- 
Rowanie ziednać. Tak zaite Sg- 
fiedzkich Potencyiow fiła y moc, 
Ich wyćwiezenie fię w rzemieśle 
woiennym przez uftawiczne woy» 
ny. Ich kraie powiękfzone y lu- 
dnieyfze, ich bogadtwa, ich nowe 


przy” 
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przymierza, ich influencye w inte- 
refa Europy €c, powinny cię byly 
Narodzie zaftrafzać. Powinny by- 
ły twoie fifiema polityczne odmie- 
nić, a z tego wfzyftkiego powinny 
były w czafie cię dorady y ukladow 
pociągać, byś ftwey był przez nich 
ufżedł zguby. Chciwa ambicya Pa- 
nowania nie zna granic. Alexan- 
der tyle zawoiowawfzy ŚWiata,ielzcze 
wzdycha, o fi adhuc tmgulus ille. Ze 
tak y Twoi myślą Sąfiedzi, myśleć 
ci należało , a w tym przeświadcze= 
niu powinieneś był poftawić fię 
w ftanie doftateczhey obrony. Był- 
byś miał pokoy, gdybyś był o woy- 
nie myślał, gdybyś był do niey 
czynił przygotowania. Ale żeś tyl 
ko idealnym wrzeczy, a w twym 
umyśle wiecznym, zaprzątnął fo- 
bie głowę pokoiem, zginąłeś podo- 
bno, nawet bez woyny. 

A ieżeli w pow fżechnym kraiu , 
y wolności upadku,  fkarzyć (ię 
o 
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przyzwoicie na Sąfiadow wafzych, 
wolni Obywatele niemożćcie. Na 
wywyż/zone z poftzod Was jamych, 
przez Was, naywyżfze Narodu gło. 
wy, przy fiyrze Pańfiwa fiedzące ofo- 
by, Żżalićżefię będziecie? lmże ze- 
chcecie wyrzucać znifzczenie kra- 
iu y wolności? ich to ręce powie 
cie zdradzieckie, zadały Śmiertelny 
cios Oyczyznie, zmazały fię krwią 
braci fwoichl! 

Tobie wolno Narodzie, fch oba 
winiać, (we tia nich żale wywierać, 
Ale ieżeli w mey myśli fama mnie 
prawda oświeca, y ta przekonać 
potrafia, nie złgczę mego zdania z 
Twoim. Mam ża fobą nafamprzod 
kfztałt Rządu Twego. Przez kto- 
ry wnolzę fobie, iż wolność miałeś, 
wybrać fobie O oby do wvżfzych 
y niżfzych urzędów y Mag ftratur, 
Wfzak pietwey byli obieraiący, lak 
obrani. Y¥ ci ofłatni bydź niemo- 
gli, tylko z woli y wyboru piers 

Dz wfzych. 
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wfzych. Uważ tu więc Narodzie 
na kogo fię (karzyfz, gdy Twych 
Rządcow ofkarzafz. Uważ mowię 
na kogo pada obelga z twego obwi- 
nienia! Mogł kto przeż ambicyią 
bardziey, iak przez cnotę, przez in- 
teres raczey ofobifty, iak miłóść 
powfzechnego dobra dopominać fię 
godności y urzędu. Ale powinien- 
że był mu dać Narod to, co miał w 
fobie, co miał w fwych ręku. Na 
pierwfzy głos zuchwałego, zrobił- 
że dobrze, iż iuż fiuchać cnotliwych 
niechciał. Nie byfożJego obowiąz- 
kiem, rozeznać złość od dobroci, 
cnote od zbrodni, rzeczy wielkość 
y ważność porownać z umyfiem 
człeka. Coż by fię było ftało z 
Grekami, wczafie woyny z Perfa- 
mi, gdyby Rzplita Atheńfka na Ra- 
dzie , wybierając Wodza fwemu 
woyfku, była ten powierzyła urząd 
Epicydowi, ktory y przez włalny 
dar wymowy, y przez wożne fae 
kcye 


POSC GR 


kcye tego fię koniecznie dopominał, 
y nayzdatnieyfzym fię czynił. Jego 
przedayność dufzy , dego małość 
zdania, zapewneby całą była zgubi- 
ła Grecyą ; ale że Themifiokles 
wybranym na tę godność przez 
Rząd zoftał, ocalała y Grecya. Nie- 
byłżeby Annibal Panem fię Rzymu 
oglofif, gdyby Minucyufz zuchwa- 
ły był tyle przez faxcye dokazal, 
żeby fam, oddaliwfzy wcale Fabi- 
ufza, byl hetmanił woyfko. Ale 
że przecie porownany tylko w wia- 
dzy Fabiufzowi zoftaj , Mąż ten 
wielki y Rzym y famego fwego 
przeciwnika ocalił. Nie dość ieft 
Narodowi wolnemu, aby, przez 
woy(ko był mocnym , trzeba, aby 
nayfzczegulniey był oftrożnym y 
bacznym w rozdawaniu urzędow y 
Godności krałowych . Do iftoty u- 
rzędu, do czafow y okoliczności, 
ftofować powinien umyfły. W cza- 
fie pogodnym każdy żeglarz rządzić 
b 3 mo- 
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może okrętem, ale w czafie nawał- 
ności, w calie zburzonego morza, 
wielkiey  dofkonalości potrzebą 
fternika. Jak prętko zaś Narod na 
wybranych przez fię utylkuie, Da 
przyczynę myśleć, że albo nie- 
miał mężów, albo iż poznać ich nie 
umiał,albo że też na koniec mocy 
nie miał poznawać. Jakożkolwiek 
bądź, fiebie zawfze nagania, Rządo- 
wi (wemu niedofkonąłość przyzna: 
de» Narod cały ezyni fig winnym 
w oczach Polityka. Ależ powiefz 
podobno; dając moc komu w ręce, 
czyż upewnić fig można, iż ten iey 
na zle nie użyłe. W to bez zafady 
dowod. Gdzież ta moc, ta fila, 
ieżeli nie w famym, kiedy w wol- 
nym Narodzie, miefzka. Naywyżfza 
Godność, naywyżfzy urząd nic do- 
brze, 4 dopieroż zle, bez Narodu 
wolnego czynić nie może woli. Lud 
fam, ten mowię u ktorego części, 
lub w wfzyftkich,Prawodawcza kra- 
iowa 
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iowa zamyka fię fila, iet y bydź 

mufi iaftrumentem fzczęścia y nie- 
fzczęścia fwego. Tak czyni ciało, 
iak myśli dufza. Tak długo żyie 
ciało, iak go długo ożywia dufza. 
Jet Lud kochaiący Oyczyznę, flu-_ 
chaiący prawa, nad wfzyftko powa- 
żaiący cnotę, naywyżfi urzędnicy al- 
bo takiemi na urzędach fwych bydź 
mufzą, albo z urzędow fwoich do- 
browolnie nawet, iak Sylla uftąpią. 
Nie znaydą bowiem inftrumentow 
w kraiu, do wypełnienia przeciw- 
nych fwych myśli. Niknąć tak bę- 
dą w cale iak ten płomień, ktory 

gaśnie, iak prędko nie ma fię czym 

utrzymywać. Inaczey Narodzie upa- 
daiący dziać fię z tobą mufi. Przy- 
znam na moment, ieżeli cheefz, że 
przez Twych Urzędnikow giniefz . 
Ale wfzakże razem y Ty mi przy- 
znać mufifż, że z dwoch zrzodeł 
fzczegulnie ta na Ciebie wypływa 
niefzczęśliwość. A zrzodła te fwo- 
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ią włafną otwierafz ręką. V.tak, al- 
bo z powodu interefu  ofobiftego 
wybranym, każdy w fzczegulności 
podle dla ofobiftego podlega zylku. 
Albo. z fzczęściem powfzechnym 
wyfadzonym, y Godnym piaftować 
urząd, przez niewiadomość , przez 
niechęć, uprzedzonego zdamia (we. 
go, z Ich 'dofkonalą radą, dlá -poż 
wizechnego Dobra łączyć nie 
chcefz, W pierwfzym y drugim ra- 
zie, na ciebie Narodzie, na Was ma- 
łących moc radzenia, pada wina. 
Przedawaliście fię iednym, za wła- 
fne wafze pieniądze.  Niebaczni, 
wfzyfcy, że nie wafzego dokupo- 
wano fię fzczegulnie zdania ,  alę 
wafzych: Swiątyń. bogatych, wa- 
fzych młaft kwitnących , wafzych 
wiafnych domow, wafzych ofob, 
ktore w niewoli okute kaydany w 
dwoynafob fwoy okup wrocić mu- 
fzą. Ci y owi wiedząc, że Ich nie 
gios powfzechny Ludu na Godność 

wyfa- 


FOSCA 
wyfadził , nie powizechnemu, ale 
fwoiey partyi dogadzaią interefom. 
A dokupiwfzy fię urzędu, o powro» 
cie wydatku myślą fzczegulnie. Ten 
zaś y ow, ktofy przy cnocie y do» 
fkonałości (wey włafney „ ofiadł 
Tron, krzefio, ofiadt mieyfce wyfo- 
kie w kraiu, myśli dzień cały: o u. 
fzczęśliwieniu Jego , 4 fpać idąc pła- 
cze dnia ftraconego, iż w nim nic, 
dla biędow„ dla ducha przeciwno= 
ści Ludu, uczynić niemogł pomyśl- 
nego dla Oyczyzny. Utyfkuie fobie 
z Seneką noc całą. Nunquam poffum 
Populo placere, nam qua ego: fiio, non 
probat, que probat, ego nefcio. Tako- 
wego błędnego Ludu, niepoflufzne- 
go Temu , ktoremu rządzić z fobą 
pozwolił dokładny. uczynił. opis 
Jozef Dzieiopis. Infabant fua. libi- 
dine magis expleri, quam imperantium 
Jubjacere sonfiliis. Y tenże daley 
czyniąc uwagę nad krotkim gminu 
wzrokiem , nad lekkowiernością, 


nad 
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nad Jego nie zaftanowieniem fię co 
czyny mowi. Iud enim jufłum le- 
gitimumq; dicębant, non quod ratio di» 
faret, fed quod eorum libidini volupta- 
tem poffet aferre: fatui ad providen= 
dum, quantum illis effet ex eare peri- 
culum nafciturum. 

Chciałbyś podobno Narodzie ie- 
fzcze wyftawiać mi iakie {wole prze- 
fzkody, ktorych w obrządku tey 
fwoiey powagi doznaielz. Nieprzyi- 
mule ich atoli. Mowię bowiem w 
myśli, z Ludem wolnym fobie, we- 
wnątrz y zewnątrz nie znaiącym 
Pana, nad prawa (wcie, Wyftawiam 
fobie Lud pod Rządem żyiący, ale nie 
ięczący w bezrządności. 

Te uwagi moie chcę iefzcze 
ztwierdzić wielkiego R omulufa świa- 
dećtwem. “Tworca Rlpitey Rzym- 
fkiey, powiedz mi, na kogo twa fię 
żali dufza, że kray, ktoremu wieczy* 
ftą wrożyłeś trwałość, upadł y zni- 
knął, iak pieniące (ię na morzu waly. 

Na 
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Na.Kròlow, Dyktatorow, Konfu- 
low, Decemwirow, zgoła na Ceza- 
ra, Pompelufza, Antoniego, pioruny 
twey zemfty fpufzcząć będziefz ? 
Ichże ręce twe znifzczyły dzielo? 
nie! Zalu twego tkliwość y moc 
wfzyftka ściągać fię zapewne będzie, 
do całego zepfutego Narodu. Byly 
powiefz między wzmiankowanemi 
Urzędnikami , obrzydłe w naturze 
ludzkiey dziwctwory , ftrafzydia 
nayokropnieyfze z ambicyi fpio- 
dzone. Ale iednakowoż to były 
tylko członki, á członki żarażone. 
Lecz czemuż ? Bo iuż ferce famo 
ciała mey Rzpltey ochłonął był o- 
gień piekielny, nie milości Oyczy- 
zny, miłości włafnego zyfku. Tych 
odredkow, gwałty były fkutki, ale 
nie przyczyny! Gdyby fię byli po- 
rodzili w pierwfzych cnoty wiekach, 
tak prożne, iak Spuriufzow, Man- 
liufzow, Ich byłyby zamachy mą 
Qyczyznę. Ale Rzym moy kiee 

dy 
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dy przez NE ginąf, iuź nie był ie- 
den, lecz na partye fig dzielił. Oy- 
czyzna z famym fłała Katonem. 
Rzym iuż niemiał (wego Imienia, 
Obywatele nie iednym tchnęli du- 
chem, lecz duchem fwych partylow. 
Nikt (wego nię zrzekał ię dobra, 
ktoż więc o powfzechnym miał 
myśleć. Cezar iako człowiek chciał 
fobie dobrze, tak bowiem iuż my- 
śleli y czynili wlzyfcy. Nie czynił 
iako dawny Rzymu Obywatel, bo 
Obywatelow wygineło iuż było ple- 
mię. Przechodzić odważą fię, rze- 
kę Rubikon , mowiąc, hic pacem te- 
merataqut jura relinquo „ ależ. bo 
wfzyfcey Obywatele przeftąpili iuż 
granice prawa y obyczałow cnotli- 
"wych. Na mieyfce cnoty wprowa- 
dzona była rozwiózłośc. Niegodzi: 
ło fię oney wfpomnieć, każdy ią 2 
{wey myśli rugował, boby była 
przypominała obowiązki obywatel- 
fkie. Pompeiufz nie za wolność 
kra, 
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kraiu niofl fwe. na fzaniec życie, 
lecz za włafne fzczęśćie. Cezar nie 
powfzechnym, lecz tylko iego ofo: 
by był Nieprzyiacielem. Kiedy Rzym 
moy kwitnąt, mowi Romulus, każdy 
prawie z Synow moich dla wielu 
był wfparciem y obroną, kiedy gi- 
nął wiednym Pompeiufzu wfzylcy 
fzukalt zafiony y  befpieczeńftwa. 
Nie było ktoby bronił Qyczyzny, 
bo nawet y fzczegułny Jey obroni. 
ciel z niey uchodzi. Q czafy! Gal- 
lowie, Kartagińczykowie inni ftra- 
fzliwi nieprzyjaciele, takżeście bez 
obrony Rzym moy znaleźli?  Ałeż 
iuż bydź inaczey nie mogło, nie by- 
ło żołnierza, ktoryby fię bit za Oy- 
„ €zyznę, każdy {wego Wodza bro- 
nit, nie wchodząc iak myślał. Senat 
w tym podłości ftopniu, co y nay- 
mnieyfzy z gminu, podchlebne czy- 
ni ofiary gwałtowi prawa. Każdy 
urzędnik lękał fię co uczynić Oy- 
czyzn.e, aby nie wpadi w porozu- 
mie- 
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mienie u rownego fobie Obywatela, 
wtym wyżfzego im bardziey pra- 
wa gwałcił. Antoni zaczym w po- 
wizechnym zamiefzaniu , korzyftać 
nayfwobodnieyfzą uznał porę. Ze- 
plute. obyczaie , wygafla miłość 
Oyczyzny, wfpierała Jego zamyfly, 
z (wego dochodził, czym drugich 
miał iednać umyfly, kupówał kray 
za włalnekraiu pienigdze. Przedaye 
"ne dufze znalazł wfzędzie. Nie 
chciał bydź Narod wolnym w mier- 
ności zycia.  Niewolnikiem pie- 
fzczot y zbytku bydź obiera raczey. 
Przykro mu bylo praw ktaiowych 
fiuchać , fzanuie zmyślenia Anto. 
niego. Wfzakże, kończyłby Romu- 
lus, Tatkwiniufzowie przy ftyrze 
Pańftwa fiedzący, Manliufzowie, Syl- 
lowie, złośliwi Katylynowie, Gra- 
chowie, odrodne me fyny, na fwey 
Matki zwłokach żyć y powiłać 
chcieli, Ale męftwo Brutufow od- 
cina od ciała zdrowego, zarażone 
człon» 
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członki. 'Wygnaniem y śmiercią 
giną pyfzni zdraycy Oyczyzny, chci- 
wi krwi (wych Braci, fwoią fię wła- 
fną załewaią w Kapitolium. Senat 
mężny trupem buntownikow z li- 
cznym kładzie poczerem. Ci, kto- 
rzy mądremi prawami mieli ufzczę- 
śliwić Rzym moy, iak prędko w pra- 
wach y czynach zamyfły fwoie od- 
| kryli Tyrańfkie, zginęli Decemviro- 
wie, Syllowie fami porzucaią, gwal- 
townie przywłafzczone fobie pano= 
wanie. Mowa iedna mego Cycero- 
na, od okropnego Katyliny uwałnia 
miecza OQyczyznę. Łatwo bowiem 
w tenczas duch w Obywatelach 
mogł bydź ożywiony, gdy iednym 
tchnęli wfzyfcy. Nie cierp'ąc Narod 
moy Tyranow, umial zapobiegać y 
wynifzczać tyraniig, Jedna byla 
wfzyftkim Oyczyzna, ieden interes. 
Ofobifte Zyfki nie były znane. Bo- 
gaćtwa partykularnych były fiar- 
bem publicznym. Nieprzyiacie! Qy- 

Czya 
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czyzny był nieprzyiaciełem wlzyft- 
kich. Prawa, wfzyfikich były Pa- 
nami, Obywatele żyli -w rowności, 
uboftwa miłość, przewyżfzała fza- 
cunek fkarbow. Mierność ulubio- 
na w Życiu nie dopufzczała zbytku. 
Cnota utrzymywała, y dofkonałość 
w Radach y waleczność w obozie. 
Gingł zewnętrzny nieprzyiaciel od 
miecza, Prawa karały wewnętrzney 
fpokoyności burzycielow. A to 
kończąc Romulus, to mi dawfzy 
Świadećtwo, wfiępuie na powrot 
do grobu , oftatnie owa: w tym 
wydałąc ięczenłiu. Nie Krołowie, 
nie Dyktatorowie, nie Decemviro- 
wie, Nie Cezar,nie Pompeiufz, Kray 
moy obalił, Synow mych wolnych 
w niewoli okuł okowy. Na fup y 
podział fiabym niegdyś barbarzyn- 
com, podał kray wolny y mężny, 
ale Narod cały zepfuty, wygubiona, 
w Senacie powaga y dofkonałość, 
Wygafla miłość Oyczyzny w Pas 
rycie 
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tryciufzach: Zaniedbana 'dobra Pus 
blicznego ttraż w pofpolftwie. Obu» 
maria w mych Wodzach waleczność. 
Zgnuśniała y żatopiońa 'w rofkos 
fżach wfzyfika młodość kraiu. Znie» 
ważona Swięta ptzyfięga. © Wpro» 
wadzoty zbytek; rozwiożłość w 
życiu pówfzechna.  Przedayność 
zdania w Radach publicznych. Cnos 
cie y dofkonałości poświęconych 
dawnieyUrzędow, dawanie więcey 
płacącemu. Zaniedbańa nakoniecRe- 
ligiaj odarte ż (wych óżdob ręką świę 
tokradzką Swiątynie. Rzym, Rzym 
rąk mych dzieło, tylu walecznych 
Synów krwią żlany, męftwem ich 
powiękfzony, radą utrzymany; nies 
fkazitelnością choty y obyczaiow 
zachowany; zgiagł w zamiefzaniw, 
zniknął w podziale; przepadł w nies 
woli przepaści.  Certatum totiś coft* 
cu(fi viribus orbis im commune nefas. 

O prawdo okropna! Romulutie 
kończ twe Żałofne a prawdziwe 

Ę żale, 
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żale. Niech wieko twey truny przy- 
tłumia wyrażow twych brzmienie! 
Niech ięku twego tkliwy. odgło$, 
nie budzi, nie wfkrzefza drugiego 
jakiey Oycżyzny Oyeah Twarz ie- 
go w pokazaniu fię fmutna. „wzrok 
cały zemitą grożący, na poł tylko 
z zadziwienia y gniewu wymawia= 
ne owa, wieleżby kraiu w grubą 
okryty żałobę. Gxrob na grobie bu- 
dowanoby môžes, w. ktorychby 
fkładane- zwłoki  /przelęknionych 
Qyczyznyźdraycow.= "Niemogą- 
cych dla fwych-zbrodni, znieść (u; 
rowości oblicza , Q©yca Matki fwpo- 
iet w" j 
f eleni iyi więc Narodzie 'wcl- 
ny: Sąfiedzkim Potencyom, płonnie 
wyżlzym yniżfzym kraiewymRząd- 
«om,'twoię wyrzucafz: zgubę, Wy 
znay.raczey„iże'Ci włalnychtwy ch 
Obywatełow: giob kopały iręce! 
Wyznay, é przez zepfuteobyczaie, 
znieważone prawo, 740570 gute 
que 
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que perit, fam fię nad przepaścią po» 
ftawiłeś.  Czekałeś tylko kto, y ła- 
kim fpofobem, miał cię w iey bez- 
denności pogrążyć. Zli Obywatele 
zgubili (woię Oyczyznę, tak wła- 
śnie iak piorun fpuftofzył ziemię, 
ktorey fwe winien poczęcie. Te 
Sąfiedzkie Potencye , mogły były 
tak twoley fly doznać, iak ty Ich 
doświadczyłeś potęgi. Gdyby na- 
miętnościom, gdyby bezczynności 
polityczney, nie byłeś fię dat nay- 
famprzod zawoiować. W ktorey 
fię części świata znayduiefz Naro- 
dzie, trzeba ci było częścią tego 
wielkiego bydź ciała Politycznego, 
z wfzyftkich Króleftw y Pańftw tk 'a- 
daiącego fig. Łączyć fie z nim mia- 
łeś ściśle, przez ftofowanie fię y 
przyięcie, przyiętych powfzechnie 
makfymow. “Przez poftawienie fię 
w ftanie tobie przyzwoitym. Aby 
do pożytkow w!poln;ch, tego wii 
kiego towarzyftwa ftanow udzie: 
2 nych, 
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nych, mogłeś bydź uzytym, mogłeś 
fię był przyłożyć, abyś był miał 
influencyą w Jego ogolne interefa. 
Aby mu wiele było zależało na 
twoiey przyiaźni, a ztąd y na two- 
iey trwałości, Na ow czas z Pra- 
wa Jego, to iet zPrawa Narodow, 
mimo twey włafney fly, miałbyś 
zafionę. Twoy upadek, obudzal- 
by był wizyftkich, wfpoltowarzy- 
{zow , iż tak powiem , twoich. 
Zmnieyfzenie twoiey fily, a przez 
to powiękfzenie drugiego, zafirafza- 
„oby wielu. Lękałaby ich uniwer- 
falna Monarchia; w niefpokoyność 
wprawiałaby boiażń upadku han- 
dlow, lub przeważenie fię ich zy- 
fkow na iednę fironę &e. A iak 
przez dotknięcie fię iednego, razem 
wfzyftkich złączonych , elektry- 
cznego ognia razi impet; tak od 
wfchodu do zachodu wfzyftkimPo- 
tencyiom, twego kraiu czućby fię 
dało zburzenie. 
Ale 
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Ale ieżeli w tym wielkim Swie- 
cie, Narodzie, byłeś tylko z imie- 
nia -y bezrządności znany! Jeżeli 
tego wielkiego politycznego ciała 
martwym byłeś członkiem. Jeżeli 
mowię, zamialft pomocy y wzaie- 
mnych wygod, nie regularnością 
twego biegu , wftrzymywaleś ie- 
fzcze częfto czynność innych fprę. 
żyn, w tey wielkiey machynie. 
Uważ co było więkfzym intere- 
fem, tey części Świata, w ktorey 
Żyiefz, czy, abyś był fam w fobie, 
czy, żebyś winny Rząd przeifioczo- 
ny, w nim ginął. Będąc Że nieby- 
łeś , uważ czy twola bytność fzcze- 
rze kogo zatrudniać mogła. Zafta- | 
now fię bez podchlebftwa , czy mo- 
żna było kiedy w uniwerfalnym 
układzie , na tobie fię w iakiey 
gruntować potrzebie. A ieżeli z 
ciebie zafłony prawa Narodow nie 
miały, czyż befpiecznie pod ich cie. 
niem zafypiać mogłeś? Jeżeli na- 
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przykład nierząd było twoie fifte- 
ma, ieżelitym utrzymywać fię chcia- 
leś. Jakże upadlfzy wyrzucać nie- 
przyłaźń, chcefz innym Narodom, 
gdy Ich od obrony fwoiey, przez 
włafną oddaliteś makfymę! Gdy fig 
z Ich wyłączyłeś fpoleczności! Gdy 
ich układy, twemu -fprzeciwiały fię 
ułożeniu. Ktoryż rofiropny żeglarz 
na tę fię puści rzekę ; ktora wnet 
w fwoim wyfycha korycie, wnet 
byftrym pieni fię potokiem, y w 
krotce znowu wiafną fię trawi po- 
wodzią. Przyfzedłeś zapewne Na- 
rodzie do tey niefzczęśliwości fto- 
pnia , że opufzczony od Innych, 
fam. (obie fprzykrzyłeś nieregular- 
nego Rządu cieżar. Nie broniły 
cię przymierza od zewnętrznego 
nieprzyłaciela. Niebyły dość filne 
prawa, wewnętrzne poprawiać blę- 
dy. Jak owe przeto w pierwiaft- 
kowych czafiech odłogiem leżące 
pola, primum occupantem czekaleś. 


Nie 
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Nie razem Cię atoli zwycięzka 
podbiiata fobie ręka. Szła do tego 
przez ftopnie. Jednych przez drugich 
zwyciężać umyśliła. Prowincyą po 
Prowincyi odbierać znała (wym intere 
fem. Aby nakoniec bez pracy całego 
Narodu byta Panem, tak w cale iak 
Rzym, ktory: z Grecyi” podległą fo- 
bie Prowincyą przez fpofoby uczy- 
nil. Nie mogł tych mężnych Rze- 
czypofpolitych żaden Król Perfki 
milionowym” podbić /woyfkiem. 
Ant Rzym byłby zofłał ich Panem, 
gdyby rownie nieprzyłacielikiego 
był na nich użył miecza; y gdyby 
wfzyftkie razem chciał był fobie 
podbić. "Dwoit zaczym Ich nay- 
famprzod umyfły. Przez ambicye, 
zazdrości, zamiefzania wewnętrzne, 
ktore fztucznie umiał zapalać, dzie- 
ił, a ztąd y ofłabiat Ich fify. Da- 
wał im czas do rozwioziych uciech. 
"Ta odmiana obyczaiow naywięcey 
mu podchlebiała, "Fucząć ich na 

E4 fwo- 
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fwolę ofiarę, pod nazw ifkiem przy- 
iacieła, obrońcy, ftrzegi, aby iaki 
nieprzyiacie| zewnętrzny, nie odry- 
wał ich od bawienią fię na wido- 
wifkach, ktorym tak dalece czas 
fwoy wfzyftek iuż na dw czas żnie- 
wieściałę Greki poświęcały, że na- 
wet wfzelkie ufiawały na czas Ma- 
gifiratury, utmieraiący teftamentem 
maiątek {woy legował na te ucie- 
chy publiczne. Ta iuź znifzczenie 
cnotliwych obyczaiow, poftrzegłfzy 
w Grekach. Rzy mianie, to zaniedbanie 
dla publicznych uciech, publicznych 
interefow w nich widziawfzy . ije- 
dnych przez drugich fobie podbi- 
iali. Ci, za ktorych pomocą Rzy» 
mianie fwoie .dopełniali zamyfiy, 
fpodziewali fię ofobliwfzych wzglę- 
dow , ale przeciwnie, ile Ich zdrada 
była miła /nieprzyiaciejowi , tyle 
zdraycy wzgardzeni. Nie ufał tym 
Rzym , ktorzy włafney Qyczyznie 
nie dochowali wiary. Już miawfzy 
wrze- 
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w rzeczy famey podbitą fobie Gre- 
cyą Rzymianie , iuż nadawfzy im 
prawa, Gwarantami przecię iefzcze 
tyłko ich wolności nazywali fię. 
Od przemocy Królow Sąfiedzkich , 
zafianiać Ich oświadczali.fię. Gre- 
kowie mniey rozumni, niegodni 
nazwifka Przoćkow (woich , myśle- 
li z ukontentowaniem, że byli wol- 
nemi, fłyfząc że Rzymianie przez 
ukrytą politykę, takiemi Ich nazwa- 
l. Jarzmo podległości w ftanowie- 
niu wfzyftkich praw, rozumieli, że 
fię rożniło. od rzęczywifiey Ty- 
ranił. 

Tak Narodzie „, chcefz bydź 
niezwyciężonym, bądź iednym. 
Nie chcefz by ci ręka zwycięzka 
pifała prawa, fłuchay, ktore Ci 
Prawodawcza kraiowa poftanowiią 
zwierzchność; Nie chcefz w wzgar« 
dzonym ięczeć niewoli ftanie, ko- 
chay cnotę wolności dawczynią, 
Zyczyfz fobie przez inne bydź broa 

nio- 
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nionym narody, ftaray fię poftawić 
w ftanie, dania Im obrony. Bądź tro- 
fkliwy tę przyiażń '/wzaiemnym 
wzmacniać pozytkiem. 

Znam fię iefzcze bydź winnym, 
powiedzieć Ci Narodzie wolny, że 
nie przez fiedzących u ftyru kraiu 
twego, gińiefz. Te głowy wyżlze 
Narodu, przez was Obywatele wy- 
wyżfzone , żyjąc przez was, y dla 
was żyć mufzą. Nie (wego Króla, 
nie Sztadhudera, nie Dozę, nie Senat, 
nie Reprezentantow 69 obwiniay- 
cie w upadku wafzym kraie wolne. 
Nie oni was zgubili, albo zgubią. 
Nie pilnuycie Ich famych , oduawfzy 
raz los fwoy w Ich ręce. Nie myśl. 
cie ò fpofobach określenia Ich wia- 
dzy. Ale nad foba famym- czuway 
Narodzie. Niech ftraż pilna nie od- 
ftępuie ducha Obywatelfkiego, cheg- 
cego fig cnocie wykraść. “= Wafza 
czyfta miłość Qyczyzny.  Wafza 
zgodność w obradach. Wafza ie- 

dność 
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dność w bronieniu powfzechnege 
dobra. Scifie ufzanowanie dla praw, 
y Jego ftrożow. Walze męftwo 
iftotne anie na proźney kończące 
ię minie. Wafza obyczałow czy- 
ftość .  Mierność ulubiona w Życiu, 
uczyni was firafziwemi Sąfiadom, 
a przeciwne tym obyczaje w niewo- 
li was wprzęgą iarżmo. Cnota u- 
gruntuie fpokoyność wewnętrzną, 
a bez niey nigdy woyny damowey 
nie zagaśnie płomień. Na naywyżźlze, 
czyli na nayniżfze wyładzacie Go= 
dności kralowe ofoby, niech w wy- 
biorze wafzym, elekcyach, fama po- 
wfzechnego dobra przewaduie was 
miłość. Przy świetle tym nie zbłą- 
dzicie. Wybierzecie y cnotliwych 
y zdatnych , ktorzy was. zdradzić 
nie potrafią. Jeżeli przecię dacie lm 
moc, wam ro(kazywać, do fkutzu 
przywodzić prawa, a fluchać Ich 
rofkazow nie będziecie, a Ich wy» 
roki, mocą y gwałtem Zniewsy 


? 
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żać odważycie fię. Oiądźcie fami 
fprawę wafzę. Wyznaycie, kto wi- 
nien zguby kraiu. Uważcie czy Lud 
taką rozwiozżłością tchnący, go- 
dzien ielt bydź wolnym, to ieft czy 
możefz fam fobą rządzić? Za innie 
wam Cicero odpowiada. Nifi Sapi- 
entem liberum veffe neminem. 

Niech naymnieyfzy w kraiu, 
ma tak naywiękfze dla fiebie befpie- 
czeńftwo y fprawiedliwość. Odda- 
wać łą (kutecznie Magiliratury wa- 
fze, podług wfzelkiey okoliczności 
mieć moc powinny. Jak prędko bo» 
wiem, będzie iednemu wolno, wy- 
rządzać drugiemu krzywdę. Boiaźń 
fię wzaiemna fiebie urodzi. Ta 
każdemu radzić będzie fzukanie 
fpofobow bronienia fię, y utrzyma- 
nia fwey fprawy. Naftapi ztąd po- 
trzeba iednania fobie przyiacioł, y 
partyłjow.  Partye ftaną fię począt- 
kami namow, fakcyiow,intrygowE:, 
Te wygubią w Narodzie iedność, 

wpro- 
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wprowadzą nieufność. Dzielić fię 
kray będzie wfile y radzie, W wnę- 
trznościach Jego poradżą fię fobie 
nieprzyiaźni Obywatele.  Inaczey 
myślący, inaczey czyniący + tak 
dalece; że ieden drugiego zguby w 
zgubie hawet Pańftwa fzukać y pra- 
gaąć będzie. A tu naydo(konaliza 
Głowa, potrafifz ocalić ciało, 2 
tak nie sfornemi Jego częściami. Jeft 
łednych celem wzgardy, drugich 
nienawiści , wizyftkich złości ftaie 
fię ofiarą . 

Uważ co myślę Narodzie. Przy: 
wroć fobie wzaiemną - poufałość y` 
ufność. Niech rożwiozżłość , nie 
zawftydza wiary. Niech dofkona- 
tość , nie ufiępuie mieyfca lekko» 
myślności. Niech podłość y fla- 
bość ducha nie goruie nad gorliwo» 
ścią. Niech wale y chęci iednę mó» 
cniąfiłę. Niech was mieczem krwa- 
wym nieuzbrała ambicya. Niech 
was ieden interes Qyczyzny łączy: 

Niech 
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Niech wafze doftatki będą fkarbem 
publicznym. A o to upewnić cię 
mogę, że wynieliony przez Ciebie 
na naywyżfzey godności ftopień, 
nie zguby, aie trwałości twoiey bę- 
dzie przyczyną. Znaiąc ferca cno- 
tliwe y wfpaniaty poob myslenia 
Obywatelow, zapomni o włalnym, 
6 powlzechnym myśleć będzie in- 
terefie. Prożnie określacie władzę 
Jego. Wiedząc on, że dufze Wa- 
fze dalekie od przedayności fiebie, 
o zakupieniu Was ani pomyśli. Tym 
bardziey ód tego daleki , im pe- 
wnieyfcy, że zdanie Jego, a wafze, 
zawłze będą iedne. Tak w całe, że 
iedno ciato, teden duch ożywia. Pe- 
wien fwego wewnętrznego be 
fpieczeńftwa, daleki od wfzelkiey 
nieufności w fercach z nim ziedno- 
czónych filg y bogaćtwy, fzediby 
na czele wiernych a wolnych fwo- 
ich poddanych, przeciwko potędze 
zewnętrzney, (pokoyność publiczną 
bu. 
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burzącey. Widzi że kray Go ko. 
chaiący cały, Jego zaufany cnocie, 
że Oyczyząa Jemu, krwi y nafięp: 
com lego ,wdzięczna „ ma ginąć. 
Pragnie krwią fwoią, życiem wła- 
fnym „ocalić Jey trwałość. Rowno 
z Kodrufem Królem, fzuka nawet 
fpofobu by umarł. Niech umieram 
mowi, niech (konam pod mieczem 
nieprzyiaciela, by Żyła Qyczyzna. 
By Synowie moi wolni w licznych 
odradzali fię wnukach. Ktorzy na 
wdzięczność Imieniowi memu, w 
świątyni wolności, wyftawiać będą 
Oftarze. Krew moię. w ufzanowa- 
niu mieć nie zapomną. Jey ron 
fwoy; prawem fpadkowym pszyła- | 
dzą. i Niech, powiedzą, To Imię. 
go ofiada, ktoremuśmy go winni. 
Z;ktorego Śmierci Żyiemy.. O .pra- 
wdo la'na na coż fię filę: twoy.ry- 
fować obraz 1. wfzakżeś iedna. Ka~ 
żdy Obywatel myśleć chćący , w 
(wym cię fercu znaydzie!. O. prae 

wdo 
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wdo miła, na kogoz twe powaby 
nie dość fą dzielne? O prawdo u- 
-żyteczna, twe pożytki rzeczywifte, 
czyiegoż fobie nie obowiążą ferca, 
nie pociąghną umyflu Z 
Prożnie innych fzukałbym przy- 
czyn, przez ktćre Narod wolhy 
ginie. Jeden żawfze początek Jego 
zguby w him famym ieft, Sam fax 
moboyliwó złością fwych oby: 
czaiow popełnia. Głos wielki, głos 
z woli, utrzymuiącego y obalaią: 
cego Trony pochodzący, tę ztwier. 
dza prawdę.,,  Króleftwo bywa 
„, przenofzońe, od Narodu do Na- 
„rodu, dła  młefprawiedliwości, 
„krzywd, potwafzy, y zdrad ro. 
„zmmaitych.,, y znowu.,/ Króle. 
„ ftwó każde niezgodne, iedności nie 
„ kochaiące w Radach, dzielące fię 
» w chęciach, znifzczone upadać 
„fmufi.,,. Cnota fama ma dziel- 
ność utrzymywać Narody, Tak u- 
trzynuie S$. Auguftyn mowiac. 
Nay- 
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Naylepfzą część świata poddał Bog 
Rzymianom, bo ci wfzyftkie inne 
Narody ptzewyżfzali cnotą. Ma- 
hiawel tyle winnych pifmach okrue 
tny, tey prawdy odmienić nie mogł, 
utrzymuiąc, iż cnota tak iet konie= 
cznie potrzebną, dla wprowadzenia, 
y utrzymania wolności w kraiu, iż 
rzeczą ieft niepodobną, aby Lud ze< 
pfuty mogł fobie ziednać Rząd wol- 
ny, y znówu, aby w tym Narodzie 
Tyrania powfłać mogla, w ktorym 
Obywatele fą cnotliwi. Niech cig- 
kawy czyta Rzpltych dzieie, prze» 
kona fię nieomylnie. : Iż z ginącą 
cnotą, gineta Ich flawa, Ich zwy- 
cięftwa y kraie. Kiedyż Rzym gi- 
nie, oto kiedy za Świadećtwem Ju- 
wenala. Duas tantum res anxius de 
ptat Panem- €f Circenfes.  Zbytek: y 
rozwiozła tofkofz zatrudałala (zcze. 
gulnie umyfłfy Ludzi. A, Tacita 
Wielkiego flowa niech tę rzecz ca- 
łą zamykaią. Urbs: incendiis. afjata, 
COn 
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confumptis antiqui(hmis delubris, ipfo 
Capitolio civium manibus incenfo. Pol- 
lutæ- ceremonie > magna adulteria, 
plenum exiliis mare , infetti cædibus 
ftopuli. Nobilitas, opes, omiffi vel ges 
fii honores pro crimine, Ê ob virtutes 
certifimum exitium . 

Narodzie wolny wftrzymay fię 
w {wym zapędzie. Coż cię do tey 
wiedzie nieczułości , ze fzczęśli- 
wym y wolnym bydź nie chcefz? 
Obywatele ieżeli niefpok oynoścł 
duchem tchniecie , niech nłefzczę- 
śliwych iey fkutkow, zewnętrzny 
wafz doznaie nieprzyiaciel. Jeżeli 
nie umiarkowany umyff panowania 
wami rządzi, podbiiaycie fobie no- 
we kraie. Jeżeli chciwość bogaćt w 
ochłonęła ferca wafze , fzukaycie 
ich fobie w fkarbach , wafzego Na- 
rodu nieprzyłacioł. A kiedy na 
okoł męftwem fwoim  Safiadow 
zaftrafzycie walfzych. Gdy Im pra- 
wa nadacie, Gdy mowię zewnętrze 

nego 
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nego nieprzyiaciela mieć nie bę- 
dziecie, Zwroćcie na on Czas, miecz 
y ręce wafze przeciwko fobie. 
Niech wfzyfikie namiętności trawią 
y wynifzczałą, włafne wafze ciało! 

Ale ieżeli Stan wafz , iż krotko 
powiem, zrownać fię może z fta- 
nem Rzymian niefzczęśliwych pod 
Kannami. Gdzie Annibal ich ze- 
wfząd otoczywfzy, y zwycięzcą ich 
będąc, fam na fwego wola żolnie: 
rza, Żołnierze daruycie życie zwycię: 
żonym. Jeżeli mowię Obywatele, 
tak w cale Sąfiedzi wafi; zewfząd 
was maią zamkniętych. Jeżeli mo- 
gąc was mieczem wynifzczyć , od 
zupełnego Was wyplenienia dotąd 
wftrzymali fię. Jakże Wy to życie, 
ktorego Wam wydrzeć nieprzyia« 
ciel ferca niemiał, fami fobie odbie- 
rać będziecie? Jakże zechceciefz tę 
refztę fil , ofiabionemu ciału zofta- 
wionych, wynifzczać fami! Nie- 
przyznaciefz niefzczęśliwości fwo, 

F2 iey, 
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iey, błędom dawnym? Nie zwro- 
ciciefz fię ż drogi, ktora was do 
tey przepaści wiodla?  Będziecie(z 
jefzcze na rożdrożu fię zaftanawiać, 
niewiedząc ktorą koleią puścić wam 
fię należy ? 

Niech nie rozumne, rozumnych 
nie zawftydzaią iefieftw; Ktore nie 
wywracaią porządku przyrodzenia 
fwego. A tego czym ich natura 
zachować chciała, na fwoię nieu- 
żywalą zgubę. , Nie wywiera {wey 
mocy lew na tózdarcie fiebie. Kto- 
ryż orzeł (zponow fwych oftrza, 
na tozfzarpanie fwych pierfi używa. 
Ktoraż pfzczolka, nanofem  fwoim 
plaftr z trucizny lepi. Que autem 
natura (*) fu prime inflitutiom 
nis oblita ef? 

Rzecz niepotęta zkąd Narodowi 
wolnemu ta na włainą zgubę bydź 
może żawziętoŚść. Jak Obywate- 
low tak nieczutym bydź może fer- 
ce, iż w wzgardzie y rofzarpanm 

(*) Cicero, fwych 
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fwych części ięcząca TACKA ; do- 
tknąć go nie może. Prożnie Bracia 
do Braci wołaią, ffowy owego Gra- 
cha. W któorąż niefzczęśliwi obro- 
ciemy ftronę! dokądże póydziemy ? 
do Kapitolium? ależ w tym miey- 
fcu Swiętym , iefzcze nieoftygła 
krew braci nafzych ftarfzych! á 
więc-że wkroczemy w progi do- 
mow nafzych, lecz po co? patrzać 
na matkę włzach brodzącą, paffu- 
iącą ię z czarnemi rozpaczy wi- 
dziadfami! pragnącą fwe wzgardzo- 
ne fkrocić życie. 

Ależ dochodzę tey niefzczęśli- 
wości przyczynę. Płonnie płacze 
iuż matka nad fynem, ktory biegu 
właśćiwego nie pozwoóliwfzy życiu, 
żyiąc wywrocił przyrodzenia po- 
rządek. Płonnie mu iuż przyjaciele 
mądrych fzukaią lekarzow , gdy tak 
gwaltowne mocowanie fię natury, 
wfzyftkie iuż w nim ożywiałące 
wynifzczyło fiły. Zwiędniałe ferce, 

| F3 krew 
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krew zepfuta, zarażone wfzyftkie 
czlonki. Jedno oka mgnienie, ma 
odebrać oftatni ciału temu oddech. 
Jedno wiatru zawianie , ma ten 
proch rozfypać! 

Tak właśnie, podobno iuż nie- 
czułe, iuż nieuleczone ciało to po- 
lityczne, ktore w fwych wfzyftkich 
Rządu zepfute częściach, nad (wym 
fię chwieie grobem. Słabości iego 
można było leczyć, konaiące oży- 
wić trudno. 

Ta uwaga tamuie bieg mey my- 
Śli.  W'yfławniąc fobie przed oczy 
Narod wolny, ginie mi iuż, y ni- 
knie w powizechnie zepfutych oby- 
czaiach. Obumiera zobumarłą cno- 
tą; wfkrzefzenia nie widżę fpofobu. 

Coż za korzyść dla mnie, żem 
patrzał na upadaiący Narod, bez na- 
dziei widzenia go powfłaiącym. Za- 
fięgam rady od Kfięgopifow, winay- 
wyżlzey  umielętności rządzenia 
ludżmi biegłych, czyli z fundamen. 
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tow fwoich (zetiizODe; przez złe 
obyczaie Panitwo wolne, może bydź 
podzwignione. Ale odchodzę od 
nich zpowiękfzonym żałem, zgodny 
wfzyfikich wyrok, okropny a nie 
cofnięty przeznacza mu upadek! 
Ze fkazione obyczaie, nie uleczoną 
zarażają go chorobą, twierdzi Sene- 
ka, mowiące,, traci moc lekarfitwa 
, kutek, gdy co było zbrodnią, 
„, w obyczaie fię zamieniło.,, Ze 
kray taki wolny w niewolą wpadać 
muf utrzymuie Plato. Libertatis es- 
trema licentia, extreme fervitutis efi 
principium . Obywatelu wolny, 
ktory mafz mniey czułą dufzę, u- 
wolniy mnie od dalfzego zdań tych 
wfpominania. Czytay ie fobie, znay- 
dziefz ich wiele w Polityka każdym. 
Ja raczey iefzcze , myśl fobie 
podchlebną ułożę. Wyftawiać fobie 
będę nadzieję w Obywatelach cno- 
tliwych y ftalego ducha. Za rzecz 
trzymam nie podobną, żeby wfzyft- 
F4 kich 
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kich miał iad zarazić złych oby- 
czaiow , życia złego. A wfzakże 
kilku choć mężow cnotliwych, od 
zguby miafto cale ubronić mogą. 
Dofkonałością czyftą, przykładem 
niewinnym, zwrocą wipołrodakow 
fwoich z drogi błędu. 

Ależ y ten promik nadziei mi ga. 
Śnie. Rząd podobno, Konftytucya 
fama Pańftwa, wygubia tych, kto- 
rzyby. Gory mogli, y. chcieli rato- 
wać. Ach ieżeli prawda! Jednemy 
wolno (mowią) niecnocieNarodj zgu 
bić, liczba naywiękfza cnotliwycht, 
nie ma mócy go ratować. Gofpo- 
darzu, Oycze, uciekay z Domu twe- 
go, ieżelk iednemu z fynow moc 
dałeś dom twoy zapalić; Coż do- 
piero, ieżeli zabroniłeś fobie nawet, 
z liczbą więkfzą twey. Familii ten 
galić płomień. Oto niecnota fyn 
twoy, patrzy, iak fię twoie wyfchłe 
fmażą w ogniu kości! 

Ale niechby nawet, mowią mi 

daley 
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daley Ludzie uczeni, tey trucizny 
dla kraiu, w Jego włafnym nie by- 
ło Rządzie, łatwiey przecięż, fzczu- 
pły wybor cnotliwych, przez złych 
więkfzą liczbę w przepaść pocią- 
gnięty zofłanie; Jak ażeby kilku, 
mogli. wftrzymać wielość. 

Ci cnotliwi lubo, za fkłonności 
przecię naturalney powodem, o 
nieczynności prędcy y łatwi, nay- 
mnieyfzego uchwycą fię pozotu 
niepodobności, uczynienia przy- 
flugi Oyczyznie . Dadzą fię przeko- 
nać naymnieyfzemu  pretextowi, 
ktory Ich fiabości podchlebiać bę- 
dzie. Trudność rzeczy, niepodo- 
bnością nazwią. Mała przeto na- 
dzieia, by y oni z powizechnego 
nieczułości ocucili fię letargu, al- 
bo, aby tego w innych ożywiali du- 
cha, ktoremu w fobie dopuścili 
obumrzeć, «Chcąc fiabość umyfiu 
{wego ukryć, powiedzą; Przywro= 
cić iednego ducha Obywatelom, 

popra: 
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poprawić ich obyczaie, podnieść 
nifkomyślność Ludu , ieft rzeczą 
niepodobną. Głos powfzechny, 
nalz zatłlumi. Skłonności ofobifte. 
Powaga urzędnikow , fkryte tych 
chęci, ktorzy w powfzechnym 
chcą zyfkiwać zamiefzaniu, nay- 
świętfze nafze fłargaią zamyfły. 
Zofłaie więc droga otwarta do 
złości, nikt iey niezamyka. Poftę- 
pulą nią co prędzey do {wey zgu- 
by Obywatele, 

W Narodzie pod Rządem Je- 
dnowładnym zofłaiącym , w pro- 
wadzone złe łatwo wynifzczone 
bydź może. Naftępca dofkonały y 
fprawiedliwy, na' Tron fwego Przo- 
downika, zwątlony tyranią y oby- 
czaiami złemi, w dni kilka pano- 
wania umocnić go fobie może. Za 
przykładem, ktory da z fiebie, poy- 
dą poddani iak cień za ciałem, Je- 
dno okń rzucenie łafkawie na cno- 
tliwego, zaftralzy zbrodnie, Wzgar- 

da 
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da okazana dla zgnuśniałego w bez- 
czynności , wzbudzi u wfzyftkich 
emulacyą ku flawie.  Powięrzone 
urzędy dofkonałości, napełnią kray 
ludźmi rozumnemi. Przyłączone 
zalzczyty dofiużby woyfkowey,nad- 
grody nakazane męftwu, namnożą 
mu Rycerzow y Bohaterow. Umiat- 
kowanemu wżyciu. pozwolony 
przyftęp do Tronu, wypędzi wfżel- 
ki nie przyzwoity zbytek z kraju. 
Niech widzi Jednowładzca, że pra- 
wa bez exekucyi, a fprawiedliwość 
upada, ieden Jego wyrok poprawi 
w fzyftko. Pilnieyfzym ftraż fię praw 
oddaie, Cnotliwfzym y dolkonal- 
fzym Sędziowfka zleca fię powaga. 
A co więkfza w takowym Rządzie 
Jeden wielki Minifter, ieden Sully, 
fzczęśliwą kraiowi dać może pofłać, 
odmienić złe w dobre, y Jego U- 
gruntować trwałość . 

W Rzeczach pofpolitych atoli, 
ćzas krotki fkazić może obyczaie 

po- 
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powfzechne. Wielkie niedofkona- 
tości wfzyftkie części rządu wpro- 
wadzone bydź mogą łatwo. Ale 
gdy przyzwyczałenie, ulubionemi 
uczyni te przywary, do wygubienia 
ich, wiele czafu potrzeba, wiele 
fzczęśliwych okoliczności złączyć 
fię należy, Dzieło przeto tak wiel“ 
kie, trudnym, a ztąd nie dokoń- 
czonym częfto zoftaie. Wielu po- 
wiada ma prawo leczyć, a każdy 
inny fpofob leczenia naznacza. 
Wfzyfcy lekarze włafne błędy y 
wady nie uleczone maią. Y dla te- 
goć, albo kfztałt Rządu odmienić 
fię mufi, albo w gwałtownym mo- 
cowaniu fię z nierządem , wyfilone 
ginie Pańftwo. Tak Tacit przy- 
czynę opilał, Rzymu upadku. Poj 
quam bellatum apud Allium, omnem po- 
tefatem ad unum conferri pacis inter- 
fuit. Tak ten fam wielki Polityk 
mniema, gdy przyczynę Niemcow 
niewoli naznacza. Periculofores funt 

inimi- 
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inimicitiæ juxta libertatem in Germania, 
pofegudm exui œgualitas, © pro mode- 
ftia ac pudore, ambitio €5 yis incedebat, 
provenére dominationes. 

Nad zdania te nic iaśnieyfzego.. 
Aby fię bowiem dobre utrzymały 
obyczaje, wfparcie z Prawa mieć 
mufzą. A Prawa, aby były trwałe- 
mi, dobrych znowu 'potrzebuią o- 
byczaiow. A tu uwaźmy, ktoż tę 
zafadę z prawa da obyczaiom? gdy 
ie fama moc Prawodawczą utraciła, 
Ktoż znowu uftanowionych praw 
fluchać y podług nich żyć będzie? 
Gdy Narod cały, gdy Lud wfzyftek 
zepfuty, gdy ten mowię, ktory fam 
ie ftanowił, fam  przeftępuie y 
gwałci. Wniofek pierwizy iafhy, 
y ten fię nie myli, że kray taki wol- 
ny, zofławfzy bez praw, Żyiąc bez 
obyczaiow , umierać w nierządzie 
mufi. Niema wyżfzey nad iobą 
zwierzchności, ktoraby Go Żyć do- 
brze przymufiła w wolnosci. Znay» 

dzie 
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dzie fie , ktora iako poddanemu 
rofkazywać będzie! 

Każdy dobry Obywatel wolny, 
poddanym fię prawa głofi; zepfuty 
nad nim dopomina fię panowania, 
Narod wobyczałach czyfły, przez 
rownego fobie pragnie bydź rzą- 
dzonym. W zepfutym, każdy tzą= 
dzić a nikt fluchać nie chce. Moc 
Prawodawcza cnoty duchem fzą- 
dzona, ftanowiła prawo; Taż, lub 
już zarażona złością, tęż moc fo-, 
bie przywłafzcza, mażać pierwfze. 
Zawrotem głowy porwany, ftarga. 
wfzy więzy, czyliź nie zginie? gdy 
niemalz trofkliwey zwierzchności, 
by go wrie znowu w wiązała. Tak 
mniemał Montefquieu, że w zepfu- 
tych Riptych, każdy Obywatel ieft 
niby ow poddany, ktory z łafkawe- 
go Pana wykrada fię domu. Awiel- 
ki Cicero utrzymuie, Wifi fapien- 
tem liberum effe neminem. Y tenże da- 
ley. Servari enim jufitia nik a fort 

viro, 
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viro, nifi a fapiente non poteft, 
Woda raz wyrwawfży tamę, na- 
głą powodzią zatapia wfzyftko. Złe 
obyczaie w Narodzie wolnymi, raz 
wziąwfzy gorę, wfzyftko wynifz- 
czaią. Zaden z przyrodzenia, żaden 
ź prawa nie utrzyma fię porządek. 
Uftapić wfzyftko mufi. Nic zatym 
nie ocaleie bez zguby. Zginie kray 
cały. Przypomina świątobliwy, 
prawdziwe względem Stworcy 0- 
bowiązki, poig go trucizną wfzel- 
kiey przykróści y obelgi; umiera 
w niey, iak Sokrates, ktory praw dzi- 
wego Boga chciał bałwochwalnym 
odkryć Atheńczykom. Zprowadzał 
niby Salomon z ftron dalekich bo- 
gaćtwa Pradziad na ozdobę Świątyni 
Boga; fkarby te y naczynia święte, 
świętokradzką ręką zabiera pra- 
wnuk marnotrawny , fwymie roz- 
wiozłym poświęca zbytkom. Przy- 
fięga święta, śluby nayuroczy fifze 
uczynione Bogu, wzgardzone w 
wfzyft- 
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wfżyftkich zoftaią ftanach. Składa 
Ofiary Kaim.  Prożnie Ociec od 
fyna« winnego domaga lig- fzacun- 
ku. Plonnie mąż ftrapiony, świętey 
dopomiina fię wierności. Bezfkute- 
cznie na Sędziego woła ukrzywdzo= 
ny. jafłe judica judes. Niewinność 
ofiarą faie lię gwałtu. Nie umie 
młodzież co. umieć powinna, tego 
fię uczy, czego wfzyftkie zakazuią 
prawa. Bezfilaa Sędziwość, zuchwa- 
iość przytłumić młodzieńca. Zu- 
chwale nawet fuga, Pańfkiemi 
| wzgardzą rozkazy .. Wfzyftek prze- 
wrocily porządek. wyginione oby- 
czaie. Każdy fobie polubił famo- 
wolność. Wygoda y gnufność, nie 
tylko ffuchać , ale nawet roikazy- 
wać fobie fprzykrzyła . Panuią bez 
kary zbrodnie. Każdy fwe czyny 
y ufługi wylicza. Sam fobie nad- 
grodę przyfądza. Każdy [wg wiel- 
kość na rozległości zafadza Maig- 
tku, nikt na wielości ufiug Publi- 

cznych. 
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cznych: Zbytek y zdrada luftrera 
fię cnoty świecą. Wfzyftko fię przeż 
intrygi dzieie ; im fię całość Pańftwa 
poświęca. Skatb partyktilatnych tie 
ieft publicznym, ale przeciwtiie. Na: 
rod rządny nie może fig, bez Żołnie: 
rzą utrzythać , teti dla żolnńierza 
wgnufności uciążliwego ofłać fig 
nie może. Pfuie iednych bogactwo; 
drugich tboftwo.  Batdziey iak fię 
należy będąc prywatriy bogatym; 
dobrym bydź niernogł Obywateletn. 
Trofkiwy 0 zfownanie fię drugim 
w fubftancyi ;, lub rofpaczałacy ż 
przyczytńiy utfaconey, gotow był ña 
wfżyftko, coby mu fłanu odmiane 
przytżekłó, e 

Szczupły to iefzeże obraż (kuć: 
kow, złym obyczaiom włafnych. 
Ale że dość iuż wielki na zgubienie 
N:ródi wolnego; czemuż matti fig 
dłużey ztą potwótą bawić: Ne 
mogę dłużey ha grob wolnego Du- 
du paćiżac: Porziicę tę myśl: cz = 

G hs 
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ną, Ktora mi upadaiący Narod wol- 
ny, bez powftania nadziei, wyftawia, 
Szukać będę inney, ktora mi mil- 
fze okaże widziadło, O obym! tę 
myśl oktopńą porzuciwfzy, nie pa» 
trzał nigdy, na tak niefzczęśliwy 
Naród wolny. O obym go tylko 
takim w myśli, a fzczęśliwie fię u- 
trżymuiącym w rzeczy famey, wi- 
dział, 

Ginie Lud wolny , giną Riplte, 
dłużey iedne, iak drugie fig utrzy- 
muig. Piędzey te, iak owe bydź 
przeftaią.  Upadku wfzyftkich ie- 
dne znalazlem przyczyny. 4ch utrzy- 
mytoania jig, równie iedeR widziałem, 
y obaczę początek. Narodzie wolny 
ktory go odbiegłeś. „Mimo przepo- 
włedzianey ci zguby, ieżeli iię do 
(wego wrocić zechcefz żywiołu, o- 
Żyiefz, ż ręki fię śmierci wyrwiefz. 


"Więcey ci prawda trzeba cnoty, 


więkfzege męftwa. głęblzey dofko- 
nałości, na fwoy ratunek ażyć; Jak 
zawfize 
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zawfze dobrze rządne kraie dla fwe: 
go potrzebuią utrzymania fię. Ależ 
to rzecz przyrodzona, że ofirozno* 
ści trzeba, aby uchybić przepaści; 
wiele pracy y niebefpieczeńftwa 
podnieść, aby fię z niey wydobyć. 

Rofpacz wfzelka , niech daleka 
od Ciebie będzie. Jeżeli dość mę- 
ftwa mieć będziefz przeżyć chmury, 
zktorych okropne wypadáig pio- 
runy; przybycia lagodnego fpodzie- 
way fię flońca, ktore ich firafzliwć 
znifzczy panowanie. 

Surowe na ciebie wyrokł Politya 
kow , niech do ratowania fiebie, niee 
odbieraią ci ferca Narodzie. Wiele 
ladzi nadzwyczaynych nie dóciekali, 
ant dopufzcza i w świecie Cywilnym 
odmian, ktore naftąpiły. Niech y 
twoy przykład Ich miefza uklady. 

Pytaycie fig Obywatele wolni 
(erca wafzegó, pytaycie fię fwey 
dufzy, a z ich odpowiedzi wrożcie 
dla fiebie fkutek! Ja wam za nich 

G2 öd- 
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edpewiedzieć nie mogę. Lecz ilem 
was zafmucił „Jednych  Politykow 
myślą, tyle Marmontela głębokiego 
ciefzę was zdaniem.,, -Czas żaden 
„ nie ieft przepifany, ktoregoby wol- 
„ ho było zaniechać ftarania. o ca- 
n tość Pańftwa. Widzialy wieki po» 
„ włłalące Narody z upadku. okros 
» pnego» Z nayrofpaczliwiżego ftaa 
„ nu do fiebie przychodzące, a'po 
„ wytrzymanych nzygwałtowniey= 
s fzych cięciach, dò więkfzych fił 
» y Żywości powracalące. Nadzieia, 
» ktorą fię męftwo wzmacnia, fak 
„ dalece iak fame chęci rozściągać 
„ fię może,,. Narodzie coż ci nad 
zdanie to dać mogę millzego. Do- 
dam. ci tylko, że to żdanie z glębo- 
kiey dofkonałości Człęka myśli wy- 
fzło. Jeżeli podobnego mu, wfwym 
kralu znaydziefz, a znalezionemu 
leieli przyrżeczefz pofłufzeńftwo, 
y fzacunek dla Jego rady, wyrwie 
gię. z-niebelpieczeńitwa zguby. 

Kray 
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Kray wolny aby ftat długo, ftal 
fzczęśliwie; bycie y los Jego zawift 
od dobroci Praw y feiftey ich esekucyi, 
Ta ieft zafada mey myśli, tą ią 
wfpieram prawdą: w Towarzyftwie 
Cywilnie y politycznie wolnym, 
nic fię nie dzieie, nic fię dziać nie- 
powinno, tylko co prawnie napifa- 
ne, y ogłofzone, każe y pozwała 
prawo. «A więc prawo dofkonałe, 
prawo na wfzyftko baczne, ieft po- 
czątkiem trwałości, 4 nie przyzwoi- 
cie uftanowione albo nie fluchane, 

ieft przyczyną zguby Pańftwa. 
Upadaią Narody wolne , odbiegł- 
fzy od cnoty, zepfute polubiwfzy 
obyczaie; Prawo, nachylone do zgu- 
by Pańftwo, wfpiera. Dofyć na to 
iednego Cycerona zdania: Legis ea 
vis th, ut reste facere jubeat, vetet de- 
linquere.  Vitiorum emendatricem, lee 
gem effe oportet commendotricemg; vir- 
żutum.  Zwierzchność Prawodawe 
©za, wfzelkie złe wytępia; wynifz- 
G 3 eza ` 
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cza ga w iego zrzodle, wyrywa z 
korzeniem, broniąc mu w przyfzłość 
wzroftu, Prawa kfztałcą umyfły, 
aby ie fłanowić umiano. Rządzą 
fercami, aby ie fłuchano, 

Przymufzaią do męftwa, aby ie 
broniono. A tak wewnętrznego 
y zewnętrznego befpieczeńftwa fta: 
ią fię początkiem. 

W wielorakim gatunku praw, 
(Kardynalne y Cywilne moim fa ce- 
lem, Pierwfże Rząd Pańftwa fktada, 
określa wolność, ma w zamierzeniu, 
dobro w powfzechności Narodu. 
Drugie interefu, y pożytku, każde- 
go: w fzczegulności Obywatela firze- 
że. W wolnym kralu, moc y dziel- 
ność prawney Prawodawczey Jego 
Zwierzchności, do tych obydwoch 
praw fię rozciąga. Może ie odmie- 
né w części, albo znifzczyć cale. 
Może poprawić ftare, lub w cale 
pofianowić nowe. 'Tę odmianę czy- 
nić nie tylko ma wolność, ale ` y 

obo- 
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obowiązek. Bofkie to tylko wyro- 
ki fą dofkonałe.  Uftawy ludzkie, 
dofyć powiedzieć że fą dziełem lu- 
dzkim. Naydofkonalfzy Prawodawe 
ca na przytomność mogł tylko pa- 
trzać; Ta go nie myliła, Przyfzio- 
ści dociekał fzczegulnie ; „zbłądził 
zapewne. Mogą bydź prawa, Z na- 
turys„fwey zacne y dobre, ale iuż 
czafowi: y okoliczności nie przy- 
zwoite. Tę rożnicę czynić, Lud 
wolny powinien pamiętać, Gubi fię, 
ieżeli przez uprzedzone zdanie, no« 
wość każdą, a nie rzecz famę, (zko- 
dliwą fądzi. -Myli fiç że gwałci u- 
fzanowanie winne fwym Przodkom, 
ich znofząc prawa. O iak nie przy» 
iemna ofiara duf(zom tym wielkim, 
bo ofiara zPańftwa! Gdyby im o- 
żyć wolno było, mazaliby fami, co 
napifali. Możeby wam powiedzieli, 
nafzemi prawami żyć cheecie, a da- 
wne nafze porzuciliście obyczaie! 
lany wcale Lufsiefteście, inni wafi 
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Safiedzi, inne czaty, nowych ma- 
kfymow, nowych praw potrzebuie- 
cie. Tak zaifte giną Pańltwa wolne, 
gdy fig wfzyfiko w nim odmieniło; 
procz praw ftarych, 

Szanuię Ja kazdego kraiu dawne 
prawa, odciągać od ich fzanowania 
nię myślę nikogo. Ale kocham bar- 
dziey kray cały, a więc cokolwiek 
iego fkraca trwałość, wyznam, że 
nie nawidzę, Kocham dom moy, 
dzielo ftarożytności, ale ieżeli fko- 
łatany wiekiem, więcey ku mey nie- 
fluży wygodzie, na fwych fig chwie> 
ie fundamentach „+ kocham więcey 
me życie, anim uczynił przymie- 
rza, znim y w nim ginąć. 

Dofkonafa naywyżizą zwierzch- 
ność, wiana kraiowi, a w nim fobie 
fzczęśliwość,przez prawą mądre, fpra 
więdliwe y użyteczne, dodamy 
przez prawa ftare, ieżeli wzmian- 
kowane dopiero maia. włafności, 
W tym mniemaniu ięftem, y za 

rzęcz 
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rzecz niepodobna tądzę, aby zne- 
wu kray, ktory bez pobudek wa- 
nych, ale fzczegulnie że fą Lare, 
dawne prawa znofiń. Przywrocł im 
owlzem dawną żywość, ieżeli obu- 
marłe bez exekucył leżały, ukarze 
y znifzczy zie ich używania, wy- 
tlomaczy iaśniey ich walą, gdy figę 
o ich dobroci przekona. 

Może iż fię myłę , powiem prze- 
cię co myślę. = Wielu zdania, ra- 
dzącę dla praw dawnych Narodu 
„ fzacunek, chcące by były nie paru- 
fzone, miały raczey (wole, Jedney, 
lub też kilku ofob, na celu panowa- 
nie w Narodzie, iak wfzyftkiego Lu- 
du- fzczęśliwość. "Gdy bowiem 
przyczyn tego Ich mniemania fzu: 
kam, te znayduię fzczegulne,,. Aby 
„„ calego nagłe nie porufzyć Naros 
,, du prawem odmiennym. Aby 
„ Gminu nowością nie, zaftrafzyć . 
„Aby razem Ludawi tego nie z4+ 
;, kazać prawem, co im przyzwye 

3 Eza» 
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„ CZaienie uczynilo milym. Aby 
» Na koniec nie wywrocić Konfty- 
„ tucyż y całego Pańttwa fiftema. 
Ja tego nie poyimuię; iak tu 
chcieć -potaiemnie Lud wolny oca- 
lić, gdy on o fwoiey blilkiey prze- 
firzeżony zgubie, fam fię fzczegul- 
nie z niey ratować może; Taić mu 
przepaść, ieft go w niey gubić; fkry- 
cie fię na iego ratunek zmawiać, 
iet w prawić go w boiaźń, wpra- 
wić w nieufność ; Przyjaciela za 
naygłownieyfzego poczyta nieprzy- 
taciela. Czemuż Likurgus, fkrycie 
prawda, nowe napifał prawa, ale ich 
dobroć dowiodł zacnieyfzym,'a po- 
tym publicznie ogłofił ie wfzyft. 
kim. Nie lękał fię wzburzenia, y 
lub iakie naftąpiło , ugafił go ta- 
twie. Był przeświadczony, że część 
więkfza Narodu dla zepfutych oby. 
czaiow , fiękać na te nowe będzie 
uftawy, oburzy fię iak na nowość 
ftrafzliwą . Ależ On tego docieka- 
tac 
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iae, przygotowany dowodził do- 
broć y potrzębę fwych praw. A 
tak łatwiey w fwoim pierwfzym za- 
ięciu fię przytłumiał płomień , jak 
ażeby długo mu fię thé y rozfze- 
rzać dopuścił. 

Jeżeli o to idzie aby Ludu nowo- 
Śełą nie zaftrafzyć; a coż mu za ko: 
rzyść pod dawnym  nezwifkiem 
wolności, w nowa na fiebie uku- 
tych chodzić kaydanach. Jak fié 
ftało z Rzymianami po firąconey wol 
ności, Cezar, Augult, nie chcieli 
fię zwać Królami, a w rzeczy fa- 
mey. tyranią utwierdzali, Pod po- 
zorem flodkiey wolności, rządzili 
Ludem, iak Jednowladzcowie, y do 
Jednowładztwa układali fundamenta. 

Daley. Czemuż Narodowi razem 
tego nie zakazać prawem, a pia- 
wem furowym;, co bezprawnie czy: 
niąc. nad: brzegiem ioż przepaścą 
ftangł. Cenforowie w Rzymie, E- 
phorowie w Lacedęmonii nie mieli 


tey 
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tey delikatności zdania; tey polityki, 
ale dobre za'tó zafżczepiali zdania 
w umyfły każdego , dobre utrzymy= 
wali obyczaie , a zatym y kray 
gaily, 

Czemuż na konieć, Kardynalne y 
fundamentalne Pańftwa prawa, maią 
bydż Świętemi, czemuż fię ich nie 
dotknąć ? | Czemuż mówię nawet 
całego fiftema Pańftwa nie wywro- 
ić, kedy całość Pańftwa, całość 
wolności tego wyciąga.” Moim zda? 
niem, fprawiedliwiey ieit uczynić 
ai cafum, z prawa Pańftwu nie uży- 
tecznego ofidrę , iąk choć iedne 
miafto zgubić, oddać go nieptzyia: 
gielowi, a przez” uprzed/one jakieś 
gadanie, nie chcieć prawa nadw erę- 
żyć. Zeby Rzym dowiedziawfzy rę 
że Annibal wkrącza w JegoPańftwa, 
zaraz był Dyktatora obrał, a nie po- 
diug kiztałtu Rządu, tych mowię, 
Praw Kardynalnych, długo nie był 
radzi , co -y jak z tym nieprzyiacię. 

i lem 
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lem czynić, ta ad cafum ueżynióna 
zpraw ofiara, byłaby od slupuwy 
morderftwa  ubroniła - Saguntinura 
miafto, nie byłaby: famego Rzymu 
w niebefpieczeńftwo podała, z kto» 
rey go ieden fzczegulnie wyrwał 
Fabius. 

, Niech. w Świątyni wolności, nie 
dotknięte tak długo leżą Prawa; do 
pokąd fą kraiowi użyteczne. Niech 
Siftema Pańftwa utoczyłte odbiera 
wielbieńia, dopokąd Jegó utwierdza 
całość. Widzi atoli naywyżfza Pra. 
wodawcza zwierzchność , że pra» 
wem jey włafnym , “a nie fwoią 
bronią ,. żwycięża y podbiia fobie 
kray cały nieprzyiąciei, że mowię 
prawem, Konftytucyą włafną Naros 
du, Narod ginie. A przecię ami ie» 
dnych 'w części, ani drugich zupela 
nie praw, czyli iuż bezprawiow nie 
zniefie, uwódzić fig da zwódniczym 
radom, y na nich fie nie pozna, ieft 
podobny bałwochwalnym tyn kras 

iom, 
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iom, ktore lubo fzkodliwe fobie taż . 
dy czczą y fzanuią za bożkow. Za 

dowod, wola y przykład Przodkow 

im ffuży. Lud mówię wolny, kto- 

ry fobie zakazał wniść w poznanie 

włalności y fkutkow praw fwoich, 

ieft blędnemu Turczynowi podo= 

bien, ktory gubiący: fiebie fzanuie 

Alkorao, zabiia, kto go w tym o- 
świecić pragnie, 

Zbyteczne interefowanie fię moż 
enieyfzych zą całość Praw dawnych 
twoich Narodzie, miy w podeyzrze- 
niu, bierź za zdradę, ieżeli obyczałe 
Twoie, y okoliczności wfżyftkie 
inaczey Ci radzą. Niech cię Gre- 
ck:e Ripke (wym przykladem prze» 
firzegatą, ktore chytrzy Rzymianię 
naybardziey w tenczas wolnemt na. 
zywali, gdy im okowy gotowali nie- 
woli. Gdy dependuiącemiProwincia» 
mi uczynić ie (obie,utożyli protekt. 
Niech w Jednowładztwach, ucią- 
Żiiwi Monarchowie używaią ro. 

żnych 
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inych pozorow „ dla ukrycia pod- 
danym niewoli. Niech nazwifka 
ftare, nowym daią gwałtom; Niech 
ich mowię temi ufypiałą lekarftwy, 
aby nie czuli bolu: Ale w Narodzie 
wolnym, niech zna Lud fwe fany, 
by ie goil. By do wielkości {wego 
niefzczęścia, ktore widzi, w wiel- 
kość męftwa, ducha fwego przy- 
bral. Jeżeli dofkonałość y gorli- 
wość Cyceronow, Demofthenefow, 
ktora im blifkość ich zguby wyfta- 
wiać będzie, dowiedzie potrzebę 
odmiany prawa, nie potrafi poru- 
fzyć przecię do ratunku wiafnego. 
Skryte układy, taierane zabiegi, pos 
fpolitości nie zbawią. Narod ten bez 
powftania upadnie. 

Zgadzam fię atoli na te, że iak 
fiabości Pańftw wolnych fą rożne, 
tak do wielkości choroby fwoley 
dobierać powinny lekarzow, y le- 
karftw. Nieieft rzeczą mey myśli, 
iednego y drugiego dociekać. Doe 

fkona- 
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(kohała Zwietzchność” w naturze 
rzeczy pozna truciznę, dobierze te le- 
karitwa. Angielfki Patlament, wie- 
czyfłą, iż tak powiem, wyrządza moc 
Prawodawczą. Ma Codziennie ba- 
czńość na wiżelkie odmiany, (wego 
y cudzych kraiow, a podług dóbra 
(wego, zawfie iedos ftanowi y dru- 
gie odmienia prawa, lecz ktoż też 
teñ Narod nie nazwie fzczęśliwym, 
nie nazwie wolnym ?* Myśl przecię 
moia nie left aby wiele co taż no- 
wych głofić utaw. Powiem owfzem 
iż ich wielość dowodem ieft nie- 
fzezęśliwego , zeplutego Narodu. 
Corruptijima Refpublica płurima leges. 
Jedno prawo Kardynalne może Oca- 
lić y ugruntować ktay cały. Mało 
praw Cywilnych, mogą życie, fta- 
we; matątek każdego ubefpieczyć 
miećlzkańca. Niech tylko będą w 
krótkości flow uży wanych wyrażo. 
ne, niech będą iafne by przez dwu 
wykiadność podłym nie pódchle« 
biały 
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biały wykrętom. A co naywiękfza 
niech śŚcifła y furowa ich fię czyni 
exekucya. = Aby fłabcy paiąka nie 
rownały fig fiatce, ktora flabą tyl- 
ko fidli muchę „a złośliwego nie 
utrzyma. fzerlzenia. 

„Ginie iefzczę Narod, ezeli lub 
ftanowić nie omiefzkiwa prawa, lecz 
ich z cudzych zafięga kfiąg „bez 
względu na (way Rząd, na Ludu 
charakter , kraiu położenie c z 
fwa zgubą zalfięgał Rzym praw Gre- 
ckich. Te Ripite fzczupłe w (wych 
granicach; praw nie miały takich; 
ktoreby obfzernie panuiącym fluży=, 
ly Rzymianom. Keżde prawo, przez! 
Chrześcianina, przez; fprawiedliwą 
uftanowione <dufżę , może fię zga. 
'dzać z prawem Bolkim, może fię na 
prawie natury gruntować , a ztąd 
może bydź. dobre y fprawiedliwe, 
ale ztąd nie wniofek, żeby było ka- 
„demu Kraiowi użyteczne. lany 
Narod, inni miefzkańcy, inne boga: 

pa H wa 
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dwa inni Sąfiedzi5c 4 więc y ine 
ne prawidło polityki, to ićft użyte: 
cznóści fubliczne$ , powinno rżą- 
dzić myślą Prawodawcy: Źkąd'to 
bydź może, zapytał fię *Lótczyń, 
dofkonałego Praw wiadomcg "w 
Niemczech, że: ù Was cò kray to 
inńe prawa, ato, có'w łednym czy: 
nić fię'gbdzi, "za tb karzą w dru. 
gim, wfzakże Ady ‘y fprawie- 
dliwość fą iedńe; nw żadnym nie 
odmieniaiące fię iniiis w żadnym 
nie tożniące fię rażie! < Na'co za: 
pytany. ,; Stańowiąć prawa, nie 
„, cżerpamiy fzczegulnie fyrawiedli- 
p wościz praw matury zrzodła, ale 
p y dżyceczności /ż polityki: zalig- 
„gamy. Chcąc uczynić kraie na. 
„ fże fzczęśliwetni, położenie ich 
3 uważamy, interés kupiectwa; y 
> Sąfiedztwa, ftofuiemy fię do Kii 
„, ma, do"płodu ziemi nafzeyy do do» 
„, wcipu miefzkańców, y do 'tyfią. 
» cznych irinych okoliczności: Prae 

wa 
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„ Wa nafże maią na. celu pożytek; 
„ a dofkonałość nafza. ftara fię ten 
„, pożytek / z fprawiedliwośćią ie- 
,„, dnoczyć. Ztąd pochodzi, iż 
„, wfzyftkie Narody, sy wfzyftkie 
„ czafy praw. iednych. y. fobie. .ro- 
;, wnych mieć mogą ii; rożność ta 
„y zafadza fię. na naturze. , Prawo. 
„, dawca znofi, odmienia, 'powię: 
„ kfżay poprawia,  zmnieyfza nie 
% przerwanie prawa, y to, czynić 
„a ieft obowiązanym. Nic nie mafz 
„ nad to, nic przyzwoitlzego wiel- 
a kim interefom: Narodow ,,.. Nad 
tę odpowiedz «nic. dofkonallzego: 
Gruntownie tzecz, |umoię , całą 
wfpiera. 

Tak zaifte ieżeli każdy kray tak 
myśleć powinien, coż dopiero wol. 
ny. Powinien znać niefzczęśliwości 
fwole, powinien dochodzić ich zrzó- 
dia, powinien iefzcze ftarać fię po- 
znać, czyli z niedofkonałości praw 
Kardynalnych; czylir też, 2 Cywile 

H2 nych, 
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nych, wypływałą. Znaydułe błąd 
y złe w famty fwey' konftytucyi, 
powinien go wykorzeniać. Powi- 
nien wracać fię ad fuum principium, 
ktore wolnóść ożywia, to ieft ko- 
chania fwóley OQOyczyzny Fr. Pra- 
wom Cywilnym furową ftraż ma 
oddać ferc Oby wstelfkich; aby zno- 
wu od fobie przyzwoitego nieod- 
biegły celu. A pierwfze y drugie 
piawa tym będą dofkonałfze,, im 
Krełowi, Ludziom, y czafowi przy- 
zwóitfże. 

Ze fię utrzymułą Narody wolne, 
przez dofkonałe prawa, ta prawda 
nadto foż tafna. Błądziłby przecie 
ktoby myślał, że tę moc y fkutek 
maig hapiłane fzczegulnie y w li- 
cznych kfięgach, bez Exekacyi le- 
łące. Nayfkutecznieyfze tekarftwo, 
lub iuż przygotowane w'aptece, nie 
zdrowi chorego, gdy go nie używa. 
"Nayświętfże prawo, tub tuż napi» 
tane, obumariego nie ożywia Ludm, 

gdy 
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gdy go nie flucha. Oftabionego nie 
krzepi narodu, gdy fię. ailm nie rzą: 
dzi. Żyć człowiek przeftsie,, gdy 
krew zwyczaynego, nie ma {wega 
biegu., Upadać „mufi polityczne cią- 
ło, gdy w nim obumiera prawo, 
bieg liç fprawiedliwości wfttzymule. 

Wyfadzone urzędy ,. ktorym. ief 
powierzona praw. exekucya, małą 
Sklad naydrożfzy Pańftwa. Wycią» 
gaią od Narodu wyfokiego. fzacuńe 
ku, gdy mu go w wierności. nie poa 
deyrzaney zachowują, zafluguią na 
ńayfurowfzą zemftę, gdy go w Zae 
niedbaniu maią, lub. nim niefprawie= 
dliwie (zafuią. . 

Wzgardzone: zoftalą. prawa, gwale 
ty y: rozwiozłość ziedney, a płacz 
y narzekania z dzugiey panuią ftro- 
ny. Każdy podług (wego. czyni y 
Żyie upodobania. Czyftość fię oby» 
czaiow, bezkarnością zbrodniow 
maże. Albo roźni rożnych praw y 
uftaw Strożewie: sę tego przyczyną, 

H3 alho 
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albo niepofiuizeńftwo w innych, dla 
teh rofkażów, tego ieft początkiem. 
Naywyżfza Prawodawcza Zwierzch- 
ność , iedney yo drugiey* powinna 
zapobiegać nieprzyzwoitości. i 

Nie dość pilny w fwych obwiąz: 
kach iakikolwiek bądź urząd, 'nie 
umiełący przeż fwą niedofkonałość, 
łub niechegcy przez podłość dufzy, 
fwych dopełniać obowiązkow. Ku- 
pczący fprawiedliwością Sędzia; Ja- 
ko“ naygłownieyfzy ` nieprzylaciel 
Pańftwa , karany bydź powinien. 
Oni fą, ktorzy wzrufzaią z fwych 
fundamentow Narod , kara przeto 
na nich, aby bez względu dopelnio- 
na zoftała całość Pańitwa. wyciąga. 
Podłość y przedayność ich dufzy,| 
lub nieznajomość wiadomości urzę= 
dówi ich włafney,zgubią Narod. Nie- 
wiadomość iednego, tyle co drugłe- 
g0 namiętności podłe, uczynią złe- 
go kraiowł. Niefprawiedliwości pu- 


bliczney. ftaną fig początkiem. 
Je- 
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Jeżeli przecię dofkonałość, cnotę 
y fprawiedliwość. wfzelkich urzę- 
dow'y Sędziow,nifzczy zuchwałość 
y niepofłufzeńftwo  ofkarżonych. 
Narodzię uzbrolay fię na tych  zu- 
chwalcow iako na burzycielow publi- 
cznego:pokoiu, To fąSyllowie, to fą 
Katylinowie, ktorzy cl chcą wydrzeć 
wolność, zgubić Pańftwo. Jeżeli fami 
twemi nie będą tyranami, tyranii 
przecię będą przyczyną. OQdcinay 
te zarażone członki, by'fię iad'po 
całym nie rozlzedi ciele.  Wzgląd 
mą kray, ną niepofiufznych Urzę- 
dom” y“ Sędziom , więc fiebie nie 
kocha, więc przez nich chce zgi» 
nać: 

Prożnie Prawodawcza Zwierżch= 
ność ftłanowi prawa, ieżeli przy- 
zwoitą nie umocniła powagą ro- 
zne Magifiratary, ktore łe maig exes 
kwowąć, ieżeli mowię naymnieyfża 
dla ich wyrokow y ofob wzgarda, 
iak naywiękfzey nie podpada karze. 

H 4 „Nie 
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Nieme fą prawa; przez ulta Urzędni- 
dnikow: mowią y> rofkazuią. Im 
czynić przeta krzywdę , ieft znies 
ważać prawa, ieft lekce fobie ważyć 
naywyżfzą kraiową zwierzchność, 
ktora ie ftanowiła . Magifratibus les 
ges, populo prafunt Magifratnę. Vee 
geg; dici- potefi, Magifiratum legem efë 
toquentem, legem autem mutum Magi- 
firatum. Tak mniemał Cicero, a z 
ńim wfzyfikie Narody wolne. 

Niech maią Magiftratury wfzyft= 
kie, fwoiey Powagi granice opifane 
iaśnie. Niech Obywatele wiedzą dla 
ktorey iakie, kiedy, py w czym 
winnt pofłufzeńtwe. Pierwfi niech 
fię ambicyą nie unofzą rofkazuiąc; 
drudzy niech na pofłufzeńftwo nie 
fiękaią . W! wolnym Narodzie, gdzie 
sowność panułe, w krotce rofkazu: 
iący fłuchać, . ffuchałący rozkazy- 
wać będzie. Qui bene imperat, paruta 
rit aliquando neceffe eft; © qui modefie 
parcit, videtur, qui aliquando imperet die 

gsus 
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gnus ce. Tak utrzymywall wol- 
nych Ripltych dawnych Obywatele. 
‘Fa nauka zachęcała wfzyfikich do 
enotliwego rofkazywania, y pokor= 
nego poflufzeńftwa prawu. 

Te uwagi w powfzechności u= 
czynione kładą mł fundamenta, na 
ktorych tak na nie wzrulzonych 
twierdzach, kray raz wolny: wipie- 
gać fię może. 

Umiy Narodzie wolny fanowić fo~s 

bie prawa, 

Umiy ufanowione do © exikucyi 

przywodzić . 
Krotki to podział mey myśl, ate 
obmy do drzewa, ktore iednymm 
w fobie będąc, tyfigczne wypufzeza 
łatorośle. O'iakże obfzerney y głę- 
bokiey niewyciągafz wiadomości, 
po $ynach twych wolnych Qyczy- 
ano. "Jakże wyfokiey enoty mitos 
śnikami ich mieć pragniefz ? Pra- 
wdy śladem na tę myśl przyprowae 
dzony, fławam iak nad brzegiem 
MO- 
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morza , ktorego oblzerność "mnie 
zattrafzą . Boże, Lud pierwiaftkowy. 
fam pod fwoy rząd bierzefz ;- farm 
mu fłanowifz prawą. Więdząc po 
dobno. że.-mimo wey cnoty y dos: 
fkonałości, ani Patryarchawie, ani 
Sędziowie ' ftanowić cie potrafiliby, 
lub. dla: uftanowionych wyrmodz u: 
fzanowanie nie znaliby fpofobu:. 

Wieki poźnieyfze wieleż Likure 
gow, Solonow., prawadaweów. do- 
fkonałych mi podacie: $zczęśliwość 
dla rodzaia ludzkiego; gdy aby ie- 
dnega w wieku liczyć może. A 
w Rzeczach rofpolitych Oby watele 
wfzyfey, do Radzenia Pańfwy przes 
znaczeni, cnotę y dofkanałość Pra- 
wodawców pofiadać powinni! 

Trudno Diogenefowi w południe; 
z pochodnią chodzącemu ,: wyna: 
leść Człeka iednego. Człeka głębo- 
ko myślącego, cnotliwego , za pra: 
widło drugim bydź inogącego. Ja 
w krałach ' wolnych. przeciwnie; 

miat- 
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miałbym prożnie. izukać. podłe- 


go bez dulzy wielkiey, Obywatela. 

Boiaźń ogarnia moy umyfi. Kray 
cały ftać nie może tylko na funda- 
mencie praw dofkonałych, a ta Je- 
go zafada tylu umyflow, tylo rąk 
ma bydź, dziełem. Wali ię y w 
proch obraca wfzyfiko, ieżęli zara- 
żonę ferca, ięzyki odmienne, żąda- 
mia przeciwne, wfpolnie chcą czy- 
mié y czynią ; Jeżeli błędy, pod- 
łość ducha , rewną moc fobie z 
cnota» y dofkonałością przywia. 
fzczałą. Coż dopłero, ieżeli iednż 
© fwą rozwiozłość fzczegułnie tro- 
fkliwi , nawet drugim myśleć o 
wolności nie dopufzczą.  Malebanć 
ficentiom fuam, quam; omnium. libere 
tem, wyznaie Tagit. 

Nie dość, że wie Narod o wol- 
mości praw ftanowienia fobie. Wie- 
dzieć raczey powinien, ktore, iak, 
y kiedy ftanowić. Należy my do» 
«lekać nayfamprzod, czyli Konfty- 

tucyą 
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tucya Jego Pańftwa , Imię tylke 
wolnego my nie daie, a wrzeczy 
famey w nierządzie bez praw, y 
w niewoli żyć przymufza. "Frzeba 
aby znowu gięboko nad każdym 
zaftanawiał fię cywilnym prawie, 
czyli fig ifiności praw  Kardynal- 
mych nie fprzeciwia. Powinien na 
koniec Lud fiebie bez podchlebftwa 
poznać, ý. fwoie potrzeby, a gdy 
pozna, że wfzyfcy, radząć zamiaft 
umnieyfzenia złe powiękfzą, powi- 
nien tę moe fwoię, tub na czas pe- 
wny, lub aż do zakończenia rzeczy 
iąkiey , mnieyfzey liczbie cnotli> 
wych y dofkonałych powierzyć. 
A czy przez fię, czy przez wybra- 
nych prawe iakie uftanowi, pod- 
legać mu y ich ffuchać powi 
men. Opifał Cicero : 14e Civis liber 
gui legibus: quidem, mow propter me- 
tum paret, fed eds fequitur otqz colit, 
quia id [alutare mayime efè judicat. 

Zaftanawiał fię nad wielkością 
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tey rzeczy Sokrates w (sym wie- 
ku. Utyfkiwat.że malo zdatni w 
Rzeczachpofpolitych Obywatele, €i- 
fną fię do nayważnieyfzych obrad, 
gubią Narod niewiadomością iedni, 
zdradatni drudzy. „ Nikt fię niechce 
„ podiąć mawiał on, gdyby nay- 
„» wzgardzeń(zego rzemiefła, nie by- 
„wizy w mim wydofkonalony, a 
„, w naytrudnieyfzey fztuce rządze- 
;; Dia Pańftwem, każdy Obywatel 


„» chce trzymać pierfzeńftwo.;, 


Z zdania tego wielkiego powo- 
du, biorę przed fig myśl Narodzie 
wolny, patrzać na wkraczaiących, 
zwoli y wyboru twego w Świą» 
tynią wolności, ktorzy rozpoczy= 
nać naywyżfzą kraiową władzę 2a- 
myślalą.  ldą wydać wyrok © 
trwałości y fzczęściu Qyczyzny; 
Narodu całego maią rozlądzać fpra- 


NĘ- 
Niech mł fię godzi Was zapytać 
w progu tega- Kosciola, wybrani 
i przez 
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przez Naród Mężowie, iefteściefż 
wfzyfcy w fżatę niewinności, da 
tak uroczyftego obrządku ubrani. 
Mafz duch wafż błałość 'nielkażoż 
ney czyftości Obywatellkiey. *"Do- 
fkonałość glęboka ' y' wiadomość 
rzeczy, uwietńczafz nie zwiędniałym 
lauren główy walze?' Amiot zgos 
dy y poRoiu, poft;puiefż w parze 
ż wat? 

© zytaliściefz kfięgi obowiążkow 
walzych, Które zawiefza “Matka 
Wata nidrzwiach Swiątyni fwoiey. 
Nie zatykaciefz ufza wafzych "na 
glos pusliczny, ktory de Was czyć 
mi?,, Synowie moi naymilń, fdżiee 
„Cie prawa ftanowić;, idziecie zet 
> aisd ” ugruntować mi! befpiet 
„czeń (two, Pofiadactefztę wielką (ztu 
p ke rządzenia Pańftwem nażwaną 
„ Politytę włeciefz co ieft użyteczne. 
„go y fprawiedli wego? Maciefznia 
„to pamięć że fię wałza wolność nie 
„ utrzyfute tylko ptzez chótęż A 

M » Ztąd 
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s*ztąd uczyniciefz: Ją prawem Panią 
p krału e Mifirzynią i vobyczaiow, 
s“ dziedziczką: urzędow;  fzafarką 
p fkarbu-3'  rożdąawczynią - fpra- 
J wiedliwości „ /Strożem-.- granic 
„ Znaciefz żerowność przyzwoita, y 
s mierność zachowana 'w Życiu, fa 
ne drugim żywiołem wafzey wolno- 
5 Sci, ofadziciefz przeto; dwie te 
„ Sioftry' cnoty, rowniez nią na 
;;, Tronie? Ubefpieczyciefz in wyro+ 
„, kiem wafzym krzefto Senator(kie, 
5 mieyfce w kole Rycerf(kim, przy. 
y ftęp do wizyftkich urzędow?. Bę- 
„ dąż. taiku wafżych celem na 
5 wzgardę ambicyi y zbytku? A 
» to cokolwiek uftanowicie , aby 
s złe nie znifżczyły obyczałe, na. 
y daciefz: im ftrożow, i bedaż furos 
% wego Cenłora oeży: bez wzgledu 
„ na każdego patrzały życie? Uriar: 
„/kuieciefz" potym tę roównią pos 
„ trzebną (doftoieńtw y 'urzędow» 
p aby beż poniżenia moc ms tą 
iel 
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„ teft wfzyftkich mych Synow wa: 
„, gulności interes przeważal? Znas 
„, ciefz dofkonale beż uprzedzenia, 
„kray {woy cały, iego granice iega 
„,bogaćtwa yiegopotrzeby,charakter 
„, fklonność vy fpofobność, od nay- 
„ wyżlzego do naymnieylzego mego 
s dziecięcia, abyście z /tey wiado» 
„ mości prawa im przyzwoite fta- 
„, nowić mogli, Wiedząc że dziś 
„, kapłeltwo zbogaca kraie, y nay- 
„ Ściśley z fobą . ie wiąże; nayode 
„ legleyfze w intere(ach ziednaczaę 
„ ka wfpołney obronie zbliża, fta- 
a racłefz fię tym fpofobem bydź u» 
„ żytecznemi y potrzebnemi wa 
„ Cym Sąfiadom; abyście pewney 
„p obrony w potrzebie ad mich fpo- 
„ dłiewać fię mogli. / Zechcecielz 
p na to wafze ftarunki dożyć, aby 
„, zyk z kupiećtwa ma wafzę prze- 
„, ważał fię ftronę, aby, wychod pies 
„, między mie przewyżfaał ich przy: 
p chodu. - Zamkniecielz tym, kone 


TEEDE 
„ cem drogę do zbytku, y pienią- 
„„dzom. z kraiu wychodzić, nie do- 
„„puściciefz. Otworzyciefz łatwość 
„do handlu, przez kommunikacyą 
„kanalow y nadgrody dane żeglu- 
dze. Wprowadziciefz: rękodzieła, 
ubogaciciefz, słalkami, przemyft. 
Będzieciefz -« nayfzczegulniey. fię 
wyftrzegać,aby wyroki wafze nie: 
wyplenialy., rodzaiu mych Synow, 
„aby: wyżfi przez urodzenie, przez 
s ftannie byli Tyranami moiey fzych, 
„aby przez fprawiedliwość y be- 
„fpieczeńliwo ; powfzechne ,, kray 
„fię wafz zaludniał . , Ugruntułe- 
ciefz dobry, porządek, połycyią w 
, wfzyfikich Miaftach y wiiach. Eje 
a poznawfzy ;dofkonale potrzeby 
węwriętrzne, y te. prawem, zie» 
dnawfzy,, ftaraliżeście fię. | mowi 
„:daley Qyczyzna]. $ynowię moi, 
„poznać (tan, maklymy, y dygerela 
g Potencyiow „wafzych Safiedzeich, 
w dednych względem  drygich ,, 7 
; i > tych 
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„tych wfzyttkich względem was 
„ famych. Dociekaliście(z przyjażni 
„ Ich przyczynę, a ztąd y iey trwa- 
„ lość. Znaciefz moc fwych Sąfia- 
„ dow, abyście fię Jey lub filą fwo- 
» łą lub obcą przez przymierza 
„zrównać mogli. Uczyfz was Si- 
» tema wafze polityczne, iakiego 
„gatłańku, z kim, Kiedy, przeciw 
;; komu zawierać przymierza 65a, 
„; Pofiadaciefz tę wielką umieiętność 
„» ftanówienia pódatkow, aby bez 
„ Ukrzywdżeńia kraiu, na utrzyma* 
„ nie pótrzebney liczby wóy(ka wys 
» ftarczały. Uznaciefz fzczegulnym 
p krai wafzego interefem, aby mieć 
„ ża gfanicą Pofłow, którzyby do= 
„ ftrzegali wafzego befpieczeńftwa, 
p ziednywalifzacunek dla was, przes 
„ ftrzegali © zaimyfłach przeciwa 
„Rych, upewniali © przyłażni. Sle» 
„ dzilimóc y poftępowańie do bo- 
p gactw c Potencyiow*. Uczyli was 
» iak Ich wzorem powiękfżać fiły, 

» po: 
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ó powiękfzać fkarby ć5c. Na koniec 
„uftanowiwfzy wfzyftkie potrzebne 
„ prawa, powierzyciefź urzędy za 
3 Rym przymiotom.  Wybierze= 
„ Ciefz z pofrzod iwas  Brutufow, 
„, ktorychby włafney krwi. miłość 
„, od dopełnienia praw nie odciągnę* 
w ła. Powierzyciefz woyfko wafze 
» rownie mężnemu y cnotliwemu 
„ Scipionowi;, a w was wfzyftkich 
„ trwać-że będzie pofiufzeńftwo La- 
„, cedemońfkie dla praw wafzych 
„ przez was poftanowionych. Edu« 
» kacyła przyzwoita młodzieży da- 
„ na, uczyni dofkonałych Prawo- 
„ dawcow, y poflufznych Obywa= 
y telow ? 

Tu fię kończą owa Oyczyzny 
wafzey, w ktorych początek ledwo 
obowiazkow wafzych fig zamyka. 
Dotknęła fig fzczegilnie wiadomość 
Oby watelom' wolnym: włafna, To 
ieit ftrumyk, ktory w obfzerne wy- 
pływa y dzieli fię potoki. Atoli; 

: I2 ztym 
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ztym lub niedokończonym obrazem 
powinności ' wafzych , rownaycie 
fwa zdatność.  Wyznaycie siak fię 
wydaie ferce y dufza wafza przy- 
ftofowana do niego. Czy cnotą 
wafza nie traci przy nim: blaku, 
czy lufir dofkonałości iaśnieie, a to 
uczyniwiży, wymierzaycie trwałość 
kraiu y wolności wafzey. Dochodź- 
cie czy prawami dofkonalemi ugrun- 
tować moóżecie Narod. 

Ja nim w dalfżych myślach mo» 
ich zaftanawiać fię nad prawem ka- 
żdym potrzebnym w fzczegulności, , 
będę; Dowiodę ielzcze teraz przy: 
klady; tak prawa umieiąc ftanowić, 
y one wypełniaiąc, dawne, a rożne 
utrzymywaly fię przy ‘wolności 
kraie. 

Był Rzym wolny, byli Grecy 
wolni, małego (wego Pańftwa toz- 
fzerzali granice. -Znofili prawie nie 
zliczone woyfka nieprzyiącioł. Jee 
dnali fobie ufzanowańie y fzczęśli« 

wość 
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wość. O przyczynę tego profzę? 
Inney wiem iż niktnie znaydzie, tyl- 
ko iż umieli fobie prawa ftanowić, 
uftanowione do exekucyi przywo= 
dzili. Upadli gdy ta w nich do» 
fkonałość, y cnota upadła. 

Prawa fundamentalne, na ktorych 
fie Rząd tych Ripltych zafadzał, 
luboli wielokrotnie odmieniane, za: 
wfze były ialne. Z nich wynikaią- 
ca moc, y fpofob ftanowienia pra» 
wa, iakże nie były obwarowane? 
Wiedział kray cały, iakie urodzenie 
y wiek, iaki ftan y urząd Obywa- 
tela, iaką mu moc dawał w Rzą- 
dach Pańftwa , w zgromadzeniach 
publicznych, łaką powagą upowa- 
żał w Magifiraturach na woynie a 
nawet y w domu. Ow  ftanowił 
prawo z drugiemi, fpofobem przez 
prawo Fundąmentalne przepifanym, 
w czafie y na mieyfcu przyzwoi- 
tym. Małący władzę dopelniania, 
go prawnie uftanowiono , o po» 

T3 wizech- 
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wfzechną - ftarat ię ipokoyność y 
befpieczeńftwo .  Sędziowfkie fpra- 
wuiący obowiązki, iednym karę, 
drugim nadgrodę podług prawa 
głotił. 

Ta powaga y wladza, wielce do- 
fkonałym fpofobem, między rożne 
ofoby y magifiratury dzielone by- 
ły. Jeden drugiego czynności był 
świadkiem, y firozem, wiak naye 
fprawiedliw {zey rowni, każdy z 
fwey oloby y urzędu, fobie po» 
wierzone utrzymywał interefa, y 
famo tylko powfzechne dobro prze- 
ważać moglo. A ze te w Radzie y 
w woyfku urzędy do pewnego cza- 
fu w naywiękfzey części trwały, 
każdy przeto z fwoią ie fprawiać 
zaletą ftarat fię, by do flawy y in- 
nych /Godnośct otworzył {obie 
droge. 

Nie dość iefzcze iak fię powie- 
działo, że ieden drugiego był ftro- 
żem ofobliwe iefzcze prawa y urzę: 

dy, 
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dy, każdego Obywatela, y gdyby 


na naywyż(zym godności ftopniu 
poftanowionego Urzędnika, pilno- 
wały. Miały zawfze pilne oko na 
obyczaie każdego, furowo doftrze- 
gały cnoty y iprawiedliwości fpra- 
wuiących urzędy, bądź w domu 
bądź w obozie. Karały bez wzglę- 
du winnych, a czafem podeyzrze= 
nie famo ściągało zemftę. Nie fa- 
ma zdrada zbrodnią była, oziębłość 
w ufługach publicznych, nay- 
mnieyfze zaniedbanie fwey powin- 
ności, przez boiaźń utraty życia 
lub maiątku, śmiercią lub wygna- 
niem było karane. — 
Dofkonałe a furowe tych da- 
wnych Ripltych prawa, alboby do» 
pełniane nie były, albo ich ścifla e- 
xekucya, zamiefzań publicznych 
ftać by fię mogła przyczyną, gdyby 
każdy z pierwfzego fwego zaraz 
dziecińftwa , do flychania ich nie 
był przyuczany. X  dlategoć to 
14 eduka- 
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edukacyia : dofkonafa, utrzymywała 
ćzyfte: obyczaie, a'te' gruntowały 
tych praw trwałość. Zycie dała ma. 
tka dziecięciu, kray edukacyią ©- 
bywatelowi. Oyczyzna była Matką 
fwych fynow, Rodzicom nie wolno 
bylo podług fwegs upodobania, 
częfto ńnagannego, © nich brać fta. 
cunek. 

"To fię dotknęło w powfzechno- 
ści praw Rzymian y Grekow. W 
-fzczegulńości niektore“ pierwfzych 
uważać będę. 

Rzymianie w początkach fwoiey 
Ripitey Królow obierali fobie. Jak 
prędko ten umarł, nie przez ślepe 
pofiufżeńftwo dawnemu prawu, o- 
bierali fobie drugiego. Ale glębo- 
kie naradzamia fig czynił wprzotl 
Senat, czyli ten kfztałt Rządu, czy- 
hi Elekcyia Królow byfa Pańftwu 
użyteczna. A dopiero uznawfzy 
Że tego całość kraju. wyciagała , 
przez opifany prawemi fpofob no- 

wego 
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wego ogłohli y utwierdzili Króla. 
Miał zuchwałość Tarkwiniufzjjtego 
nieczekaiąc Narodu prawaKrolem. fig 
uczynić. Ale jak prędko Lud przy- 
pomniał fobie, iż on tylko miał 
moc, ftanowić prawa; Tarkwiniufz 
y Królem y Prawodawcą bydź po- 
przeftal. 

Po upadku powagi Królewfkiey 
w Rzymie, w kfztałcie Rządu Jego 
Rpltey wiele odmian naftąpiło. Ale 
te odmiany zawfze dofkonale, ma- 
iące na celu utrzymanie wolności 
y Pańftwa, dalekie od wfzelkiey na- 
gany, czyniły Rzymianom chwałę. 
W nich fię to pokażywała dofkona- 
łość Prawodawcow, y miłość Oy- 
czyzny powfzechna. Nie wżźrufza- 
fy Rzymu z fwych fundamentow 
te odmiany, lecz owfzem ga tak dlu- 
go utwierdzały, iako długo prawnie 
y dobrym fię końcem przez cały 
Narod działy. Lecz gdy powfzech= 
nie zepfute obyczaje wznawiały 

ne- 
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nowości, wizyftko odmieniło po- 
ftać. Powlzechne dobro ftało fię 
hymerą , zamyfly wfzyftkich dobro 
włafne na celu miały frzodki były 
bezprawne , do otrzymania y ufku- 
tkowania zamyfiu niegodziwego . 
Tak czynił Cezar, ktory wfzyft- 
kich urzędów powagę fobie przy- 
włafzczył, a Narod zepfuty nie miał 
tego męftwa co Jego Przodkowie 
za Tarkwiniufzą, Tak bezprawnie 
wznowili Zriumuirat Ofavius Ans 
tonius y Lepidus, a Rzym tym iuż 
nie byl czym fię Manliufzom Katili- 
nom pokazał, „Przez ten przykład 
upewniam fię, iż odmiana praw y 
uftaw w Pańftwie wolnym, ieft tyl. 
ko w ten czas dla niego niefzczę: 
śliwa, gdy ią ambicyia partykular- 
nych w kraju wznawia. 

Trudno nazwać nierządem ode 
mienienie Imion, albo liczby Magi- 
ftratur, gdy tylko przez to Pańftwo 
nie cierpi krzywdy w fwey wol- 

ności 
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ności, gdy ta odmiana dzieie fię 


przez tych, ktorzy maią prawo ią 
czynić, Aaw lub ci, ktorzy tę 
nową otrzymuią Godność, gdy nie 
przeftępuią granic mocy y powagi 
śwoiey. 

Zadne Towarzyftwo na takich 
bydź nie poczęło prawach, aby w 
przyfzłość odmiany nie potrzebowa» 
ły. Wzrok człeka krotki nie prze- 
gląda co poźne z fobą przyniofą 
wieki; Trzeba więc to w iego po- 
prawiać dziele , co fię z odmianą 
nie zgadza czafow , nifzczy fię przez, 
okoliczności. Powaga Patrycyu- 
fzow zawfze wielka, a po wypę= 
dzonym Tarkwiniufzu co raz będą 
więkfzą , nie znośną ftała fię Plebe- 
iufzom.  Sprawiedliwię pierwfi w 
początkach tę w Narodzie mieli po- 
wagę, gdyż oni wolności założył 
fundamenta. Bez krzywdy nizfże-. 
mi byli tak długo drudzy, gdy w 
Jednowładztwa iarzmie chodząc nię 

mieh 


HJE r4 DUR 
mieli ani dufzy ani iesca Rządcom 
kralu włafnego, Ale iak prędko 
znowu Pietwfi, wypędziwfzy Ty- 
rana, fami bydź chcieli Tyranamt, 
wfżyfikie urzędy, godności y za- 
fzczyty, przy włafzczyli fobie, a dru- 
dzy z podłych niewolnikow, w wol- 
nych przez męftwo przeiftaczali fię 
ludzi, poczuli (wą zacność y fwe, 
prawo; bydź inaczey nie mogło, 
tylko, aby w wolnym Narodzie 
wfzyicy byli wolnemi, wfzyfcy Oy- 
czyzny. broniąc, rownie wfpolnie 
o Jey całość radzili. Odmienił 
fię za tym Rząd, nie zgubiwfzy Pań- 
ftwa ani wolności, Ale gdyby pra- 
wą nie były umiarkowały powagi 
Patrycyufzow ,  ugruntowawfzy 
wfpotwładność , byłby Rzym iuż 
w ten czas albo zginął w nierządzie, 
albo pofzedl w podział przez woy- 
ny domowey zamiefzanie, albo nay- 
©dważnieyfzego Tyrana ftałby fię 
był dziedzictwem. 
Za: 
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Zabiegł {wey zgubie Rzym, gdy 
, poftanowił urzędy Plebelufzom wla- 
fne. Gdy umnieyfzył zbyteczną po- 
wagę Konfulow, y tę moc, ktorą 
fami mieli, między wielu urzędni- 
kow podzielil. Naznaczono Ludo- 
wi Tribunow , ktorzy uciemiężać 
niżlzych wyżfzym nie dopufzczali, 
ftrzegli praw polpolltwa, ftrzegli ca- 
łości Pańftwa; 

Bydź inaczey nie mogło; ci kto- 
rzy w pocie czoła, y przez wylew 
krwi fwoiey, bronili Rzymu, aby 
go tym -mężniey bronili, wiedzieć 
byli powinni, że nie za cudzą, ale 
fwoię bili fię wolność. Slufznie do- 
magali fię Irybunow y, facrofandtt 
ich nazwali , aby oni w czafe ich 
bawienia fię. w obozie, mogli fku- 
tecznie za.lch Przywiłciami y fpra- 
wą mowić y bronić. 

Woyną fię Rzym utrzymywał. 
wfzyftek Jud- w rzemieśle, woien- 
nym biegłym bydź mufial, Zwycię- 

dać 
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żać by mogł fwych  nieprzyłacioł 
mocnieyfzych, żołnierze bydź byli 
powinni wolnemi. Miłość Oyczy= 
zny, miłość wolności wfpolney, da 
nadzwyczaynych męftwa dziel za- 
chęca. 

Nie z taką zuchwałością człek 
{wego używa prawa, z iakim mę» 
ftwem Jego dopomina fię ocalenia. 
Miało, Pofpollftwo w Rzymie przy: 
znaną fobie- powagę, wybrania z 
pofrzod fiebie Konfula , a przecie 
lat czterdzieści przyznanego juź fo- 
bie nie użyło prawa. Byliby Patrya 
cyufzowie z interefu włałfney ambi- 
cyl okazali trudność , porownania 
fię w tey mierze z Plebeiufzamij, 
byliby może tym uporem, wftrzyma» 
li bieg fzczęścia Rzymu, okazana 
łat wość, woyny domoweyszagafiw= 
fry ogień, zewnętrznych zwycięftw 
ftala fię początkiem. 

Umscniały fig z czafem bezprae 
wia. Niedość wiernie zebrane były 
pras 
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prawa, nie dość iaśnie y ednakowo 
ie ttłomaczono. Wybrała naywyża 
fza Prawodawcza zwierzchność 
Rzymfka Decemwirow; dżiąc im 
moc ułożenia prawa dawnego y pos 
ftanowienia nowego podług potrze: 
by. Opatrzyła ich powagą y mocą 
wielką przynależytą Prawodawcom, 
Odmiana ta w Rządzie nie może 
bydź naganna, bo zakończyła okro» 
pne fpory w Narodzie wfzezęte, 
woyną domowa grożące. Nie zni- 
fzczyła wolności, bo kóńcem iey 
utwierdzenia naftąpiła. Mie miała 
na celu ofobiftego dobra, powfzech. 
na fpokoyność iey była początkiem, 
A że Decemwiżowie żdradzili Oy= 
czyznę, na złe użyli, mocy, powie» 
rzoney fobie, wnet ją utracili Z'o- 
belgą. Dał ią im Narod cały, a więc 
ż łatwością odebrał ią zdraycom. 

Nie nawidził Rzym Jednowladże 
twa, ale wfwey wfpotwładności, 
gdy zwlokę w radzie y obronie 

po» 
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poftrzegł, przez wielką Prawoda- 
ćtwa dolkonałość, y radę y obronę 
fiebie y Jedney częfto poruczał ofo- 
bie. Nie zaftrafzała tey Ripltey no- 
wość., ale nieprzyiaciel,; Nielękalo 
poflufzeńftwo prawa ,. ale nierządu 
fkutki y; zuchwalość Tyranow. Qui- 
bus Regia potefłas non placuit mon ii 
nemini, fed non 'fumper wni, parere uo- 
luerunt. Utrzymywał Cicero. 
Upoważony tą mocą w niebe- 
fpieczeńftwach wielkich „nazwany 
Dictator. mogąc: wiele, dobrego . u- 
czynić Qyczyznie, czas krotki Je» 
go powagi bronił mu  OQyczyznę 
zgubić... Wfzyltko. mogąc czynić, 
nic więcey czynić nie.młał fpofobu 
ani czafu , tylko pokonywać publi- 
cznego inieprzyiąciela. A "co bare 
dziey ubefpieczało Rzymian, była 
enota, były czyfte zawlze obyczaie 
Tego, ktoremu w ręce fieble z wol- 
nością oddawali.  Tarodmiana tak 
wielka na pozor w, Rządzie wole 
Rym, 
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ńym , za świadećtwem wfzyftkich 
dzieiow, utrzymywała wolność y 
panowanie Rzymu.  Nietylko bo- 
wiem cnotliwego „Dyktatora' mę: 
ftwem, pokonany zoftał nieprzyia« 
ciel zewnętrzny, ale y wewnętrzne 
częftokroć zafpokaiały fię zamiefzae 
nia . Widział Senat niesforność Lu: 
dy, poftrzegł nieuleczone błędy ie- 
go, mogące zgubić Oyczyznę,ogło« 
fit Dyktatora, przy. ktorego powa« 
dze nikły inne. W prowadzał. fam 
porządek potrzebny dla utrzymania 
kraiu. 

Pilay zawfze Rzym wdoftrzega« 
niu całości fwego Pańftwa ,* naye 
mnieyfze poftrzegał  Obywatelow 
bezprawia, y nowym ie. prawem 
karat. Są tego tyliączne dowody; 
niech tylko wfpomnę Legem: Ju» 
liam. Ktora tak furowo zabiegała 
intrygom, fakcyiom na Seymikach ry 
Seymaeh zwyczaynym. Gdzie am» 
bicya bez cnoty y zafług dokupoe 

K wala 
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wała fie obietnicami y złotem: Ws 
rzędow, a potym dla odzyfkania 
wydatku przedawała fwe zdanie y 
fprawiedliwością kupczyła. Lex Cale 
purnia, nie mniey była Narodowi 
wolnemu przyzwoita, iak potrze= 
bna, karała nietząd rozwiożiość y 
niefprawiedliwość rożnych magie 
ftrztur, Na:ktorych będący Urzę= 
dnicy krew fali 2 Obywatelow» 
więcty dałącemu = przedawali fús 
yntienia. Gubili Pańftwo całe. Na 
ten koniec obrany podług prawą 
tego Pretor dowiadywał fię 0 zbro» 
dniach rożnych ürzędow y onie 
ofkarzal. i 
A'gdy duż opufzczę inne, to ktos 
re y przez fwą lurowość, y użyte: 
czność dla Rzymu ofebliwfze było 
wfpomnieć mufżę. Zolnierze, ktos 
rzy z płacu potyczki acieczką fiera 
towalis Śrnierci godną popelñiali 
zbrodnię. ' Katowfki miecz tym ods 
bierał życie, ktorzy pod mieprzy= 
taciel- 
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iacielfkim bez zemity fkonać, dos 
puścili (wym ziomkom. Ze przecię 
y fprawiedliwość y interes Pańftwa, 
zabraniały wfzyfikim odbierać żys 
cie, więć takowe  dziefigckowalł 
woyfko „to ieft iż dziefiąty kazdy 
ktory przez łos wypadł śmiercią gis 
nal. Tym fpofobem dżiefiąta część 
zdradzieckiego, lub też pierzchliwea 
go woyfka, ginęła bez flawy z os 
belg} w domu, nie ehcąć ż fiawą 
fwegoj y drugiego bronić życia w 
polu. Ten na ktorego los padł na 
fwe utyfkiwał niefzczęście, Ten zaś 
ktoremu :w tym razie przepuścił, 
firzegl fię, aby znowu kiedy iego 
furowości niedoznał. Surowe to 
prawda bylo prawo, ale iak prędko 
ogło(zone -zofłało, nikt uty(kiwać 
nie mogł, gdy, iak prawotamca byf 
karany. Wyciąg:ła tego trwaiość 
y fzczęśliwość Pańtwa, aby bylo 
bróngone woyfkiem, woyfkó nies 
powinno bylo mylić Gę ufaości w 
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alm publiczney, y zdradzać ubea 


fpieczonych w domu śmierć dziefig= 


tego żołnierza, ocalała życie wfzyft= 
kich Obywatelow. Nie dla zyfku 
juź bowiem lub prożney chwały 
zaciągał fię pod chorągiem, ale u- 
myflem niezachwianym bronić y 
ginąć za całość Oyczyzny, ułożył 
febie . Wielkie choroby małemi le= 
karftwy trudno dokładnie leczyć. 
Gdzie idzie o befpieczeńftwo y ca- 
łość Pańftwa, tam względu na ins 
terefa y dobro ofobifte mieć  nię 
można. Ták myślał Titus Livius, 
ta myśl niech będzie nauką dla 
wfzyftkich Narodow wolnych. Nuls 
la le fatis commoda omnibus efi; id 
moto queritur fi majori parti © im 
fummó prodi. Dla tego Plato mo» 
wil.»  Smiierć zaboycy nie przya 
„ wraca życia zabitemu ;, a tak 
„„ dwoch ludzi zda fię krav tracić5 
„ lecz ta kara potrzebna, abg lub 
„ zabity wfkrzelzonym nie zoftas 
p DiG 
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„ nłe, Żyłący przecię żyć mogli be 
p fpiecznie ,,. 

Jeżeli Rzym dofkonałością Praw, 
ktore ftanowić umiał utrzymywał 
fię, ieżeli tę prawdę, w fzczupłych, 
ile mi to dzieło pozwala, dowio- 
dłem przykładach , dodam iefzcze 
na potwierdzenie gruntowne mey 
rzeczy, Że w ten czas ta RIplta upa- 
dła, gdy Prawodawcza upadła po- 
waga y dofkonałość. 

Nie fkładały fię przyzwoitym po- 
cządkiem obrady y Seymy. Nie. 
ftanowiły fię prawa fpofobem opifa= 
mym nie czyniła prawna Zwierzch- 
ność w nich odmiany. Te bezpra- 
wia były poprzednikami u- 
padku Rzymu. Gwalty y fakćyie 
zuchwałych Republikantow prowa- 
dziły z fobą do Swiątyni wolności, 
kupy y mnoftwo zakupionych bez 
dufzy Obywatelow , w takowym 
fprzyfiężeniu fię na zgubę Oyczy- 
zny, dopominał lię mocnieyfzy, pie 

K 3 fal 
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fat y mazai podług upodobania | 
Nie wiedzieć było, za świadectwem 
dziejow, kto y iakie ftanowił: prae 
woj, czy Lud, czy Senat. W domu 
częfto iednego ftanowiło fię y przez 
dawało. 

Dziękowali, z kraiow zawołowa: 
nych Kiążęta Cyceronowi, iż iako 
Senator te podpifał Senatus Confultas 
ktore im. tytul Królow nadawały. 
A Cicero otrzymawizy te lity, dzie; 
wil (ię, iż ad tych za łafkę im wy» 
świadczoną: odbierał  dziękczyn= 
ność, Q ktorych nawet, że byli na 
świecie, mie wiedział. < Okropny 
przykiad upadłey  Prawodawczey 
Zwierzchności, gdy gwałtowne ie- 
dnego ułożenia, zmyślona Senato- 
row ztwierdzała ta ręka, ktora y 
Rzym obalała. 

Syla w czafie tyrannii fwoiey, 
zdal fię na pozor dość użyteczne 
Rzymowi pifać prawa „ a przecięż 
te w rzeczy famey, iego zguby po- 

€ząt- 
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ezątkiem fię ftały. © Nie mogł nies 
przyjaciel kraiu, tchnąć duchem 
Prawney Narodowey zwierzchno» 
ści włafnym. Ten przykład uczy 
łaśnie, iak myśleć iak chcieć ci po« 
wiani; ktorzy prawami. chcą Narod 
wolny ufzczęśliwić, 

ai Pompeiufz, Cezar y tych nafiępcy 
chcąc zgubić Pańtwo a fiebie wy- 
nieść ; moc prawodaćtwa naytro= 
fkliwiey przywłafzczali (obie. Tę 
otrzymawfzy, ow iuż rozwioziemu 
gminowi rozpufzczał cugle, czynił 
fpraw ofiarę ambicyi fwoiey . : Nie- 
przyiaciel pierafzego, zniżał iego 
partyi przyłacioł , nieukontentowa- 
ną ftronę łafkami obdarzał./ A tak 
co nayfzczegulniey utrzymywało 
Narod, chcąc go wywrocić, y zafa- 
dy iego nifzczyli, 

Znali to zdraycy  Ripltey De- 
ćemwirowie, że odmienione prawa 
odmieniłybysy: Obywatelaw fpofob 
myślenia. Ze: nowe uftawy: biorąę 

K4 gorę 
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gorę, ichsPanami Rzymu mogły u: 
czynić.» A''za itym iakże ukrycie 
do zamyflow fwoich, nie ftofowali 
uftaw. Y gdyby Rzymianie iefzcze 
na ow czas: ciotliwi y mężni 
fkrytych tych nie byli poftrzegli fie 
del, trucizną w.lekarltwie zaprae 
wioną byliby zgineli, Przeftroga to 
dla każdego: wolaego Narodu, iak 
ofirożnie ma komu udzielać władzy 
Prawodaćtwa;'iak głęboko zważać 
iftotę, przyczynę, y cel każdego po 
winien Prawa; by pod pięknym ko- 
. lorem „ dobrego porządku, fprawie= 
dliwości ©c obrzydiey niewoli y 
gwałtow nie kryty potwory. 

Bezprawny 'Friumvirat wywierą 
nayfamprzod (we gwalty, na znie- 
fienie Praw użytecznych , iako na 
nay walecznieyfzego (wego 'nieprzy- 
iaciela.  Ogłofzono befpieczeńftwo 
zbrodniom wolnego „biegu: niecno= 
tliwym pozwolono obyczaiom, uftą< 
ły lady domowe, wpadły ofkarzew; 

nia 
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nia publiczne niecnot, „gwalcące 
winną  małżeńftwu wierność Ee. 
Ucichła -. fprawiedliwość  Sędziową 
wfzyftkie zamilkły Prawa. 

Upada Narod wolny gdy ani 
ftanowi fobie użyteczne Prawa, anł 
uftanowionych fucha.: A. do tego 
nierządu przyidzie ftopnia, że ie- 
dney ofoby wiele zuchwałości, a 
malo: męftwa „maiącey wielce poe 
dłey a na'czas fzczęśliwey, fluchać 
mufi wyrokow; :Tey niefzczęśli = 
wości był nam Rzym „przykładem, 
że naypodleyfzą dufzę Antoniego 
fzanowąć y iey fluchać mufiał zmy» 
ślenia . « Nię. cierpiał Rzym Farkwi- 
niufzow, Cezarow , drzał przed An- 
tonim, ktorego wyrokow. podli do 
kupowali '(fię. Obywatele .. :Zoftawił 
nam obraz dufzy. iego.. dofkonale 
odmalowany Cicero. Cum tu rela 
guids Reblce »difipavifesi.; Cum, domż 
tuæ turpi(fimo mercatu omnia effent ve» 
nalia: Cum lege; eas; que nunguan 

pro- 
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‘promulgate effent , A dę tead te la. 
tas confiterere €30, 

Gdyby mńiey jaśnie y dówośdńik 
opifaną mieliśmy hifforyią Lacedeż 
monii, wierzyć by podobno trudno 
było, tak ta Riplta wiednego prawie 
miafta zamknięta murach fiedm fet 
lat kwięnęfa. * Używała 'wolności, 
naypotężnieyfzą była “z Ripltych 
Greckich y nayfilniey “pokonywała 
liczne meprzyiacioł wóyfka. * Zyfki 
te wfzyftkie któż Jey ziednał, ie- 
żeli nie glęboko dofkonale Likuśga 
uftawy * ` 

en wielki Prawodawea po- 
ftrzegifzy” że nierząd powfzechńy, 
znieważanie Praw, złe obyczałe Łu- 
du; miały iego Qycżyznę zgubie. 
Wfpaniaty przedfięwziął umyfl”z 
gruntu kfztałt Jey. Rządu odmienić. 
przeświadczony, 'żę mały Praw hoc 
wych przydatek ,” nie było- dość 
(kuteczne lekarftwo "na uleczenie tak 
wielkiey a wkorzenioney choroby: 

3 Nie 
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Nie wiodła Go do tey przyftugł 
Oyczyznie, ambicya, á więc fzczęe 
ścia tylko trwałego dla kraiu w niey 
upatrywał. Nie prowadziła lekko- 
myślność, a przeto uczył fię wprzod 
praw maydofkonalfzych  Rlpitych 
wieku fwego, y z tych Rząd fwołey 
ukfztałcił , . Wzorem mięwinney 
pfzczołki, ktora flodycz famę ztr0= 
żnych kwiat wyffawfzy, zdrową 
pófpolitości z nich fkłada daninę. 

Dociekał, że im świetne prawa; 
tym nieznośnieyfze złym by były 
dufzom. Znał to, że Gmin ieft krotkos 
widz, lubi przytomność, ktora go 
zwodniczym ludzi (makiem, niewie 
dzącego przykra nie zaftrafza przy+ 
fziość. A więc fkrycie w iedno ua 
żyteczne. zebrawfzy Prawa, potaie+ 
mnie ie nayprzod co zacnięyfzym y. 
więklzym tłomaczył. Tych prze» 
konanych, gdy umyfly y ferca znieę- 
wolił, przyrzeczenie wfparcia ©: 
trzymał, zaczął ie ma obradzie pu 
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bliczney ogłalzać. | Nie tak zafiew 
{ala Lud dfzyfek nowość, iak tie 
czey furowe Praw tych obowiązki. 
Zanurzonym wzbytku nieznośne 
te były uftawy, ktore z (wych mias 
iątkow y wygod, czynić Publiczne- 
mu dobru, kazały ofiarg. Przeraźli: 
we złości y błędow daty fię fłyjzeć 
głofy. “Ale wfpaniałe pierwfzych 
Riplty Mężow zdania, ż Likurga łą: 
ezące fię myślą, podiemu nitpozn ae 
łam nakazały milczenie. Ogłofzone 
zofłały Prawa, zaraz niepo flufznych 
karały . 

Gwałtowny ten poftępek nielako 
Likurga w Narodzie wolnym, nie 
mogł bydź naganny, przez fwoy 
eel zacny y fkutek fzczęśliwy. Do, 
fkonaty lekarz zawrotem głowy 
porwanego chcąć leczyć, mufi go 
na czes więzić , by go na zawize 
uczynił wolnym. Wyznać przecię 
mufzę; fzczęśliwa Lacedemonia, ze 
$ikurgus; mogąc wfzyftko uczynić 

fila 
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Gla, nic nie uczynił tylko co uży» 
tecznego widział Kraiowi. A fam 
gwałt iego ftat fię fprawiedliwym, 
bo go czyfta miłość OQyczyzny ra- 
dziła. Decemvirowie w Rzymie, 
iefzcze więkfzą moc maiąc, niżfzą 
myślą tchnęli! 

'Tak dofkonałe przecię Prawa, 
miały w czafie (wych gwałcicielow. 
Chciwość iednych,rozrutność dru. 
gich {krycie wprowadzałąc zbytek, 
nifzczyły nieznacznie rowność ma- 
iątku, zmiefrały liczbę Obywatelow 
do woyny zdatnych. Ależ Agis y 
Kleomenes: kochaiący OQyczyznę 
Krolowie, ożywili Likurga Prawa, 
nowym ukarawizy  przeftępcow. 
Do dawnych przeto fił wrociła fię 
ILacedemonia, tak, iak dawniey ftra- 
$.liwą ftała fię Grecyi. 

Przeciwna znowu nadefzła oko- 
liczność, w ktorey trofkliwa o do- 
bro powfzechne naywyżfza żwierzch 
ność, mufiała na czas kare 

© 
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ód dopełnienia Likurgowegó pras 
wa. Surowa była kara na uciekiych 
z placu potyczki, ktora! gdyby wy% 
konańa bydź miała, po przegraney 
łacedemończykow z Thebami, zde 
pewnieby była przyfpiefzyła upadek 
Pańttwa; a zaczym dała w tey mics 
rze moc zupełną prawodaftwa. fwe- 
go Riplta iednemu Agefilafowi. Ten 
chcąc Narod ocalić, y tak fkure- 
cznych Praw nie znifzczyć, wydał 
wyrok. Niech dziś umorzona bę: 
„ dzie moc Prawa nafzego, ale niech 
,„ Znowu iutro, ożywiona zofłanie 
„ wfzyftka iego furowość y pore 
n Waga: 

Szczęśliwa Lacedemonia, 1% žyige 
prawem Likurga, ginąć nim. nieche 
ciała.  Umiała go fluchać, a z taką 
bołaźnią raz fzczegułny przez nowe 
Prawo 2 iego tie wywiązawfzy 0- 
bowiążkow , lak znowu do tego 
wracala Ge pofłufzeńitwa mmczy 
przykład. Narodzie śasikoiw ei 

wol. 
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wolny leżeli mała cnotę Agefilafa ; ż 
miey y odwagę tę pro kac Jola vice, 
nie zachować prawa! 

W pofrzod . nayznacznieyfzych 
zwycięfiw, zbliżał fię ten fam Age» 
filas do tego: fzczęścia iuż . punktu, 
że na włalnym 1 ronieKrola Perfkie. 
go chciał fwym mieczem. ścigać. A 
gdy. w tych. .podchlebnych: nadzie» 
iach odbiera Ephorow rozkaz, aby 
na tatunek Oyczyzny wrocił, bez 
zamyślenia fię ten wypełnił wyrok. 
Porzuca oczywifte zwycięftwa ży» 
fki; pokorzy. fię Królow zwycięzca, 
iednemu wyżfzemu nad fię. w krawu 
urzędnikowi, -Wyznaie bez zuchwa: 
łości, że nie dla fiebie, . lecz. dobra 
Qyczyzny był woyfka Wodzem, a 
a zaczym gdztekolwiekby Jey. bro- 
nić mu kazało prawo, tam bez za» 
ftanowienia fię bieżeć powinien. 

w Ale nie fam Agefilas tak myślał, 

każdy: Lacedemończyk wyznawał. 

a W (potion Prawa tofkazuią 
y lu- 
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„ ludziom, a nie ludzie Prawu; e 
Szczęśliwe Atheny, rownie do= 
fkonałością iak męftwem wflawio= 
ne. Ale trwałości y fzczęścia, ko» 
muż iak Prawom Solona przyznać 
mulzą przyczynę? Krwią pifane 
uftawy Drakona , byłyby prędzey 
y okrutniey wygubily Atheńczykow 
rodzay, iak nayftrafzliwfzy: nieprzy= 
iaciel. O'dmienił ie Solon, ugrun= 
tował fprawiedliwość , zniofi okru- 
cieńftwo prawne. W naywiękfzym 
łub rozwiozłości ftopniu, poznali 
przecię potrzebę praw Athenczyko- 
wie; dociekli, że ie ftanowiąc wfzy= 
fey na fwych Seymach , w nierzą* 
dzie by żyć nie przeftali. Wybrali 
zaczym takiego , ktory miał dość 
cnoty y dofkonałości, uczynić Ich 

sządnemi , uczynić fzczęśliwemi. 
Pozweliło Prawo wizyftkim wol- 
nym Atheńfkim Obywatelom , w 
naywyżlze kraiu wchodzić Rady; 
ale by fię nim wolność niegubiła; 

czy: 
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czytam z podziwieniem przyfięgę, 
ktorą w dwudziefłym roku mtoa 
dzież czynić mufiała, a po wykoa 
naney dopiero fłała fię Pańfwa 
częścią.,, Nie fplamię cnoty żoł: 
» nierfkiey, y życia mego ucieczką 
» bezwftydną ocalić. nie zechcę; 
„ Dopokąd tchnąć będę, wraz z 
„ drugiemi Obywatelami, lub; fam 
» gdy tego potrzeba będzie, za ina 
teres wiary y Pańftwa bić lię nie 
przeftanę . Nie poftawię Oyczy: 
zny, w ftanie gorfzym, nad teñ w 
ktorym ią znalazłem, ale 02 
wizem wfzyftkich mey władzy 
porufzę fprężyn, abym iey. pos 
ftać fzczęśliwizą uczynił. Pod. 
leglym będę prawu , Magiftra. 
» ton, y wfzyftkim tym wyrókom, 
„ ktore z powfzechnego Ludu wy» 
» padną układu. Gdyby kto Pra. 
» "a gwałcił, lub fię fłarał ie znia 
» (zczyć , lam, lub ż druziemi 
» wipolaie o ich zatławię fig Cae 
h WOREK: 


TEE. 

Zoftawiam wolnym Narodom 
uwagę, ile dobrego, teù uroczyfty 
obrządek mogł czynić dla kraiu, 
å ieżeli ktory nim .wzgardzić bę- 
dzie miał śmiałość, ý Jaódwagę mam 
mu powiedzieć, że zapewnie Oby 
watćle Jego, ośwoiwfzy fi$ z co- 
dzieńiym _ krzywoprzylięftwem, 
beż zadrząnia be zbożni Bogićm [ię 
świadczą. A nic nie wierząc, łatwo 
z Wiary czynią ofiatę, by wierzą- 
cych tym pewhiey: zdradzać mogli. 

Nie tak fię działo w Athenach, 
a iakie czyniła miłość Oyczyzny 
fkutki, dość mi ieden przytoczyć 
przykład. Gdy nie zliczonym pra» 
wie woyfkiem, Xerxes Król Perfki 
pod mury fniafta Atheny fię zbli- 
żał, przekonali fię Atheńczyko= 
wie iaśnie, że oblążeni w mieście, 
poddać fię zuchwałemu mulieliby 
Królowi, albo też bez zemity gi- 
ńąć wlzyfcy. A więc nadzwyczay* 
nym męftwem porzucić miafło, 
ftanowią Prawo, a zdatni woiować 

na 


Ż0ÓC163 J)a 

ua okręty włiadaią wfżyfcy, Doa 
wodzii chwieiącym fię Themiftoa 
kles, że Athen nie czyniły domy, 
ni mury miafta , ale w Obywate- 
lach fig zndydowały, a więc tych 
od zguby bronić, było ocalić Oy- 
czyżnę. Przy Salaminie otrzymane 
nad Perfami zwycięftwo dało po» 
znać mądrość Atheńczykow Pra. 
wa. Dobył y fpalił miafto Atheny 
nieprzyiacielalenie zgubiłAtheńczy 
kow, od ktorych mężnego zwys 
ciężonym zofłał miecza. Mieli 
znowu fpofoby mimo przefzkod 
Lacedemonii nowe wyftawic y mu» 
rami opafać miafto. Ale z popio- 
low Themiftoklela, Ariftyda, Cimo- 
na, drudzy tak mężni nie byliby 
fię porodzili mężowie. Nayiaśniey= 
fzy dowod, że czas żaden nie ieft 
przepilany ktoregoby wolno było 
zaniechać ftarania o całość Pańftwa 
iak Marmontel twierdzi, Może do~ 
fkonała Prawodawcza Zwierżchność 
wyrwać z ręki Śmierci Pańftwo 
(woie, La Był 
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Był fkarb publiczny w Athenach, 

w ktorym aby fkładanych nie tykać 
fię pieniędzy furowe obwarowało 
prawo. Kiedy przecię niefzezęśli- 
wa iù Perfami woyna, odciągała 
od Atheńczykow y iey dawnych 
przyiacioł, y wfzyftkie okoliczno- 
ści oftatnim im upadkiem groziły. 
Znieśli'tę uftawę, otworzono fkarb 
zakazany, y ma obronę publiczną 
©brocony zoftał. “O niefzczęśliwa 
Prawodawcza Zwietżchmości, ktora 
fkarby Pańftwa, w fkarbach :party- 
kularnych zamknięte trzymafz, ‘dla 
zbogacenia zawilnego fobie /nie- 
przyjaciela! O małowładni Prawo- 
dawcy, mało itteres Pańftwa znaią- 
cy, ‘ktorzy iani możecie ani chce- 
cie, poświęcone zbytkom fkarby, 
nakazać oddać powfżzechnemu do- 
bru na ofiatę, O niko myślący 
'©bywatele;ktorzypod dawnych'praw 
zafioną , w nowey niefzczęśliwości, 
«odmiany ich nie'dopufzczacie, nie 
baczni że ręka ‘w miecz uzbroiona 
y praw; 
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y Prawa wafze zmaże y fkarby zaa 
bierze! zawftydzą was płeć żeńfka, 
Rzymianki wfpaniałe, ktore w nie- 
befpieczeńftwie publicznym niofły 
zchęcią, niofły dobrowolnie, fwe 
tkarby, y drogie świecidła, do {karė 
bu Pańftwa. 

Kartagina, za świadectwem Ari- 
ftotelefa, pięćfet lat takiey wewnę: 
trzney używała fpokoyności, iż ża- 
dnego nie znała zamiefzania, tak 
nie przerwanie fiodkiey kofztowała 
wolności, że zaden Tyran iey nie 
pańował. Ależ tę fwoię fzczęśli- 
wość, winna fwym Prawom była ta 
Rlplita. Prawodawcza dofkonałość, 
w takim u Ariftotelefa była podzi- 
wieniu , iż ią między nayflawniey- 
fze liczył. 

Zuchwały Hannon Kartagińczyk, 
w fwym okropnym na zgubę Sena 
torow. wymyślonym układzie, przez 
wczefne upadł Prawo. "On miał: 
myśl okrutną pod czas z wielką” 
poimpą odprawuiącego fię wefela 

L3 (wey 
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{wey corki, pierw fzym Rlpltey o= 
fobom pogrzeb fprawić, by Tyra- 
nem uczynił fię Pańfiwa. Senat za- 
kazawizy  wfżelkich zbytkow na 
wefelach y innych uciechach, fwe 
życie ocalił, ubefpieczył wolność, 
y wfzelkiemu zabiegł zamiefzaniu, 
ktoreby furowfże na Hannona Pra- 
wo mogło było 'ziawić. 

Upadła pierwey / Kartagińfka 
Rlplta iak. Rzymfka, bo pierwey po- 
przeftala dobre. y użyteczne fta- 
nowić fobie Prawa: Bogactwa fię 
powiękfzaiące Obywatelow , od- 
mieniały obyczaie, a Prawa dawne 
bez odmiany, nie były dość mocne 
wftrzymać od zguby Pańftwo. Na- 
rodzie wolny;ieżeli nie znałeś zbytku 
a teraz w nim żyiefz, ieżeli po- 
więkfzyty fię twych Obywatelow 
dofłatki, odmień dawne Prawa, 
ktore tyle ich zaufały cnocie, tyle 
męftwu; że bez woyfka pewnego, 
niemi chciały. zwyciężać nieprzya: 
iaciela, że bez wyraźnego "0 

pia- 
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płacenia padatkow, od nich pe- 
trzebney fpodziewały fię daniny 
êc. Inny to Lud inaczey żyiący, 
inaczey myślący. 

Kretenczykowie wolni y fzczę» 
śliwi, ofobliwfze mieli Prawo na- 
vwane fu/urreflio, podług ktorego 
Obywatele fkontederowawfzy fię, 
wpadali uzbroięni na ofoby, pier- 
wfzych Magiftratur Pańftwa za- 
fzczycone godnością. Nifzczyli ich 
powagę, przymufzali do ucieczki y 
życia prywatnego. 

Prawo to tak gwałtowne, było 
końcem utrzymania Praw Pańftwa, 
aby ci, ktorym fkład ich był po- 
wierzony , wyżfzemi nad nie nie 
uczynili fię. Ależ iedni Kretenczy= 
kowie podobno, przez ufjawę da 
buntu ufławicznego : otwieraiącą 
drogę, nie znali nierządu, fpokoy- 
ney pod Praw zafłoną używali 
wolności.  Ktoryby Narod Ich 
chciał użyćjPrawa, a nie miał Ich 
cnoty, któryby z innemi obyczaia- 

4 mi, 
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mi, rowrego fpodziewałby fe ku- 
tku, miałby śmiałość mnicmac, iak 
Ow winowayca , ktory myślał, że 
50 iedno z cnhotliwymi ód śmier- 
ci zaflaniało, prawo. 

Kreteńczykowie byli wzorem 
milosci Oyczyzny. ;; Qyczyzna, 
mawiał Plato, tak ffódkie Imię 
» Kretenćżykóm. Wyznawali wfzy- 
fey. że ich maiątki y życia, Oy- 
czyzny: były włáfne. A dla tego 
ńie znali U fiebie regularnego zoł. 
Dierza, ale za świadectwem Plutar. 
cha podług Prawa Syncretifmus 
nazwanego, taczyli wlzyfcy, przez 
po'polite rufżenie [we ity, prze- 
ciwko nieprzyiacielowi zewnętrzne- 
mu. Maige umieiętność, imaiąc 
męfiwo nadżwyczayne, zwyciężali 
mieprzyiaciela. 

Ale, ktoryby dziś Národ wolny, 
bez względu na czas, y obyczaie 
Obywatelow, ` tego Kretenczykow 
naśladował Prawa, zginąłby cały y 
zjPrawemm. Co do woyny, chciał. 
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by fię harmatney kuli, Kreteńfkim 
zafławić puklerzem. A co do mę- 
ftwa „, chciałby Pigmeyczyk tę 
żęruntować wodę, ktorą ieden. z 
wielkoluda przefzedł śmiało. Mi. 
lionowe miał woyfka Xerxes prze» 
ciw. tyfiącom Grekow, a przecię o 
zwyciężonym . powiąda Seneka, 
Stratują; per totam paffim Greaciam 
Xerxes, intellexit quantum ab exercit 
turba difiaret. 

Niech Prawodawcza zwierzch= 
ność, głęboko zważa y dawne y 
nowe {we Prawa. Inaczey pozna 
z niefzczęściem, iż prźeciwne bę- 
dą celowi, ktory w nich fobie 
zamierza. „A fzukaiąc w nich ca- 
tości Fańfiwa, zgubi go przez nie. 

Na coż iafności flońca dowo. 
dzić. Na coż dłużey myśleć że fę 
utrzymują Prawami Narody wol- 
ne. Y owfzem nie tylko dobrze 
Rządne im {wą winny rządność, 
ale w nierządzie ofiabicne, złemi 
zamocowane obyczaiami Pańfiwo, 

przez 
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przez Prawa fkuteczne ożyć y pe- 
wftać może. 

Ale ktoż potrzebę tych śŚwię- 
tych wniefie ufław? Ktoż dofko- 
nałe poda y utrzyma? Ktoż w 
nich powfzechnego tylko  upatry- 
wać będzie dobra? Bogacz 
tak myśleć y czynić nie będzie, 
bo mu iego panowania interes y 
ambicyia niedopuści. Uciśnione- 
go ubaftwem głos wzgardzony Zo- 
ftanie. Intrygant hytry, zylk fwoy 
w zamiefzaniu y nierządzie znaydu- 
iący, Rządu y fprawiedliwości nie 
dopuści biegu, Tę uflugę Oyczy- 
gnie y chcieć y umieć uczynić, 
mądry chyba potrafi. Ten, mowię, 
ktory depcąc dary fzczęścia, z ic- 
go natrząfa fię frogości. W cnocie 
fkarby, w miłości Oyczyzny wfzyft- 
kie kladzie chwały. Mężnie utrzy- 
muigę z Ciceronem., Ea autem ef 
gloria laus reke fafiorum , magnorum- 
que in Rplcam meritorum, .. Non opes 
violentas. fed caritatem Civium conćupi- 


fe 


FOSC: )$G$ 

fe. Człek tak wielkicy wfpaniało-, 
ści, do wielkich dzieł unieść fig 
może, a dofkonałością oświecony, 
naylepfzą w układach publicznych 
pokaże drogę. Nie byłoby na świe- 
cie Ripltych, gdyby tych wielkich 
ludzi nie było wydało przyrodze- 
nie, ktorzy ie zakładali. Nie utrzy» 
ma fię ta Rlplta, ktora zaniedbała 
ukfztałtcać umyfły wielkich, na użyte 
cznych fobie Obywatelow. 

Starały fię o to dawneRlplte. Jas 
kież mnoftwo przezacnych Mężow 
nie flynie w ich dzieiach. Utrzy- 
mywały fię Ich radą, z fwych fię 
ich cnotą odradzały popiołow. 

A gdy opufzczę innych patrzać 
będę na: Cycerona, zaitanowię fię 
nad Demoflhenefem. 

Nie tylko Atheńfka Rlplta, ale 
y cała Grecyia byłaby dependuiącą 
ftała fię Prowincyią Kroleftwa Ma: 
cedońfkiego, gdyby Demofthenes 
nie był ożywiał męftwa wspołoby- 
watelow. Gdyby dufza wielka Mę- 

ża 
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ża tegó, nie rządziła wfzyftkim. 
Sam nieprzyjaciel Krol Filip wyznał 
że cnota y dofkonałość Demofthe- 
nela, więcey mu .kłądła do zwy» 
cięftwa  przefzkod , iak wfzyfiko 
ziemią y morzem 'woyfko: Atheń- 
fkie. Ależ „Ja fam. (mawiał on) 
gdybym fię na tey znaydował obra- 
dzie, na ktorey: ten wielki mowił 
mowca, nie omylnie pierwfzy dat- 
bym zdanie , „by mi. woynę cała 
wydała Grecyia. =- W. ktorekolwiek 
miafto _ ( kończył, daley ) złotem 
obciążone wniydąane muły, iuż go 
woyikiem dobywać nie mam przy- 
czyny; Jeden: Demofthenes ieft nie 
zwyciężony, żadne go. moie nie 
podbiią dary.  «„Mawiał ;y Wodz 
naywyżfzy woyfk Filipa; Czemuż 
bym ligę miał lekać Atheńczykow, 
ludzi. znięwieściałych, zatopionych 
w rofkofzach, grow fzczegulnie y 
koinedyiow pilauiących.65c ' Jeden 
Demofthenes mnie zaftrafza. On 
fzczegulnie ich trzeźwi, z głębokie” 
go 
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go ocuca letargu, a do nadzwy. 
czaynego zachęca męftwa. Widzi 
wfżyftko, nic fig przed iego dofko- 
nałością utaić nić moze, docieka 
nayfkrytfze nafze zamyłły, Uprze- 
dza układy, Wfżelkie nifzcży pro- 
iekta, Niczym go fobie nie można 
obowiązać, coż dopiero od miło. 
ści Qyczyzny odciągnąć. Jak nie: 
gdyś Królow Perkich Ariftid, tak 
on złotem Pana mego wzgardzą. 
Y gdyby (kończył 'nieprzyiaciel ) 
fiuchali go we wfzyftkim Atheń- 
czykowie , "wierzyli cnocie, zgi- 
nęlibyśmy beż nadziei powitania. 

Czyż można więcey na pochwa- 
ię Bemofthenefa mowić? Nieprzy: 
iaciel doświadezał iego męftwa y 
cnoty; y nayfzczerzey to wyznat. 
On obrzydził _wfpoiobywatelom 
złoto nieprzyiaciela. On znifzczył 
y dkryte y publiczne Jego po- 
felftwa fakcye. .. On zachwianych 
pogrożką mocnego Króla, utrzy- 
mal Grękow. On włżyfikie prawie 

mia. 
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miafta y Rlplte, ścifłym. iednega 
interefu związał  przymierzem. 
Wftrzymał zuchwały zamyfł Fili- 
pa, na podbicie Grecyi ułożony, 

Ależ Mąż ten wielki nie przez 
iamże dar wymowy, tak wielki y 
flawny, rzecz dokończył. . Ro- 
zdwojone złączał umyfty. Nies 
przyiaciela pokonał. Nieochybnie 
liczne inne przymioty - wfpierdły 
wymowę jego. Mulat pofiadać 
nie wyczerpane żrzodło rożnych 
wiadomości , ktore go w długich 
a co raz. nowych zafilały mowach 
y radach . Miał zaifte dofkonałą 
znaiomość kraiu (wego, y innych 
Pańftw Greckich. Wiedział o Ich 
makfymach y file, znał intereffa 
iednych względem drugich, y wo» 
gulności wfzyftkich , względem 
ich Sąfiadow. 

Uważmy Cycerona w czafiech 
okropnych, w okolicznościach dla 
Oyczyzny groźliwych. Żawfze ga 
ofwobodzicielem y załkę*xx 
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Rzymu obrońcą obaczemy, Alę 
iakże fię nie wydofkonalił w kfztał. 
cie Rządu y Praw wizyftkich Oy- 
czyzny fwoiey. Wyśledził każdy 
krok Rzymu, ktorym  powftawfzy 
poftępował, aż do powfzechnego 
przyfzedł panowania. Znał zprzy- 
mierzonych y mieprzylacioł Rzys 
mu, ftan -y zamyfly wfzyftkich, 
Ich ińterefla z Rzymem, y Rzymu 
z niemi Oc. -A do tey głębokiey 
doikonałości, do {wey niezro wna 
ney wymowy, iakiegoż patryoty= 
zmu, y męftwa ducha nie przyłą. 
czył. Wyidzie na miecz nieprzy- 
iażny Katylinie beż woyfka. Oświad- 
cza fię ginąć ż Pompeiufżem ras 
czey, iak zwyciężać z Cezarem. 
A gdy oftatni iako zwycięzca do 


Rzymu wraca y profi go z fo» 


bą, odpowiada mężnie ,, poydę, 

„ ale. niech mi wolno będzie moe 
» wić, żeś Qyczyzny zdraycaw,, 

A gdy Antoni w powfzechnym 

zamiefaaniu okrutnym Oyczyzny 
z czyni 
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€żyni fię Tyranem , ktoż miał 
śmiałość jak Cicero te mu wyrzu- 
cac zbrodnie, Ktoż rowną ieimu 
tchnąt miłością Dyczyzny? Wyda- 
ła fig iaśnie , gdy mowił. De reli- 
guis Ripliæ malis licetne dicere 2  mihś 
vero liecit & femper licebit, dignitatem 
tueri, morten contemnere, poteftas modo 
veniendi in hume locum fit, dicendi pe- 
riculum mon recufo, O myśli wípa- 
niata, godna wielkiey Rplkanckiey 
dufzy ! Ofłodyczy dla Patryoty, 
o pióruńie na ferce podłych Oby- 
watelów., 

Nie w fłowach zamykał fwe 
męltwo Cicero. « Odmiang myśli, 
odmianą milości Oyczyzny, imogł 
był fwe ocalić życie.  Mogł był 
nakóniec z niewdzięczney wyniść 
Oyczyzńy. Ale jumierać chce 
w fłałości, umierać w Rzymie, kto- 
ty tylekrotnie ożywił. W fpo- 
koyności dufzy , pod miecz: zło- 
śliwy fktada głowę, oftatnie nam 
haprzykiad wyftawiwfży fiowa. Mo- 
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riar in patria quam: toties feruavi. 
Od smierci: Demoftnenefa ` y 
Cycerona „+y Ich Oyczyny zacze- 
ty konać, Zdi fię że dufze wiel- 
kich Ludzi, ożywiaią ciała Rlpltych. 
Mężne przy Demofthenefie Athe- 
ny, bez niego czołgaią fię. w pos 
dłości przed Alexandrem.  Anto- 
ni wfzyftko zwyciężył zabiwfzy 
Cycerona. Tak. wcale iak Cezar 
obaczywfży | iuż zimne Katona 
zwłoki, Panem fię Rzymu ogłofił. 
Tak długo heby wielkie y wol- 
ne, iak długo żyie Epaminondas, 
Tak długo fiodkiey kofztuią wol- 
ności Syrakulanie, iak długo iey das 
wca Iymoleon żyie. 

Przyfługi y dziela wielkich tych 
Obywatelow ,. ktore różne rożui 
fwemu okazali Narodowi’, przes 
konywaią mnie, że niefzczęśliwy 
ten Narod woiny, ktory: im pos 
dobnych. nie ma Mężow. Bez 
(nich upadnie zewnętrzny fzacue 
nek dla kraiu. Albo żadae, albo 

M Izko- 
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fzkodliwe flanowić fię będą Prawa. 
Obumrze duch iedności y zgody. 
Nikt miłości Qyczyzny. utrzymy- 
wać nie będzie.  Męfiwo w po- 
dłość fię zamieni. 

W Jednych Obywatelach będzie 
dofkenałość, ale beż cnoty. W 
drugich duch bez cnoty y rożu- 
miu światła, w błędnych ciemno- 
ściach tłuc fię będzie.  Oftatni 
łub dofkonali y cnotliwi, ałe bez 
ftałości y męftwa, JA tak pier: 
wfi będą niewolnikami fwych na- 
miętności; wzorem wagi, tam fię 
fkłonią, gdzie  więcey * przyłożą. 
Drudz y pietwfzych 'głofem oma- 
mieni, fiebie y Qyczyznę zgubią: 
Niby ow niewidomy ,. któtego 
przewodnik w przepaść wprowa 
dził. Ofłatni przez dofkonałość 
wiedzą co czynić, przeż cnotę 
wniofą fię zdaniem w gorę, ale nie 
maiąc dość odwagi gurować, zni- 
żą fię nagle.  Zyć w zątaieniu 
obiorą fobie, zabiiaiąc fię z Ka- 

tonem 
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tonem w bezczynności dla krafu. 
A ieżeli okoliczność pokaże Ich 
światu, proby tyłkó dawać fwo: 
iey dofkonałości będą. WBA. 
kie przymioty flatyftyczne zakoń - 
czą na wymowieniu mowy długo 
ukladaney, y .w rzeczy dawno. 
Wwypatrzoney, Pochwałami y okrzy- 
kiem Gminu uwielbieni fzepcą z 
prożności. Won nobis Domise fed 
ómini tuo da gloriam.  Niè wies 
dząc, że tą Ich Bog wzgardza ofia- 
rą. Gdyż woczach Jego ufpra- 
wiedliwia fię fzczegulnie, człowiek 
mężnie y cnotliwie dopełniające 
fwoie obowiązki. "Fak wcale 
iak nie ufprawiedliwi fię w fądzie 
Wodza {wego żadnym wybiegiem: 
Żołnierz, porzucaiący 2 boiaźni 
firaż fwoię . / Statecznie nałeży 
wykonywać fwe przeznaczenie y 
powinności. Cycero wychwala y 
dziękuie Pifonowi, że w niefzczę- 
ściu publicznym, nie pytał fię kto 
y lak myślał, z kim trzymał, co 
M2 uczy- 
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uczynić zamyślał, ale fam fwoie 
ftarał fię poznać Obowiązki, po- 
znane z męftwem nie uftrafzonym 
dopełnił. Nie wiedział, czy oba- 
czy Qyczyznę fzczęśliwą, ale pewny 
fpokoyności (wey dufzy, gdy to 
uczynił, eo mu. z urzędu jego 
uczynić należało. A gdyby wfzy- 
fcy podobnie myśleli, rzecz nie- 
podobna, aby ich madzieia myliła. 
Maximas gratias habeo € ago Pifeni, 
gui mon quid efficere poffet. tn. Rempum 
blicam cogitavity ` fed guid ipfe facere 
deberet: 

Z zdaniem tym wielkim, ktore 
nigdy z Obywatelikiey nie pos 
wiimo wychodzić myśli, kończę 
myśl moię drugą. Myśleć prze- 
cię iefzcze nie przeftanę , iakiemė 

Prawami. kraie wolne wolność 

fuoią utrzymuią. 
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